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Istotny wpływ na tempo rozwo
ju eksportu maszynowego w przy
szłym pięcioleciu wywierać będzie

też 
dla 
tej 
to-

oczywiście poziom osiągnięty 
okresie poprzedzającym. Jego 
przyjmijmy za punkt wyjścia 
omówienia kierunku rozwoju 
najbardziej dynamicznej grupy

UCHWAŁA RADY MINISTRÓW W 
SPRAWIE POSTĘPU EKONO
MICZNEGO . Str. 5, 6. 7, 8

W bieżącym numerze publikujemy 
pełny tekst Uchwały Rady Ministrów 
Nr 221 z 29.VII.4964 r. w sprawie po
stępu ekonomicznego w gosoodarce 

, uspołecznionej i organizacji służb e- 
konomicznycb, oraz załącznik do tej
prac nad postępem ekonomicznynt w 
gospodarce uspołecznionej.
Stefan Halicki — KIERUNKI ROZ

WOJU EKSPORTU MASZYN
str. 1

W następnym pięcioleciu, podobni 
jak w ubiegłym i bieżącym, temp 
wzrostu eksportu maszyn wyprzedza 
znacznie inne działy naszego wywo
zu. O ile bowiem w latach 1964—l'":U 
cały eksport wzrośnie o 65 proc., .o 
eksport maszyn wzrosnąć ma dwu
krotnie. Stąu, problematyka dotycza-

SIEDMIOLECIU 1964—‘
1970 eksport maszyn 
wzrosnąć ma dwukrot
nie, podczas gdy cały 
eksport wzrośnie tylko 

o 65%. W następnym
planie pięcioletnim, podobnie zresz
tą jak w ubiegłym i bieżącym, tem
po wzrostu eksportu maszyn będzie 
więc szybsze niż innych działów na
szego wywozu. Dla bliższego uzmy
słowienia sobie skali tej różnicy 
warto może jeszcze podać, że przy-

1956-1960 wyniósł 7,6% rocznie, a 
średnioroczny przyrost eksportu 
maszynowego w tym okresie — 
25,3%; podobnie szacunkowy wzrost 
eksportu ogółem w latach 1961-1965 
oscyluje wokół 9% rocznie, nato
miast średnioroczny wzrost eks
portu maszynowego wyniesie w tym 
okresie około 16%.

(isik

ca: kierunków ekspansji eksportu, 
korzystnych zmian w jego struktu
rze towai.wej, problematyka doty
cząca metod programowania ekspor
tu itp. nabiera dziś szczególnego zna
czenia. Artykuł sygnalizuje general
ne problemy tej najbardziej dyna
micznej grupy towarowej naszego 
eksportu.

ZIELONEGO RYNKU
NIEDOMAGANIA

str. 1

Czy urodzaj warzyw i owoców jest 
lepszy, czy gorszy, rynek zawsze za
opatrzony jest nie najlepiej. Gdzie 

■ szukać przyczyn tego stanu rzeczy? 
Na czym polegają istotne niedomaga
nia zielonego rynku? Poszukiwaniu

odpowiedzi zamierzamy poświęcić ca
ły cykl artykułów. Dziś, na przykła
dzie sytuacji na rynku pomidorów, 
ogórków i jabłek staramy się przed
stawić parę konkretnych problemów 
zielonego rynku.
Marek Misiak — KOORDYNACJI 

BRANŻOWEJ — CIĄG DALSZY 
str. 1

Zjednoczenia wiodące mają na swo
im koncie sporo osiągnięć. Praktyka 
wykazała jednakże, iż w wielu przy
padkach działalność koordynacyjna 
tych zjednoczeń miała charakter do
raźny i sporadyczny. Ogłoszona o- 
statnio Uchwala Rady Ministrów Nr 
225 w sprawie organizacyjno-tech
nicznej rekonstrukcji branż, oraz re
gionów, stwarza nowe szersze możli
wości intensywnego wzrostu ekono
miczno-społecznego oraz usprawnień 
w planowaniu rozwoju gospodarczego 
branż, gałęzi gospodarki narodowej 
i regionów.
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STEFAN HALICKI

W dniu 12 sierpnia 1964 r. na posiedzeniu VIII Sesji (nadzwyczaj 
nej) Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej dok onał wyboru Przewód* 
niczqcego Rady Państwa w osobie tow. Edwarda Ochaba. Wybór ten, do
konany w drodze jednomyślnej uchwały Sejmu, przyjęty został przez 
społeczeństwo polskiez powszechnym uznaniem.

warowej naszego eksportu w nad
chodzącym okresie.

KIERUNKI EKSPANSJI 
EKSPORTU

W obrotach z krajami socjali
stycznymi oraz krajami rozwijający-

mi się udział eksportu maszynowe
go stanowi już obecnie pozycję od
działywającą w sposób decydujący 
na wielkość i strukturę obrotów. 
Maszyny i urządzenia stanowią pra
wie połowę naszego eksportu do 
krajów socjalistycznych i ponad 1/3 
eksportu do krajów rozwijających 
się.

Ilustruje to zestawienie:
5»
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Rok

Eksport 
ogółem 

W tys. zl 
dew.

Udział 
eksportu 
maszyn w 0'O' « /D /0

Kraje socjalistyczne 19G3 4 492,3 4G,5
Kraje rozwijające się 1963 529,2 33,5

ZTERY lata minęło od Wy
dania aKtu prawnego powo
łującego zjednoczenia wio
dące *). Cztery lata zmagań 
z różnymi organizacyjnymi 
i instytucjonalnymi bariera

mi koordynacji branżowej pozwala
ją na ocenę pewnych osiągnięć i 
niedociągnięć tego ważnego kierun
ku rozwoju metod planowania i za-
rządzania. Podstawowym
niem tego kierunku jest
wiadomo 
ków dla

stworzenie

założe- 
— jak 
warun-

możliwie najbardziej
racjonalnego wykorzystania istnie
jących mocy produkcyjnych w 
branżach organizacyjnie rozproszo
nych w różnych pionach administra
cyjnych. Kierunek ten nie ograni
cza się jednak do problematyki wy
korzystania mocy produkcyjnych. 
Branżowe jednostki koordynujące 
(zjednoczenia wiodące i jednostki 
nadrzędne) zostały zobowiązane do 
systematycznej i kompleksowej ana
lizy także innych odcinków dziafal- 
ności gospodarczej: cen, plac robo
czych i norm pracochłonności, nórm 
materiałowych itp. Wnioski wynika
jące z tej analizy powinny być 
uwzględniane w procesie budowy 
obowiązujących planów produkcyj
nych, rzutować na określenie zadań 
pianowych (kwartalnych. rocznych 
i wieloletnich) oraz na rozdział środ
ków potrzebnych do wykonania 
tych zadań.

OSIĄGNIĘCIA

powołano bowiem do życia dosta
tecznie silnego systemu bodźców i 
sankcji, które mogłyby stanowić za
dowalającą podstawę dla wytworze
nia się poczucia odpowiedzialności 
za wyniki całej branży. Brak było 
też odpowiedniego systemu organi
zacyjnego, który mógłby skutecznie 
wspierać działalność koordynacyjną.

Przy takich utrudnieniach, wyniki czte
roletniej kampanii koordynacji branżo
wej, wnioskując po sprawozdaniach zło
żonych przez zjednoczenia wiodące, obej
mujące zasięgiem swojego oddziaływania 
około 220 branż (nawet jeśli przyjmie się 
znaczną poprawkę na pewne „upiększe
nia” osiągnięć w sprawozdaniach) — wy
dają się imponujące. Już w tej począt
kowej fazie działali ości koordynacyjnej 
większość zjednoczeń wiodących przy
stąpiła do porządkowania działalności 
inwestycyjnej. Dotyczyło to w szczegól
ności branż, w których występowała wy
raźna tendencja do rozbudowy zakła
dów produkcyjnych i zachodziło niebez
pieczeństwo nadmiernego i żle zrejonizo- 
wanego nagromadzenia mocy produkcyj
nych. Ponieważ uchwała o powołaniu 
zjednoczeń wiodących nie stwarzała sku
tecznych środków koordynowania inwe
stycji branżowych, przyjęło doraźnie za
sadę, że Bank Inwestycyjny nie będzie 
rozpatrywał wniosków bez opinii zjedno
czeń wiodących.

Ogólna wartość inwestycji, które zo
stały zaniechane w rezultacie działalnoś
ci koordynacyjnej, wyraża się tv kwo
cie globalnej rzędu kilku miliardów zło
tych. Na wyróżnienie zasługują tutaj 
branże? owocowo-warzywna (300 min zło
tych oszczędności), przemysłu meblar
skiego (40 min zł), cukrownicza (120 min 
zł) i przemysłu silikatowego (750 min zl).

Na podkreślenie zasługuje także ini
cjatywa zjednoczenia przemysłu meblar
skiego (a także niektórych zjednoczeń

szkolenie pracowników i robotników — 
uczestników porozumień itp. Przykładem 
mogą tu być branże: elektryczna i tele
techniczna, przemysł precyzyjny i prze
mysł wyrobów metalowych.

UCHWAŁA EM Nr 225 z 29.VH. 
1964 R.

Główną 
działalności 
doraźny i

usterką dotychczasowej 
koordynacyjnej był jej 
sporadyczny charakter.

Przedmiotem zainteresowania zje
dnoczeń były przeważnie aktualnie 
powstające wąskie gardła działal
ności produkcyjnej branży. Szereg 
zjednoczeń wiodących próbowało 
wprawdzie opracowywać bilanse re
zerw zdolności produkcyjnych dla 
wszystkich nadzorowanych jedno
stek w ramach danej branży. Po
wstały dziesiątki opracowań i mo
nografii kompleksowo ujmujących
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Uchwała powołująca zjednoczenia 
wiodące miała,> w pewnej mierze, 
charakter fakultatywny. Zjednocze
nia wiodące otrzymały wytyczne 
działania w postaci przykładowego 
wyliczenia głównych funkcji orga
nizacyjnych. I nie mogło chyba być 
inaczej. Nie było doświadczeń. Cała 
dotychczasowa działalność zjedno
czeń nastawiona była na wykonanie 
zadań planowych centralnie Usta
lanych dla danego- pionu organiza
cyjnego! Niełatwo w tych warun- 
kąch przestawić się do roli gospo
darza całej branży i uwzględniać 
wyniki ekonomiczne i potrzeby in
nych pionów organizacyjnych ab
strahując od własnego interesu a 
często wbrew temu interesowi.: Nie

przemysłu materiałów budowlanych) 
organizowania produkcji niektórych dc- 
licytowycli materiałów pomocniczych i 
narzędzi, produkcji, limitujących wyko
rzystanie mocy produkcyjnych branży. 
W niektórych branżach (wyrobów meta
lowych, okuć budowlanych, odlewniczej, 
maszyn i aparatów elektrycznych, elek
tronicznej i teletechnicznej i_w przemyś
le precyzyjnym), gdzie bez wielkiego tru
du można było ustalić istnienie rezerw 
zdolności produkcyjnych — zjednoczenia 
wiodące -zaczęły działalność od pomocy 
w zwiększeniu1 istniejącej lub urucho
mieniu nowej produkcji. W szczcgólnoś- 
c: pożyteczna okazała się działalność nie
których zjednoczeń wiodących stymulu
jących przyrost produkcji wyrobów naj
bardziej deficytowych (np. okuć budo
wlanych, odlewów żeliwnych, mebli). IV 
branżach o bardzo szerokiej rozpiętości 
poziomu technologii produkcji ■ (od no
woczesnej do zacofanej) zjednoczenia 

- wiodące przede wszystkim dostarczały 
dokumentację technologiczną, odstępo
wały lub pomagały nabyć brakujące ma
szyny i urządzenia oraz oprzyrządowanie, 

- organizowały instruktaż i bezpośrednią 
-pomoc swego > personelu technicznego.

W krajach rozwijających się 
udział całkowitego importu maszyn 
w łącznym imporcie tych krajów 
wyniósł w ostatnich latach 26 — 
28%, a w naszym eksporcie do tych 
krajów sprzęt inwestycyjny stano
wił w 1963 roku ponad 33%. Udział 
eksportu maszynowego nie rozkła
dał się oczywiście równomiernie na 
wszystkich partnerów „trzeciego 
świata”. W takich krajach jak: In
dia, Maroko, Indonezja, Tunezja, 
udział eksportu sprzętu inwestycyj
nego był wyższy od przeciętnej. Jak 
wynika z przytoczonych liczb w 
strukturze naszych obrotów z kra
jami rozwijającymi się, udział eks
portu maszynowego zajmuje pozy
cję bardziej eksponowaną niż 
udział importu sprzętu inwestycyj
nego w łącznym imporcie tych kra
jów.

Uwzględniając jednak tendencje 
zmierzające do uprzemysłowienia 
krajów rozwijających się, naszą go
towość przyjmowania jako zapłatę 
za dostarczone maszyny towarów, 
które są przedmiotem tradycyjnego 
eksportu tych krajów można w per
spektywie najbliższych lat założyć 
zarówno globalny wzrost eksportu 
jak i zwiększający się udział eks
portu sprzętu inwestycyjnego.

Wielkość obrotów maszynami w 
obszarze krajów Rady Wzajemnej 
Pomocy Gospodarczej jest na obec
nym etapie uzgadniana w dwu
stronnych konsultacjach w ramach 
koordynacji planów rozwoju gospo
darczego na okres 1966-1970.

kontrolną, wyposażenie dla statków, 
jachty i in.

ZMIANY 
W STRUKTURZE TOWAROWEJ 

EKSPORTU MASZYN
Ograniczone możliwości inwesto

wania, konieczność zapewnienia 
miejsc, pracy licznym młodym rocz
nikom, stwarzają pilną potrzebę 
dąlszego. szybkiego przekształcenia 
struktury eksportu. Preferencje w 
kierunkach rozwoju produkcji i in
westycji obejmują zatem mniej ka- ' 

■ pitałochłonne gałęzie przemysłu i 
mniej materiałochłonne wyroby. 
Spójrzmy, jak rzutują one na zmia
ny w strukturze towarowej ekspor- • 
tu maszyn.

W najbliższym pięcioleciu zmiany 
struktury wewnątrz działu maszy-

Dotychczasowe ustalenia i prace 
prowadzone nad dostosowaniem 
profilu produkcji do wzajemnych 
potrzeb wskazują, że założenie dal
szego poważnego wzrostu eksportu 
maszyn i wzrostu jego udziału w 
ogólnym wywozie jest prawidłowe. .

Szczególny wysiłek musi być po
djęty w dziedzinie rozwoju eksportu 
sprzętu inwestycyjnego do krajów 
kapitalistycznych rozwiniętych. Gru
pa' tych krajów partycypuje w ogól
nym- eksporcie maszyrr do krajów 
kapitalistycznych w około 30%. Zdo
byte doświadczenia, dokonane roze
znanie potrzeb tych rynków i na
szych możliwości pozwalają na na
kreślenie kierunków ekspansji 
eksportowej. Do asortymentów, któ
re mogą ugruntować naszą pozycję 
na tych rynkach można by zaliczyć: 
obrabiarki, narzędzia, sprzęt foto
graficzny, aparaturę pomiarowo-

nowego polegają przede wszystkim 
na znacznym zmniejszeniu udziału 
materiałochłonnych wyrobów, ta
kich jak np. tabor kolejowy, któ
rego udział zmniejszy się z około 
16?ó w 1963 r. do 6,2% w 1970 r. 
całego eksportu maszyn i urządzeń. 
Przy niezmienionym poziomie eks
portu wagonów osobowych przewi
duje się również spadek eksportu 
wagonów towarowych.

Ewolucję struktury asortymento
wej na korzyść asortymentów pra
cochłonnych o wyższej wartości jed
nostkowej ilustruje zestawienie:

UDZIAŁ W EKSPORCIE MASZYN 
I URZĄDZEŃ OGÓŁEM W PROC.

Wyszczególnienie
Sprzęt teletechniczny

i łączność 
Maszyny papiernicze 
Maszyny włókiennicze 
Obrabiarki 
Narzędzia

1963 r. 1970 r.

1,6

Program eksportu na okres 1966- 
1970 zakłada znaczny wzrost udzia
łu kompletnych obiektów przemy
słowych z 12,8% w roku 1963 do
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NIEDOMAGANIA ZIELONEGO RYNKU
Temat to już „żelazny”, w sezonie 

regularnie powracający na szpalty 
pism. Czy urodzai warzyw i owo
ców jest lepszy, czy gorszy zaw
sze.,,coś nie gra”, zawsze ktoś jest 
niezadowolony.

Rok bieżący, chociaż jak pow
szechnie się mówi i pisze, przyniósł 
już, lub powinien przynieść dość 
dobre zbiory warzyw i owoców, nie 
zdołał „przełamać” tradycji. Syg
nały o kolejnej „klęsce” urodzaju 
tym razem szczególnie wyraziście 
kontrastują jednak z niewyrośnię- 
tymi, robaczywymi jabłkami i 
zmiękłymi pomidorami „na silę 
awansowanymi do delikatesowych 
salonów”.

— Gdzie jest więc prawda: „klęs
ka” urodzaju, nieurodzaj czy też 
zwyczajna nieudolność organizacji 
obrotu? '

Sćzon nowalijek i truskawkowy 
. przeszły, mniej więcej normalnie.

„Zielonego” towaru na ogół nie 
brakowało, chociaż jego jakość i 
ceny, jak na nasze gusty i możli
wości, pozostawiały sporo do ży
czenia.

Pierwsze większe dostawy pomi
dorów, podstawowego chyba wa
rzywa letniego e;onv, pojawiły 
się jednak dość pc,.no .Mniej wię
cej do połowy lipca byliśmy „ska
zani” na drogie, dla niewielu tylko 
dostępne dostawy z cieplarni. Po
midorów bułgarskich, mogących 
wydatniej poprawić sytuację, było 
w tym czasie „jal? na lekarstwo'". 
Z zagwarantowanych umową na 
okres do 15 lipca ponad 10 tys. ton 
pomidorów bułgarskich otrzymaliś
my zaledwie 4,5 tys. ton. „Zaległe” 
dostawy „bułgarskie” trafiły więc 
na nasz rynek dopiero w drugiej 
połowie lipca. W tym samym cza
sie pojawiły się na rynku pierw
sze, wczesne partie pomidorów 
produkcji Krajowej. Wobec znacz
nych dostaw pomidorów bułgar-

skich towar krajowy nie osiągnął 
spodziewanej przez producentów 
ceny i nie spotkał się ze zbyt przy
chylnym przyjęciem . przez handel. 
Pomidory bułgarskie, jako lepiej 
opakowane i posortowane, były o 
wiele wygodniejsze.

Pod koniec lipca br. mieliśmy 
wiec pierwsze sygnały o „klęsce” 
ur Jzaju. Producenci napotykali 
bowiem na trudności, ze zbytem 
swoich niewielkich partii wczes
nych pomidorów (200—300 ton 
dziennie). Oczekiwali oni, że osiąg
ną normalną dla pierwszych do
staw pomidorów cenę w granicach 
10 zł za 1 kg, a tymczasem na wie
lu terenach pomidory sprzedawano 
już po 6—7 zł za 1 kilogram (z 
dostaw bułgarskich). Trudności po
głębiała nie dość sprawna na nie
których terenach organizacja za
opatrzenia.

Np. w wielu miejscowościach na 
Wybrzeżu w drugiej połowie lipca 
dostawy pomidorów były o wielS

niższe niż zgłaszane przez ludność 
zapotrzebowanie, a ich ceny utrzy
mano na o wiele wyższym niż w 
innych okręgach poziomie. Np. w 
miejscowościach wczasowych na 
Helu jeszcze pod koniec lipca po
midory .sprzedawano po 20 • zł za 
1 kg, a pierwsze partie pomidorów 
krajowych po 12 zł za kilogram 
trafiły tam około 26 lipca, przywie
zione przez prywatnych ogrodni
ków z... Białej Podlaskiej, którzy 
na miejscu u siebie nie mogli ich 
sprzedać po 6 zł.

Aby ratować się przed tą pozorną 
„klęską” urodzaju zrezygnowaliś
my z części opóźnionych dostaw 
bułgarskich, a ostatnie ich partie 
oddane zostały do przemysłu „na 
przerób”. Skup pomidorów krajo
wych dochodził bowiem pod koniec 
lipca* do tysiąca ton dziennie.

Już jednak na początku sierpnia 
skup pomidorów krajowych spadł 
do 300—400 ton dziennie,' poddzas 
gdy rynek i przemysł zgłaszały za- 
potrzebowanie na 1000—1200 ton. 
Ten poziom skupu został osiągnięty 
dopiero niedawno, mniej więcej w
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automatyzacja, mechanizacja 
I KOOPERACJA

W Urzędzie Rady Ministrów odbyła 
się narada w’ sprawie programu auto
matyzacji, mechanizacji i kooperacji za
kładów przemysłowych i budownictwa • 
oraz deglomeracji zakładów 1 przedsię
biorstw przemysłowych w okręgach de
ficytowych pod względem siły roboczej. 
Naradzie przewodniczył wicepremier J. 
Tokarski.

Kierunki oraz warunki rozwoju prze
mysłu i budownictwa w woj. katowic
kim, Warszawie, Krakowie, Łodzi, Po
znaniu, Wrocławiu i Trójmieście, które 
były przedmiotem narady, są ściśle po
wiązane z całością zadań gospodarczych 
w kraju, wytyczonych na IV Zjeździć 
partii i 'specyficznymi warunkami 
tych obszarów. Podstawowym elemen
tem tej specyfiki jest z jednej strony 
potrzeba szybkiego wzrostu wszystkich 
gałęzi przemysłu i dziedzin gospodarki* 
narodowej, z drugiej strony występują- 

, cy w tych miastach i sąsiadujący z ni
mi rejonach deficyt siły roboczej, ogra-, 
niczający pożądane tempo wzrostu.

Biorąc pod , uwagę, że wymienione 
obszary kraju; od szeregu lat charakte
ryzuje niedobór siły roboczej, a w na
stępnej 5-latce tempo przyrostu ludnoś
ci zdolnej dó pracy będzie tam znacznie 
wolniejsze ód ogólnokrajowego, nie
zbędne jest .opracowanie odpowiedniego 
programu optymalnego wykorzystania 
rezerw produkcyjnych istniejących w 
przemyśle, przy pełnym i racjonalnym 
wykorzystaniu zasobów siły roboczej. 
Centralnym zagadnieniem staje .się 
wprowadzenie automatyzacji i mecha
nizacji procesów produkcyjnych w prze
myśle i budownictwie.

POZIOM NASZYCH KADR

„Trybuna -Ludu” przynosi obszerną 
informację na temat przeprowadzone
go wiosną br. a opracowanego ostatnio 
w GUS „spisu kadrowego”. Podobny 
spis przeprowadzany był poprzednio w 
1958 r. Jak stwierdza autorka informa
cji, liczba zatrudnionych ogółem zwięk
szyła się od 1958 r. o około 690 tysię
cy osób (o ok, 11 proc.). W tym samym 
czasie liczba pracowników z wyższym 
wykształceniem wzrosła o 26,5 proc., 
ze średnim' zawodowym o ponad 32. 
proc., średnim ogólnokształcącym — o 
11,5 proc., zasadniczym zawodowym — 
prawie o połowę, zaś z podstawowym — 
o 22,8 proc. Liczba pracowników, po
siadających niepełne wykształcenie pod
stawowe zmniejszyła się w tym samym 
okresie o jedną piątą.

Aktualnie, w całej gospodarce uspo
łecznionej pracuje ponad 303 tysiące 
osób z wykształceniem wyższym, pra
wie 580 tysięcy osób, mających za so- 
bą średnie szkoły zawodowe i niespełna 
308 tysięcy z maturą ogólnokształcącą. 
Liczba pracowników, którzy uzyskali 
wykształcenie zawodowe zasadnicze, 
przekracza 750 tys., zaś pracowników ■ z 
pełnym wykształceniem podstawowym 
zbliża się do 3 200 tysięcy osób.

NOWE MIERNIKI 
PRODUKCJI HUTNICZEJ

Pod przewodnictwem członka Biura 
Politycznego KC PZPR wicepremiera 
Franciszka Wauiołki odbyła się ostat
nio w Zjednoczeniu Hutnictwa Żelaza 
i Stali w Katowicach konferencja po
święcona sprawie wprowadzenia w na
szej metalurgii nowych mierników pro
dukcji hutniczej.

Na naradzie — jak informuje PAP — 
przedyskutowano podstawowe kierunki 
wprowadzenia istotnych zmian w istnie
jącym systemie rozliczeń W>rodukcji hut
niczej. Mają one zapewnić dalszy szyb
ki wzrost wytwórczości trudnych w pro
dukcji gatunków . stali, a równocześnie 
stworzyć taki system bodźców, który 
zwiększyłby zainteresowanie załóg wal
cowni do produkcji wyrobów lżejszych, 
walcowanych w tzw. tolerancjach mi
nusowych.

EDWARD TAYLOR
W dniu 9 sierpnia 196* r. zmarł 

profesor Edward Taylor. Odszedł z 
życia w wieku osiemdziesięciu lat, z 
których pqnad pięćdziesiąt poświęcił 
nauce ekonomicznej.

Profesor Edward Taylor wpisał się 
do kart 'historii polskiej myśli eko
nomicznej jako jeden z najwybitniej
szych ekbnomistów, szczególnie w o- 
kresie mięązywojennym i jako twór- 

H ca poważnego ośrodka wiedzy eRo- 
nomicznęj , w Poznaniu. Nazwisko 
Zmarłego . jest ściśle związane z tym 
ośrodkiem,-w którym nader aktyw
nie dzialął od 1919'roku, aż do chwili 
śmierci. 'W okresie tym wychował 
szereg pokoleń ekonomistów. Wielu 
z nich zajmuje' dziś czołowe pozycje 
zarówno Wnauce, jak i w praktyce 
życia gospodarczego.

Profesor Edward Taylor doktoryzo
wał się w 1909 roku: Siedefti lat póź
niej napisał pracę o pojęciu spół- 
czielczościi która stała się podstawą 
Jego habilitacji. . W 1909 r. zostaje 
profesorem nadzwyczajnym; a w 1921 
roku — profesorem zwyczajnym Uni
wersytetu': Poznańskiego, obejmując 
wówczas'/ Kięrownićtwo Katedry i 
Zakłądu Nauk Ekonomicznych ‘ na 
wydziale , prawa. Z czasem .wydział 
ten z Jego inicjatywy zostaje prze
kształcony w wydział prawno-ekono
miczny.

Od pierwszych łat działalności na- 
ukowej Euward Taylor koncentruje 
swoje zainteresowania na ogólnych 
problemach ekonomii politycznej’ i 

' problemach monetarnych. Spośród 
licznych prac do czołowych dzieł 
Zmarłego,należą: Statyka i dynamika 
w teorii‘ekonomii <1919 r.), Inflacja 
polska (1926 r.), Wstęp do ekonomiki 
(1936—38 7 r.), Teoria produkcji (19*7 
r.l. Historia rozwoju ekonomiki (1957 
—58 r.).' Sam zaliczał siebie do tzw. 
neoklasyczflej , szkoły ekonomicznej 
(był zbliżony do: tzw. Szkoły w Cam
bridge), czego wyrazem jest silnie 

7 Racjona-
P . Instytucie Ekonomiki Rolnej — str. *2, Warszawa' 196*. 

bówe^omaw?’’ m?teria'y i dane licz- 
"mawh charakterystykę go

spodarstwa i okresu poprzediaiaceuo 
omawiane lata, nakład pracy ludzki 
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muznej oraz transport.
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Kladó (Wydawnictwa Wegier.
Akademii Nauk) Budapcst i 

Państwowego Wydawnictwa Rolni- 
trego i Leśnego, Wdrszawa 196*.

. DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
' wybrane problemy ekonomiczne 
-wielu gałęzi gospodarki narodowej. 
Mimo to nie osiągano na ogól peł
nego rozeznania sytuacji istniejącej 
w branżach, niezbędnego dla opra
cowania wieloletnich programów 
rozwoju. Brak w szczególności było 
opracowań pozwalających porów
nywać i wybierać pomiędzy różny
mi (opracowanymi kompleksowo) 
wariantami rozwoju branż.

Lukę tę mają wypełnić progra
my organizacyjno-technicznej re
konstrukcji branż i gałęzi gospodar
ki narodowej, opracowane przez 
zjednoczenia wiodące oraz progra
my kompleksowej rekonstrukcji re
gionów — opracowane przez woje
wódzkie komisje planowania gospo- 

. darczego. Podjęta ostatnio przez Ra- 
dę Ministrów uchwala RM Nr. 
225^4 w sprawie organizacyjno-tech
nicznej rekonstrukcji branż i ga
łęzi gospodarki uspołecznionej oraz 
regionów zobowiązuje ministrów 
nadzorujących wszystkie branże i 
gałęzie gospodarcze do wydania w 
porozumieniu z przewodniczącym 
Komitetu Nauki i Techniki — wy
tycznych do opracowania progra
mów rekonstrukcji przez zjedno
czenia wiodące i wojewódzkie ko
misje planowania gospodarczego. 
Programy te powinny być opraco
wane w takich terminach, by mo
gły zostać' włączone do planu 5- 
letniego na lata 1966—70, a więc 
nie później niż do 31 marca 1965 r.

Wspomniana uchwała wskazuje, 
że programy rekonstrukcji powinny 
wytyczyć — na podstawie analizy 
ekonomicznej aktualnego stanu 
krajowej bazy technicznej i świa
towych tendencji rozwojowych po
stępu techniczno-organizacyjnego — 
podstawowe kierunki kompleksowej 
polityki technicznej, organizacyj
nej i ekonomicznej, w tym także 
kierunki rozwoju form i metod 
organizacji produkcji i zarządzania. 
Zgodnie z intencją uchwały prace 
nad programami powinny dopro
wadzić do odtworzenia aktualnego 
kompleksowego obrazu struktury 
techniczno-produkcyjnej i organi
zacyjnej branż i gałęzi gospo
darki, obejmującego jednostki go
spodarcze branży, niezależnie od 
ich administracyjnego podporząd
kowania, form własności i regio
nów. Na podstawie przeprowa
dzonej analizy struktury gospo
darczej całych branż i regionów’ — 
ziednoeżenia wiodące wraz z orga
nami planowania prezydiów rad 
narodowych powinny określić po
żądane kierunki zmian w struktu
rze organizacyjnej, w podziale i 
rozmieszczeniu produkcji, struktu
rze sieci usługowej i transportowej 
oraz w systemie ich działania i 
współdziałania z innymi organiza
cjami gospodarczymi.

Programy rekonstrukcji powinny 
objąć w pierwszej kolejności przed
sięwzięcia organizacyjno-technicz
ne nie wymagające dodatkowych 
nakładów inwestycyjnych. Uchwala 
wymienia tutaj przykładowo: po
dział produkcji między różne jed
nostki gospodarcze, wybór kierun
ków specjalizacji, rejonizację, kon
centrację, kooperację produkcji, 
tworzenie kombinatów produkcyj
nych, kojarzenie inwestycji, wspól
ne wykorzystanie istniejących urzą
dzeń technicznych, określanie opty
malnych rozmiarów przedsiębiorstw, 
profilowanie produkcji w związku 
ze specjalizacją, określanie struk
tury urządzeń ogólnych oraz orga
nizowanie ich wykorzystania. Za
dania objęte programami rekon
strukcji powinny być poparte wni
kliwym, w miarę możliwości — kil-

propagowany przez Niego termin „e- 
konomika” dla określenia przedmiotu 
ogólnej teorii ekonomicznej. Dążył 
do koncentracji badań ekonomicz
nych na zagadnieniach tworzenia i 
podziału dochodu narodowego, odci
nając się W ten sposób od wulgar
nej, subiektywnej szkoły ekonomii 
kurtuazyjnej. W 1936 roku został 
członkiem korespondentem Polskiej 
Akademii Umiejętności, a w 19*8 ro
ku — jej członkiem rzeczywistym.

Profesor Taylor był jednym z za- 
lożycicF Polskiego Towarzystwa Eko
nomicznego. W uznaniu Jego zasług 
dla rozwoju tej organizacji przyzna
no mu Złotą Odznakę P.T.E.

W okresie powojennym był człon
kiem komitetu redakcyjnego „Ruchu 
Prawniczego, Ekonomicznego i So
cjologicznego”, a także członkiem 
Rady Naukowej przy Ministrze Fi
nansów i Rady Naukowej Instytutu 
Morskiego. Utrzymywał liczne kon
takty naukowe zwłaszcza ze swoimi 
uczniami.

Nie ulega wątpliwości — pomimo 
takich czy innych zastrzeżeń, któ
re można mieć do kierunku re
prezentowanych przez Niego poglą
dów — że profesor Taylor dobrze za
służył się polskiej nauce ekonomicz
nej. Jego głęboka wiedza ekonomicz
na budziła duże uznanie. Szczegól
nie wiele uczynił dla rozwoju kul
tury w środowisku poznańskim. W 
związku z tym był odznaczony ho
norową odznaką Rady Narodowej 
miasta Poznania.

Wzbudził żywe zainteresowanie e- 
konomią u licznych Jego uczniów, 
zapoznał szeroki krąg ekonomistów z 
myślą ekonomiczną na Zachodzie i 
co najważniejsze — zostawił po so
bie bardzo aktywny ośrodek teorii 
ekonomicznej. W pamięci tych — 
którzy Mn zawdzięczają zaszczepie
nie bakcyla „ecońomicus” pozostanie 
na trwale. — żywy. 

kuwarihntowym rachunkiem eko
nomicznym. Podejmowanie nowych 
inwestycji może występować W pro
gramach tylko w tych przypadkach, 
gdy istniejące moce produkcyjne 
nie stwarzają możliwości osiągnię
cia przyrostu produkcji założonego 
w planach gospodarczych i uzasad
nionego potrzebami społecznymi.

Uchwała wprowadza ponadto obó-1 
wiązek opracowania i systematycz
nego aktualizowania bilansu wyko
rzystania .zdolności produkcyjnej 
w układzie branżowym i regional
nym. Zjednoczenia wiodące powin
ny określić deficyt zdolności pro
dukcyjnej branż, nie dający się po
kryć bez nakładów inwestycyjnych 
oraz sprecyzować rodzaje, kierunki, 
rozmieszczenie oraz kolejność reali
zacji niezbędnych przedsięwzięć in
westycyjnych. W bilansaćh tych po
winno być również uwzględnione 
wykorzystanie nadwyżek zdolności 
produkcyjnych, które mogą powsta
wać w toku realizacji programów 
rekonstrukcji. Rezultatem tej pra
cy powinno być prawidłowe spre
cyzowanie zadań produkcyjnych i 
inwestycyjnych w perspektywicz
nych, wieloletnich i okresowych 
planach gospodarczych branż i re
gionów.

O WŁAŚCIWĄ EGZEKUTYWĘ 
WYKONANIA

Zadania, które spadają na zjedno
czenia wiodące i organa planowa
nia prezydiów wojewódzkich rad 
narodowych w związku z uchwalą 
w sprawie rekonstrukcji technicz
nej branż i regionów, są w aktual
nych warunkach yv jednakowym 
stopniu pożądane, jak i trudne do 
wykonania. Warunkiem sterowania 
współpracą gospodarczą jednostek 
podporządkowanych różnym pio
nom organizacyjnym w danej bran
ży czy regionie gospodarczym jest 
wyposażenie jednostek sterujących 
w odpowiednie pełnomocnictwa i 
środki oddziaływania: administra
cyjne i ekonomiczne. Czteroletnie 
doświadczenie w dziedzinie koordy
nacji branżowej wskazuje, że kie
runek ten może wyzwolić ogromne 
ilości różnorodnych inicjatyw za
równo po stronie jednostek wiodą
cych jak i uczestników porozumień 
branżowych. Stwarza on warunki do 
koncentracji całego zasobu wiedzy 
i doświadczenia technicznego, w celu 
najlepszego rozwiązania problemów 
stojących przed daną gałęzią dzia
łalności gospodarczej. Doświadcze
nie to wskazuje jednak równocześ
nie, że rozwój tych inicjatyw oraz, 
co ważniejsze, praktyczne adapta
cje wyników przeprowadzonych 
analiz do życia gospodarczego — nie 
znajduje poparcia w istniejącym 
systemie zarządzania, planowania i 
finansów.

Od dawna już rozważane są koncepcje 
zwiększenia uprawnień zjednoczeń wio
dących w kształtowaniu zadań planowych 
i środków potrzebnych do wykonania 
tych zadań. Zapowiedzi takiego wzrostu 
uprawnień znajdujemy juź w uchwale 
Rady Ministrów z 1960 r. powołującej 
zjednoczenia wiodące. Uchwała ta zapo
wiadała np. konkretne zmiany w meto
dologii planoivania gospodarczego i bi
lansowania materiałów centralnie roz- 
dzieła~nych oraz rozdzielania ważniej
szych surowców. Zmiany te jednak, jak 
dotąd, nie nastąpiły. Zjednoczenia wio
dące nie otrzymały żadnych uprawnień 
pozwalających im realnie wpływać na 
proces planowania zadań, a zwłaszcza 
tworzenia warunków wykonania zapro
jektowanych dodatkowych zadań całej 
branży. Natomiast w odniesieniu do 
uczestników z drobnej wytwórczości, 
brak nawet możliwości uzyskiwania w 
normalnym trybie przez zjednoczenia 
wiodące obowiązującej sprawozdawczoś
ci. Dotyczy to często najbardziej ppd- 
stawowych danych statystycznych, bez 
których nie można praktycznie podejmo
wać studiów, opracowań i analiz głów
nych problemów ekonomicznych całej 
branży.

W miej‘sce przewidzianych — w 
uchwale powołującej zjednoczenia 
wiodące — zmian w metodologii pla
nowania i systemie rozdziału zao
patrzenia materiałowego — wprowa
dzona została w latach 1961—1963 
zasada opiniowania przez te zjedno
czenia branżowych wycinków pro
jektów planów uczestników porozu
mień. Krótki okres czasu przewi
dziany w odnośnej instrukcji na 
wykonanie analiz projektów pla
nów oraz opracowanie opinii i wnio
sków, a zwłaszcza rozstrzygnięcie 
rozbieżnych stanowisk na szczeblu 
ministerstw utrudniał jednak sku
teczne wykorzystywanie tego środ
ka ingerencji zjednoczeń wiodących 
w planowanie branżowe.

Książki
nadesłane

BRUNON GÓRECKI — ALGEBRA 
ZBIORÓW i relacji na USŁU
GACH CYBERNETYKI — Porad
nik dla inżynierów i ekonomistów 
budownictwa — str. 6*, cena zł 27 
— Ośrodek Wyd. IOMB, Warszawa 
196«.

Materiał zawarty w pracy obej
muje algebrę dwuelementową, al
gebrę wzorów I algebrę relacji oraz 
niektóre ich zastosowanie ekonomicz
ne i cybernetyczne. Wiadomości w 
tym zakresie są niezbędnym skład
nikiem wykształcenia każdego eko
nomisty , oraz ■ inżyniera,. Zwłaszcza 
w budownictwie i przemyśle materia
łów budowlanych, którzy zamierzają 
stosować w swojej pracy zawodowej 
metody cybernetyczne.

KOORDYNACJI BRANŻOWEJ

-ciąg dalszy
Zjednoczenia wiodące muszą otrzy

mać konkretne uprawnienia. Powin
ny one dysponować określoną wła
dzą w stosunku do pozostałych part
nerów porozumień branżowych. Po
trzebna jest tutaj zmiana bardziej 
konsekwentna. Zmiana taka może 
być oczywiście rozumiana mniej 
lub bardziej szeroko. Może ona po
legać na wprowadzeniu trybu bez
pośredniego podporządkgwania zje
dnoczeniom wiodącym niektórych 
elementów planowania całej bran
ży. Podporządkowanie to może tak
że mieć charakter pośredni, Izn. 
zjednoczenia wiodące mogą oddzia
ływać na rozdział zadań i redystry
bucję środków przekazując swoje 
dezyderaty do zatwierdzenia odpo
wiednim ministerstwom.

Obok usankcjonowania zwiększo
nych kompetencji jednostek koor
dynujących w procesie ustalania za
dań planowych i redystrybucji środ
ków potrzebnych do wykonania 
tych zadań — ważnym instrumęn- 
tem ingerencji zjednoczeń wiodą
cych w rozwój całych branż mogą 
i powinny stać się środki oddziały
wania ekonomicznego za pośred
nictwem cen i akumulacji finanso
wej. I tutaj oczywiście możliwe są 
różne rozwiązania. Byłoby wszakże 
bardzo pożądane, by redystrybucja 
funduszów przeznaczonych na finan
sowanie inwestycji i śrbdków obro
towych (w tym funduszu płac) oraz 
wszelkich funduszów premiowych 
i w ogóle bodźcowych podlegała 
bieżącej kontroli i regulowaniu zje
dnoczeń wiodących kierujących się 
interesem i potrzebami całej gospo
darki.

Nawet najbardziej uzasadnione 
postulaty nie wystarczają bez właś
ciwej egzekutywy ich wykonania. 
Uchwała w sprawie organizacyjno- 
technicznej rekonstrukcji branż ,i 
regionów zawiera postulaty bez wąt
pienia uzasadnione i ważne zarów
no z punktu widzenia potrzeb bie
żących naszej gospodarki jak i dla 
prawidłowego sprecyzowania kie
runków jej dalszego rozwoju. Egze
kutywa wykonania takiej uchwały 
nie może jednak polegać wyłącznie 
na autorytecie Rady Ministrów. Po
trzebne są środki administracyjne 
i ekonomiczne, które będą skutecz
nie wspierać każdą uzasadnioną in
teresem ogólnospołecznym działal
ność koordynującą bieżące funkcjo
nowanie i rozwój branż i regionów 
gospodarczych.

REGION A „CENTRALA"

Konieczne jest, przy tym ścisłe 
skoordynowanie uprawnień zjedno
czeń wiodących i prezydiów woje
wódzkich rad narodowych. Pełna 
realizacja programu regulowania 
rozwoju całych branż i gałęzi pro
dukcji przez zjednoczenia wiodące 
zdejmuje sztuczną barierę, którą 
wytwarza aktualny podział organi
zacyjny między ministerstwami za
rządzającymi przemysłem kluczo
wym a przemysłem terenowym za
rządzanym przez wojewódzkie rady 
narodowe przy_ współudziale Komi
tetu Drobnej Wytwórczości. Bariera 
ta obok całej swojej sztuczności i 
schematyczności spełnia pewną ro
le pozytywną: arbitralnie rozdziela 
kompetencje eliminując w ten spo
sób źródła konfliktów typu instytu- 
cjonalno-administracyjnego. A kon
flikty są tutaj nieuniknione. Zawsze 
sa bowiem pewne rozbieżności w 
właściwej ocenie hierarchii potrzeb 
regionu i „centrali". Likwidacji tej 
bariery musi więc towarzyszyć po
wołanie do życia innych, bardziej 
skutecznych i bardziej ekonomicz
nych form rozwiązywania powyż
szego konfliktu..

Uchwala Rady Ministrów w sprawie 
organizacyjno-technicznej rekonstrukcji 
branż i rcgionńiy przewiduje, źe organ 
odpowiedzialny za opracowanie danego 
programu rekonstrukcji branżowej lub 
regionalnej obowiązany jest stale współ
pracować z Innymi zainteresowanymi 
organami, niezależnie od ich szczebla

RYSZARD CIOŁEK — PRÓBA TEO
RII MONTAŻU KONSTRUKCJI BU
DOWLANYCH — str. 195, cena zl 35 
— Ośrodek Wyd. IOMB, Warszawa 
196*.

Sprawne przeprowadzenie montażu 
konstrukcji budowlanych zależy nie 
tylko od sprawności orgnizacyjncj 
wykonawcy, lecz w równej ficr--' od 
dostosowania metod montażu i do
boru sprzętu do układu tych kon
strukcji i ukształtowania icli elemen
tów. W pracy rozważane są szczegó
łowo ogniwa owych powiązań i na 
tym tle podejmuje się próbę ustale
nia zasad i podstaw teoretycznych 
dla projektowania i realizacji bu
downictwa mohtażowego.

L. KĘDZIERSKI, K. RACHTAN, J. 
RAJEWSKI — ORGANIZACJA I ME
TODY PRACY ZARZĄDU PRZED
SIĘBIORSTWA BUDOWLANO-MON
TAŻOWEGO I JEGO SŁUŻB — Str. 
172, cena zł <5 — Ośrodek Wyd. 
IOMB, Warszawa 196*.

W pracy omówiono zasady typo
wej organizacji przedsiębiorstwa bu
dowlano-montażowego, a w szczegól
ności typowej organizacji zarządu i 
służb. Zgodnie z tymi zasadami 

podporządkowania administracyjnego,; 
koordynując opracowania ich wycinków 
programu, wchodzących do programu 
ogólnego oraz udzielając im niezbędnych 
wskazówek. Zaś organy opracowujące 
kompleksy lub wycinki korespondują
cych ze sobą programów rekonstrukcji 
obowiązane są ze sobą bezpośrednio 
współpracować i wymieniać wzajemnie 
potrzebne informacje lub opracowania. 
Generalnym koordynatorem całości prac, 
związanych z opracowaniem komplekso
wych programów rckónstrukcji (w skali 
gospodarki narodowej, branż i regio
nów) pod kątem potrzeb planowania go
spodarczego oraz organem odpowiedzial
nym za włączenie przedsięwzięć, wy
tycznych i wskaźników wynikających 

-z tych programów do planów perspek- ■ 
tywicznych, wieloletnich i okresowych 
zadań — jest Komisja Planowania przy 
Radzie Ministrów.

Problem polega na tym, by „obo
wiązek współpracy" nie był odczu
wany jak uciążliwa formalność. 
Kwestie sporne między zjednocze
niami wiodącymi d prezydiami wo
jewódzkich rad narodowych — po- 
wstają na co dzień np. w przedmio
cie kierowania przemysłem tereno
wym. Angażowanie Komisji Plano
wania w każdą taką kwestię sporny 
byłoby dość uciążliwe. Zwiększenie 
rangi rachunku ekonomicznego po
winno wprawdzie przynieść pewne 
ograniczenie zbędnych dyskusji. Wy
niki dokonanych obliczeń są argu
mentem bardziej jednoznacznym 
od przekonywania o różnych prio
rytetach. Wszystko to jednak nie 
stanowi jeszcze pełnej gwarancji 
prawidłowej współpracy.

BY UNIKNĄĆ PODWÓJNEJ 
ROBOTY

Uzbrojenie zjednoczeń wiodących 
w skuteczne środki oddziaływania 
wiąże się także ściśle z inną dzie
dziną usprawnień metod planowa
nia i zarządzania — z rekonstruk
cją mierników produkcji i oceny 
działalności przedsiębiorstw i zje
dnoczeń przemysłowych oraz z sy
stemem bodźców ekonomicznych. 
Konieczne jest, ścisłe skoordynowa
nie ze sobą prac komisji i zespo
łów roboczych zajmujących się pro
blematyką mierników oceny i bodź
ców ekonomicznych z pracami ko
misji przygotowujących reformę 
struktury organizacyjnej przemysłu. 
Chodzi o to, by zjednoczenia wio
dące nie stanęły wobec konieczności 
równoczesnego realizowania różnych 
i niezharmonizowanych wewnętrz
nie programów usprawniania metod 
planowania i zarządzania.

Prawidłowe mierniki pracochłon
ności oraz prawidłowo interpreto
wane syntetyczne wyniki ekono
miczne stanowią narzędzia zarządza
nia, bez których trudno sobie prak
tycznie wyobrazić optymalne regu
lowanie rozwoju branż i gałęzi pro
dukcji. Tak się składa, że wraz z 
zadaniami wynikającymi z uchwab’ 
Rady Ministrów dotyczącej opraco
wania programów rekonstrukcji 
branż — zjednoczenia zobowiązane 
są innymi uchwałami Rady Mini
strów do wyliczenia zadań plano
wych na najbliższe dwa lata oraz 
na pięciolatkę w nowych, zrekon
struowanych miernikach netto: pro
dukcji czystej i zbliżonej do czystej, 
w normach pracochłonności i w ce
nach przeliczeniowych.

Chodzi o to, by zadania te nie sta
ły się niezależnymi .od zadań rekon
strukcji branżowej i regionalnej 
obowiązkami formalno-sprawozdaw- 
czymi, wykonywanymi dla porząd
ku i ku zadowoleniu władz, ale na 
marginesie podstawowego nurtu za- 
rząuzania i planowania. Wydaje się 
przy tym. źe właściwe odgórne sko
ordynowanie wytycznych w spra
wie uwzględnienia w planach peł
nej branżowej i regionalnej struk
tury oraz mierników netto — po
zwoliłoby uniknąć niejednej pod- 
wóinej roboty.

Wymieniliśmy tylko niektóre „pro
blemy do dyskusji". Nie wyczerpu
ją one tematu warunków skutecz
ności programu koordynacji bran
żowej. Oddzielnie można by rozpa- 
trzjć także sprawy koordynacji

przedstawiono metodę tworzenia 
struktury organizacyjnej przedsię
biorstwa, opartą o piony kompeten
cyjne wyodrębnione wg zasady po
działu pracy, kompetencji i odpo
wiedzialności przy zachowaniu inte
gracji zarządzania w skali przedsię
biorstwa jako całości. Praca przezna
czona jest dla służb organizatorskich 
w przedsiębiorstwach, zjednoczeniach 
i innych jednostkach nadrzędnych.

J. MORTI MER, Z. SADOWSKI — 
PRZYDATNOŚĆ ŻURAWI DO/WZNO
SZENIA BUDYNKÓW MIESZKAL
NYCH Z ELEMENTÓW WIELKOWY
MIAROWYCH — str. 52, cena zł 28 
Ośrodek Wyd. IOMB, Warszawa 196*.

Celem pracy jest ustalenie przy
datności żurawi budowlanych pro
dukcji krajowej do wznoszenia bu
dynków mieszkalnych ż elementów 
wielkowymiarowych oraz określenie 
podstawowych parametrów, jakim 
powinny one odpowiadać, aby w 
pełni, spełniały warunki wynikające 
z potrzeb budownictwa uprzemysło
wionego.

INSTRUKCJA IOMB-500 — Zastoso
wanie, ' instalowanie i eksploatacja 
automatycznego dozatora da-suo 

zmian w polityce cen, plac, zatrud
nienia, w metodach planowania bie
żącego, rocznego, wieloletniego, 
perspektywicznego itp.

PROGRAM DOCELOWY

Uchwała Rady Ministrów w sprawie 
opracowania programu rekonstruk
cji technicznej branż i regionów 
nie może być więc traktowana jako 
niezależny element • wprowadzony 
do życia gospodarczego, który spełni 
rolę pożytecznego -aczkolwiek zam- 
knięfego w sobie „dodatku". Takie 
rozumienie uchwały prowadziłoby 
w prostej drodze do sformalizowa
nego sposobu jej wykonania. Po
wstałyby formalne wytyczne i 
uchwały. Ale wszystkie one poja
wiłyby się. niejako na marginesie 
podstawowego nurtu rozwoju gospo
darczego. Na wytycznych i na pro
gramach ciążyłoby piętno trady
cyjnego układu organizacyjnego, 
sztuczne bariery resortowe i bran
żowe, sztuczne wskaźniki limitują
ce produkcję i nakłady itp.

Praca nad powstawaniem progra
mów rekonstrukcji branż i regionów 
— przeprowadzana prawidłowo — 
musi w istniejącym systemie zarzą
dzania i planowania prowadzić do 

' sytuacji konfliktowych. Branżowy 
program rekonstrukcji przerasta ra
my aktualnie obowiązujących po
wiązań organizacyjnych i interesów 
wynikających z tych powiązań. Jed
nostki nadrzędne powinny czuwać 
nad tym, by rozwiązywanie tych 
konfliktów polegało na przyznawa
niu prymatu interesowi ogólnospo
łecznemu.

Ogromna rola przypada tutaj w 
udziale organizacjom społecznym i 
partyjnym. Nie trzeba przypominać, 
że zwiększenie roli zjednoczeń wio
dących i podporządkowanie im ca
łości branż stanowi praktyczną me
todę realizacji tej części uchwały IV 
Zjazdu PZPR, w której jest mowa 
o zmianie funkcji ministerstw prze
mysłowych z administracyjric-sta- 
tystycznych na anali tyczno-ekono- 
miczne. Zjednoczenia wiodące, któ
re kontrolują cale branże i gałęzie 
gospodarki — zmniejszają w znacz
nym stopniu obowiązki ministerstw 
gospodarczych, związane z rozdziel
nictwem zadań planowych oraz środ
ków potrzebnych do wykonania 
tych zadań. Przy daleko idącym ’• 
podporządkowaniu branż zjednocze
niom wiodącym można sobie nawet, 
wyobrazić wyeliminowanie mini
sterstw przemysłowych jako pośred
ników między Komisją Planowania 
i Ministerstwem Finansów a jed
nostkami koordynującymi rozwój 
branż.

Osiągnięcie wyżej zarysowanego 
Stanu docelowego wymagałoby7 oczy
wiście dłuższego przygotowania. W 
wielu podstawowych kwestiach nie 
wyszliśmy jeszcze niestety’ poza 
etap wstępnych pomysłów. Uświa
domienie sobie, jaki powinien być 
docelowy system zarządzania i pla- 
rewania, nie tylko w ogólnych za
rysach. ale także w niektórych istot
nych konkretach — jest palącą ko
niecznością. Realizacja Uchwały Ra
dy Ministrów w sprawie opracowa
nia rekonstrukcji technicznej branż 
i regionów powinna przynieść w 
efekcie uświadomienie znacznych^ 
możliwości, które może dać skoor
dynowane kierownictwo branżą i 
regionem gospodarczym oraz w 
ogóle racjonalizacja zarządzania. 
Pełne ujawnienie tych możliwości 
i, co ważniejsze, maksymalne ich 
wykorzystanie wymagać będzie jed
nak konsekwentnego kontynuowa
nia przyjętego kierunku uspraw
nień.

MAREK MISIAK

•) Uchwala Rady Ministrów z 9 czerw
ca 1960 r. o wspólpiacy i koordynacji 
branżowej.

Str. 51, cena zl 15 — Ośrodek Wvd. 
IOMB, Warszawa 196*.

Instrukcja mająca na celu stworze
nie warunków umożliwiających osiąg
nięcie optymalnych korzyści tech
niczno-ekonomicznych z zastosowania 
automatycznego dozatora DA-500.

KSZTAŁTOWANIE SIE NAKI t. DOW PRACY ORAZ SIŁY PO^A- 
C;OWEJ ^WEJ I MECHANICZNEJ 
STWAPc^n.ŁADZIE gospodar- 
kładi^ ~ Zeszy‘ 5» Za-
Kładu Ekonomiki i Organizacji Go
spodarstw Rolnych', oprać, inż. Krv-



I
 nagle wszystko zaczęło nam 

„wychodzić”. Zadania pierwsze
go półrocza nawet przekroczy
liśmy, choć plan mieliśmy o 
60 proc, wyższy niż w ubieg
łym roku. Poprawiła się dys

cyplina pracy, rośnie wydajność 
niższe są koszty produkcji. Znikły 
zwałowiska złomu, zapanował ład 
i porządek, drogi stoczniowe wy- 
sad-o1” kwiatami...

— N-sze dziewczęta z drużyny 
TOPL zajęły pierwsze miejsce na
a w od ach woj e wód ? ki ch...

— Nawet nasi strażacy, dawniej 
nie za bardzo się wysilający, na 
ostatnich ćwiczeniach straży stocz
niowych w rafowaniu płonącego 
statku byli bezkonkurencyjni...

— Przez trzy lata obca firma'bu
dowała nam świetlicę i stołówkę. 
Nasze nerwy były u kresu wytrzy
małości. Wreszcie zdecydowaliśmy 
się. Zrezygnowaliśmy z .usług tej 
firmy. Do pracy stanęła cała za
lega. Dzień w dzień, a właściwie 
przez każde popołudnie, przez kil
ka tygodni po sto kilkadziesiąt osób 
pracowaio przy budowie. Dyrektor 
z łopatą, szef produkcji z pędzlem. 
Kierownicy, majstrowie, robotnicy, 
uczniowie — w upalne dni czerwca 
i lipca ofiarnie pracowali przy bu
dowie swojej stołówki i świetlicy. 
Nieraz do późnej nocy. Nikt nie 
sprawdzał obecności, nikt nikogo 
nie agitował premią czy nagrodą. 
Pracowali społecznie. Siedemnaste
go lipca stołówka wydała pierwszy 
obiad, w dzień później w nowej 
świetlicy odbyła się akademia...

— W ramach naszego „Roku 
Wzorowej Organizacji” wprowadzi
liśmy niektóre zmiany w organi
zacji produkcji. W wyniku tych 
zmian Wydział Rurarski otrzymał 
większa halę. Rurarze postanowili 
rozpocząć pracę w odświeżonej' hali.

’ Po godzinach zasadniczej pracy co
dziennie kilkadziesiąt ludzi zosta
wało. Sami posprzątali, wymalowali 
halę, wyczyścili okna, zainstalowali 
wykonane przez siebie śmietniczki, 
posadzili kwiaty — przed halą i 
w samej hali...

Oto kilka wybranych zapisków 
z dziennikarskiego notesu. Frag
menty rozmów z przedstawicielami 
Stoczni Północnej w Gdańsku. Nie
jeden raz pisaliśmy w ,,Życiu Go
spodarczym” o rezerwach produk
cyjnych, o potrzebie i możliwoś
ciach ich ujawniania i wykorzysta
nia. o znaczeniu, jakie tego rodza
ju inicjatywy mają dla gospodarki 
narodowej. Wiele interesujących 
przykładów na ten temat dostarczył 
nasz konkurs „Mój zakład pracy”. 
Rzadko jednak można spotkać aż 
tak powszechne zjawisko aktywnoś
ci w zakresie ujawniania i wyko
rzystywania rezerw, jak właśnie w 
Stoczni Północnej. Fragmenty roz
mów, przytoczonych wyżej, są nie
wątpliwie wyrazem ogólnej atmos
fery, która od kilku miesięcy nie
podzielnie włada w tym niewiel
kim stosunkowo zakładzie.

Pod koniec ubiegłego roku Sto
cznia Północna otrzymała . zadania.

zwiększone na 1964 r. w stosunku 
do 1963 r. o 58 proc. Zakładano 
przy tym jedynie niewielki wzrost 
zatrudnienia. Nie można też było 
oczekiwać wzróstu wydajności pra
cy z tytułu nowych inwestycji. Py
tanie, które cisnęło się na usta: 
jak wykonać te zadania — nie mia
ło jasnej odpowiedzi. Trzeba przy
znać, nie brakło takich, którzy 
wprost twierdzili, że zadań w tej 
wielkości Stocznia Północna nie 
wykona. Nie bardzo wierzono w 
realizację planu nawet w samym 
Zjednoczeniu. Stocznia pozostawio
na sama sobie, postanowiła jednak 
spróbować. Wywalczono w Zjedno
czeniu skorygowanie zadań I kwar
tału. Dyskusje w Stoczni trwały 
długo. Wreszcie w początkach lute
go ukazało się Zarządzenie nr 4/64

kresie dokumentacji, materiałów, 
jak i narzędzi, poprawiać technolo
gię, usprawniać kierowanie i za
rządzanie na każdym szczeblu itp.

Od robotnika zależy, w jakim sta
nie znajduje się jego stanowisko 
pracy, jak utrzymana jest jego ob
rabiarka, spawarka itp.

Od mistrza zależy poziom kiero
wanego przez niego zespołu oraz 
'to. w jakim stopniu zespół ten jest 
pi-zygotowany dó pracy, jakie, są 
jego kwalifikacje, jaka jest dyscyp
lina i atmosfera wśród podległych 
pracowników.

Praca referenta odzieżowego ma 
bezpośredni wpływ na zabezpiecze
nie pracowników w odzież; od pra
cy szatniarza zależy, w jakim stanie 
znajduje się szatnia; od kierownika 
wydziału zależy, jak funkcjonuje

Mii

ZBIGNIEW WYCZESANY

botniczy, wydając zarządzenie, kie
rowały się zasadą, że w pełni •wy
zwolona inicjatywa załogi stanowi 
olbrzymią siłę twórczą. Oczekiwano 
pewnego ożywienia, nie spodziewa
no się jednakże, że inicjatywa • 
przybierze aż tak imponujące roz
miary. Zaskoczeni są inicjatorzy, 
zaskoczona jest też sama załoga. 
W pół roku wygląd Stoczni Pół
nocnej zmienił się nie do poznania. 
Co miesiąc Komisja Zakładowa 
„Roku Wzorowej Organizacji” pod
sumowuje wyniki. Liczy się punkty: 
za wykonanie planu, za zgłoszone 
i wprowadzone usprawnienia, za 
stan bhp i bezpieczeństwa przeciw
pożarowego, za porządek i estetykę. 
Z niekłamanym zainteresowaniem 
oczekuje się. który też wydział za
jął pierwsze miejsce i dlaczego, 
kto i za co otrzymał tytuł najlep
szego w zawodzie. Współzawodnic
two międzywydziałowe k wśród ro
botników jest traktowane w spo
sób poważny. Żadna „lipa” nie 
przejdzie. Nie ma przy tymi zobo
wiązań składanych formalnie. Do 
Zakładowej Komisji „Roku Wzoro
wej Organizacji” podaje się zazwy
czaj wnioski już realizowane. Od 
początku RWO, tzn. od lutego, zgło
szono 676 wniosków organizacyjno- 
technicznych, z których 625 już 
wprowadzono. Wśród tych wnios
ków są nieraz drobne usprawnienia, 
czy drobne prace. Przeglądając wy
kazy niejeden raz można spotkać 
takie prace, jak uporządkowanie 
terenu, wykonanie trzech skrzynek 
do kartoteki, wymalowanie szafy, 
usprawnienie pracy rozdzielni.

Fot. Zbigniew Kosycarz

Dyrektora Stoczni i Samorządu Ro
botniczego. Dziwne to było zarzą
dzenie. Nie nakazywało, nie po
lecało, lecz po prostu apelowało. 
Warto przytoczyć fragmenty tego 
zarządzenia:

„Często denerwuje nas istniejący 
w Stoczni porządek; stwierdzamy, 
że jest źle, ale poprzcstajcmy tylko 
na takim stwierdzeniu pozostawia
jąc załatwienie tego innym. Taka 
postawa pcglębia istniejący stan 
rzeczy i wprowadza niepotrzebny 
nastrój nerwowości. Musirny w 
końcu przełamać naszą bierną po
stawę w stosunku do wszystkiego, 
co się dzieje w Stoczni, z czym 
spotykamy się na każdym kroku, 
co utrudnia nam życie.

Ażeby nasza praca stawiała się 
łatwiejsza i przyjemniejsza, musi- 
my systematycznie poprawiać nasze' 
warunki pracy, stale dbać o czy
stość i porządek na każdym stano
wisku pracy i pomieszczeniach, w 
których pracujemy oraz o czystość 
i estetykę całego zakładu, popra
wiać stan oświetlenia, eliminować 
zbędny hałas, zapobiegać nieszczę
śliwym wypadkom i pożarom, dbać 
o lepsze przygotowanie stanowiska 
roboczego do pracy, zarówno w za-

caly wydział i jakie są wyniki je
go pracy...

Pragniemy, ażeby każdy na 
swoim stanowisku pracy pracował 
lepiej i wprowadzał coraz to lep
sze i nowsze metody, które w su
mie dadzą lepsze rezultaty przy 
mniejszym nakładzie sił i stworzą 
przyjemniejszą atmosferę i zadowo
lenie z pracy. Ażeby wyjść na- 
przeciw załodze w wyzwalaniu ini
cjatywy — Dyrekcja Stoczni wspól
nie z Samorządem Robotniczym o- 
głasza rok 1964 „ROKIEM WZORO
WEJ ORGANIZACJI”.

Jak powiadają w Stoczni Półno
cnej, było to pierwsze tego rodzaju 
zarządzenie w historii polskiego 
przemysłu okrętowego. Ideą prze
wodnią „Roku Wzorowej Organiza
cji” było osiągnięcie ogólnej po
prawy warunków pracy całej za
łogi. stworzenie w środowisku sto-' 
czniowców koleżeńskich stosunków, 
wytworzenie takiej atmosfery, któ
ra mocno zespalałaby pracowników 
z zakładem. Atmosfery takiej nie 
można wprowadzać odgórnie dro
gą zarządzeń i poleceń. I dlatego 
głównym problemem „zarządzenia” 
stał się człowiek i jego praca.
. Dyrekcja Stoczni i Samorząd Ro

Wydawałoby się. że są to mało 
istotne usprawnienia czy niewielka 
poprawa estetyki. W masie jednak 
te drobne inicjatywy mają całkiem 
potężną wymowę. Tym bardziej, że 
zasadnicza część wprowadzanych 
wniosków ma charakter rzeczywiś
cie istotny. Oto pierwsze z brzegu 
przykłady.

Stefan Milecki — Na jednostkach 
budowanych w naszej Stoczni zna
czną ilość przyrządów kontrolno- 
pomiarowych ulega zniszczeniu lub 
uszkodzeniu. Zachodzi wówczas ko
nieczność wymiany tych przyrzą
dów na nowe. Od początku 1964 r. 
do chwili obecnej (30.VI. br.) zni
szczono około 80 przyrządów kon
trolno-pomiarowych, takich jak: 
termometry, manometry itp. Z teg'7 
tytułu Stocznia ponosi znaczne stra
ty. Wniosek — instalować te przy
rządy dopiero tuż przed rozpoczę
ciem prób na uwięzi, tzn. w mo
mencie, kiedy nasilenie robót jest 
mniejsze.

Eugeniusz Suska — Montaż wy
konanych (z odpadów) we własnym 
zakresie grzejników centralnego 
ogrzewania w budynku stołówki 
zamiast projektowanych grzejników 
typowych, a oferowanych z termi
nem dostawy w IV kwartale. Efekt: 
skrócenie robót.

Tadeusz Lautembach — Wyko
rzystanie zbiornika o pojemności, 
0,5 m sześć, do wstępnego wyrów-

nania ciśnienia w układzie sprężar
ką, sieć rozdzielcza.

Inż. J. Pawłowski — Wniosek w 
zakresie stosowania centralnych 
stacji spawalniczych na cały ośro
dek kadłubowy oraz nabrzeża. E- 
fekt (jeszcze nie zrealizowanego 
wniosku): wielomilionowe oszczęd
ności w stosunku rocznym.

Trudno próbować szacować, ile 
Stocznia Północna uzyska oszczęd
ności z tytułu prowadzonych wnio
sków organizacyjno-technicznych. 
Szczupła obsadą komisji RWO, ani 
też administracja zakładu nie są 
w stanie ogarnąć całości. Wszyscy 
jednomyślnie stwierdzają, że dzi
siaj wszystko im „wychodzi”. Do 
Komitetu Partyjnego przestali przy
chodzić ludzie z żalami i pretensja
mi, a równocześnie ok. 60 robotni
ków prosi, aby ich przyjąć do 
partii.

Co miesiąc Zakładowa Komisja 
RWO stawia kierunkowe ’ zadania 
.przed załogą. W jednym przypadku 
na czoło wysuwa się wykonanie 
zadań produkcyjnych, ilość i ja
kość zgłoszonych i wprowadzonych 
wniosków organizacyjno-technicz
nych, kiedy indziej — estetykę po
mieszczeń produkcyjnych i stano
wisk pracy, uporządkowanie skła

dowisk urządzeń, materiałów, pre- 
fabrykatów i oprzyrządowania, u- 
trzymanie w dobrym stanie dróg i 
ciągów komunikacyjnych itp.

„Rok Wzorowej Organizacji”, 
zrealizowane dotychczas • wnioski 
organizacyjno-techniczne i zobo
wiązania dały w efekcie poważne 
zwiększenie mocy produkcyjnych 
wydziałów, lepsze organizacyjne 
przygoto-wanie produkcji, lepszą 
obsługę wydziałów produkcyjnych 
przez komórki pomocnicze Szcze
gólnie zaś dużo zrobiono w za
kresie porządku.

I jeszcze jedno zjawisko zasłu
guje na podkreślenie. Nie odczuwa 
się, aby wszystkie te usprawnienia, 
wnioski techniczne, organizacyjne; 
praca społeczna — wykonywane 

' były z myślą o nagrodzie pieniężnej. 
Nagrody te są zresztą niewielkie 
i absolutnie niewspółmierne do u- 
zyskanych wyników przez wydziały 
czy poszczególnych robotników. W 
tej sytuacji największym bodźcem 
stało się^po prostu — uznanie wy
siłku. Zdyskredytowane niegdyś 
współzawodnictwo pracy znów ob
jawiło się w Stoczni ale tym ra
zem w formie czystej. Tam,—gdzie 
nie ma fałszu i sztuczności, tam 
liczy się solidna robota.

Nikt nie wnosi dzisiaj pretensji 
do osadnika niemieckiego Johna o 
to, że w 1866 roku zbudował swą 
kuźnię przy ulicy Piotrkowskiej nr 
217. Niektórzy wzdychają jednak i 
snują rozważania, jak potoczyłyby 
się losy fabryki, gdyby John posta
wił swą kuźnię nie przy pryncypal- 
nej ulicy miasta Łodzi, lecz gdzieś 
na peryferiach.

Stało się wszak inaczej i obecnie 
Zakłady Mechaniczne im. Józefa 
Strzelczyka mają przeciw sobie 
zwarty front ciasno zabudowanych 
ulic, przez które nie sposób się 
wyrwać choćby jednym oddziałem 
fabrycznym. Budowa nowego zakła
du przewidziana jest dopiero na 
ostatnie lata następnej pięciolatki, 
a więc przez co najmniej 5—6 lat 
trzeba będzie produkować precyzyj
ne szlifierki na powierzchni, któ
rej zabudowa sięga 70 procent i 

tór’ nr-nSw liczących cały wiek.
Przed wojną wyrabiano tu walce 

młyńskie, tokarki i wiertarki, szlifierek 
zaś precyzyjnych nie tylko w Łodzi, ale 
w całej Polsce w ogóle nie produko
wano. I dzisiaj zresztą zakład jest, w 
zasadzie, jedynym ich producentem.

Nic więc dziwnego, że opanowywa
nie konstrukcji oraz technologii wytwa
rzania szlifierek odbywało się kilkana
ście lat temu w istocie „w ciemno” i — 
w dodatku — na starym zapleczu tech
nicznym przystosowanym do produkcji 
prostych wiertarek, ale nie skompliko
wanych szlifierek.

— To były trudne lata ■— wspomina 
dyrektor techniczny, inż. Jerzy Jan
czewski. — Wtedy byliśmy świeco upie
czonymi inżynierami, równocześnie 
uczyliśmy się zawodu i sztuki budowy 
szlifierek.

Nauczyli się w tak krótkim okre
sie niemało; 30 proc, produkowa
nych obecnie obrabiarek jest pod 
względem konstrukcyjnym na wy
sokim poziomie europejskim. To 
dużo, jeśli wziąć pod uwagę warun
ki „nauki", mało — bo przecież 20 
proc, wciąż jeszcze znajduje się na 
niskim poziomie, a reszta zajmuje 
pozycję średnią pomiędzy obydwo
ma poziomami.

U „Strzelczyka” nikt tego nie 
ukrywa, przeciwnie, boleją - nad 
owymi dwudziestoma procentami i 
nie obarczają bynajmniej wyłączną 
odpowiedzialnością za nie starych, 
wysłużonych murów zakładu. „Trze
ba — mówią — wyposażyć zaplecze 
w odpowiednią kadrę techniczną. 
Maszyny, aparatura, to tylko spra
wa pieniędzy, natomiast doświad
czonej kadry technicznej nie da się 
zbudować z dnia na dzień, to pro
ces długotrwały”. Przy Piotrkowskiej 
nr 217 proces ten nie jest sielan
ką...

ZOSIA-SAMOSIA...
W przemyśle miasta Łodzi. na 1 

inżyniera przypada średnio ponad 
33 innych pracowifików. W Zakład 
dach „Strzelczyka” jest nieco lepiej, 
stosunek ten ma się jak 1:28, przy 
czym w tej ostatniej liczbie 3 jest 
technikami, a 25 robotnikami. 
Uważa się, że są to proporcje pra
widłowe, nie gorsze» ponoć od ist

niejących w czołowych zakładach 
(szlifierkowych) w Europie.

Formalnie tak w istocie jest, ale 
tylko formalnie, różnice bowiem są 
zasadnicze. Tamte bowiem zakłady 
zajmują się właściwie nie produk
cją, lecz montażem szlifierek. Obra-, 
biarka taka stanowi w rzeczywisto
ści „kosmopolityczną” składankę, w 
której, przykładowo: układy łoży
skowe są włoskie, aparatura elek
tryczna — holenderska, olej — 
amerykański, części uszczelniające 
— z ŃRF itd. Prócz tego biura kon
strukcyjne posiadają stosunkowo 
wąską specjalizację, no i łatwość 
nabycia licertcji...

A u „Strzelczyka”? Zosia-Samosia. 
Zakład zmuszony jest wykonywać 
prawie wszystko we własnym za
kresie, a jest ten zakres ponad

Na zapleczu trudno © F 
zyc„.

ANTONI GUTOWSKI

miarę szeroki — trzydzieści typów 
szlifierek!

— Ideałem, do którego dążymy — mó
wił pewien inżynier — jest, aby jeden 
zespól konstruktorów zajmował się 
wyłącznie modernizacją aktualnie pro
dukowanej szlifierki, drugi natomiast 
zespół powinien siedzieć za drzwiami z 
napisem: „Osobom niezatrudnionym
wstęp wzbroniony” — i prowadzić po
szukiwania rozwiązań niekonwencjonal
nych, przyszłościowych. Jednym slę- 
wem: przygotowywać powinien „szlagie
ry”, niespodzianki dla klientów i kon
kurentów.

Ideał to na razie odległy, cho
ciaż już obecnie nie brak twórczych 
poszukiwań i dodatnich efektów. 
Zwiastunem ich stała się np. szli
fierka wystawiona w7 tym roku na 
Międzynarodowych Targach Poz
nańskich, kryjąca w swoich wnę
trzach kilka udanych podobno pa
tentów własnych konstruktorów. 
Innowacją, zdaje się, w skali nie 
tylko tego zakładu, stał się „oże
nek” plastyka z konstruktorami.

Nie należy się jednak łudzić, że 
„Strzelczyk” w obecnych warun
kach może dokonać jakościowego 
skoku w poziomie technicznym pro
dukowanych szlifierek. W tym celu 
trzeba by znaczną część produkcji 
rozkooperować; należałoby również 
zmienić strukturę nakładów — obec
nie cztery piąte przeznacza się na 
uzupełnienie i modernizację maszyn 
produkcyjnych i tylko jedną piątą 
na wyposażenie zaplecza technicz
nego. Wreszcie, zakład musiałby 
otrzymać znaczny „zastrzyk” kadry 
inżynieryjno-technicznej, nie bacząc 
na formalnie (w tej chwili) pra
widłowe proporcje i sztywne limity.

„EXODUS" INŻYNIERÓW
Zakład łódzki znany jest w Polsce 

nie, tylko dzięki monopolowi w dzie* 

dżinie produkcji szlifierek. Mówią o 
nim także, że jest kuźnią kadr, tyle, 
że nie dla... siebie, lecz dla innych. 
Wystawia to „Strzelczykowi” chlubne 
świadectwo, na zdrowie jednak mu nie 
wychodzi. „Możemy, powinniśmy — mó
wią tutaj — eksportować maszyny, ale 
na „eksport” ludzi nas nie stać”. W 
okresie zaledwie kilku lat z biura kon
strukcyjnego i technologicznego odeszło 
dwudziestu (!) inżynierów — wyśmieni
tych „szlifierkowców”.

Dokąd poszli? Przeważnie na 
wyższe stanowiska administracyjne. 
Awansowali. Kariera wielu z nich 
przypominała stosowaną kiedyś 
praktykę desygnowania literatów 
do pracy dyplomatycznej. Przestali 
(w tym okresie) pisać, zaczęli „am- 
basadorować”. Podobnie przydarzy
ło się niektórym zdolnym i zapo
wiadającym się konstruktorom.

Rozstali się z rajzbretem, przekwa
lifikowali się na dyrektorów.

— Powstał jakiś dziwny klimat — 
skarży się konstruktor — w którym 
awans, spełnienie ambicji życiowych ko
jarzy się nie z kolejnymi, coraz poważ
niejszymi wynalazkami, modernizacjami, 
ale z zajęciem wyższego fotela...

Odeszły jednak nie tylko „mózgi 
szlifierkowe”; trwa systematyczny 
odpływ całej plejady inżynierów 
pomniejszego kalibru. Na skutek 
tego wśród kadry tej zachodzi cie
kawy, lecz budzący głęboki niepo
kój proces. Zapoznajmy się z na
stępującym porównaniem:

Staż pracy do 5 lat 1955 r. 1964 r. I
robotników 46% 40%
techników 45% 46%
inżynierów 36% 62%

A więe odchodzą pracownicy do
świadczeni, natomiast miejsca ich 
zajmują nowicjusze z niższymi kwa
lifikacjami zawodowymi i, co chyba 
równie ważne, z mniejszym do
świadczeniem życiowym. W 1955 ro
ku tylko co piąty inżynier nie 
przekraczał 25 lat, obecnie zaś co 
drugi.

— Trzeba wiedzieć — mówi główny 
konstruktor, inż. Henryk Karoń — że 
aby stać się dobrym konstruktorem szli
fierek, trzeba mieć za sobą przynaj
mniej 10—15-letnią praktykę. Tymczasem 
konstruktorów ze stażem przekraczają
cym pięć lat zliczyć można na palcach...

Opowiadano mi o rozmowie, jaką od
był przedstawiciel naszego przemysłu 

■ obrabiarkowego z dyrektorem włoskiej 
fabryki. Warto ją (u w skrócie przy
toczyć. Włoch oprowadzając gościa po 
halach fabrycznych wskazał w pewnym 
momencie na jednego z inżynierów i 
rzeki: „To jest dobrze zapowiadający 
się konstruktor,' ale brak mu jeszcze 
praktyki”. „A ile lat — spytał gość — 
ma on za sobą praktyki szlifierkowej?”

„Niewiele — odpowiedział gospodarz. — 
Piętnaście”.

Stabilizacja kadr technicznych, 
szczególnie inżynieryjnych, jest 
problemem wielkiej wagi dla wszy
stkich zakładów produkcyjnych. 
Problem ten nabiera wszak ostrości 
tam, gdzie produkcja jest skompli
kowana i małoseryjna, jednostko
wa, gdzie wymagana jest wysoka 
precyzja, dokładność do setnej czę
ści mikrona, a sam proces narodzin 
nowego wyrobu jest długotrwały. 
Takim zakładem jest właśnie 
„Strzelczyk”.

Nadmierna rotacja, zbyt szybkie 
odmładzanie kadry technicznej w 
warunkach nieustającego rozwoju 
programu produkcyjnego, może za
ważyć (chyba już zaważyło) na po
ziomie technicznym zakładu. A za

dania są z roku na rok trudniej
sze. Wartość produkcji globalnej 
przypadająca na 1 inżyniera wyno
siła w 1959 roku 3,2 min złotych, w 
cztery zaś lata później wzrosła pra
wie do 4,0 min zł. Średnioroczna 
liczba produkowanych asortymen
tów zwiększyła się w ostatnich 
czterech latach w porównaniu do 
poprzedniej pięciolatki o ponad 20 
proc., ilość natomiast nowych uru
chomień i rekonstrukcji w tym sa
mym okresie uległa niemal podwo
jeniu.

A więc systematycznie wzrasta 
„współczynnik trudności”, nie na
dąża jednak za nim przygotowanie 
kadry technicznej. I cóż z tego, że 
zatacza coraz szersze kręgi renoma 
o łódzkiej kuźni kadr, skoro nie 
kroczy jej śladem sława produko
wanych szlifierek... A exodus inży
nierów trwa.

SPECYFIKA I BODŹCE
Plan zatrudnień u ” i rok bieżą

cy przewidywał wzrost (w stosunku 
do roku poprzedniego) liczby robot
ników grupy przemysłowej o 1,2 
proc, i spadek liczby pracowników 
inżynieryjno-technicznych o 7,1 
proc. Na czym oparto te wyliczenia, 
trudno powiedzieć, w każdym razie 
nie na realnej ocenie sytuacji, w 
jakiej znajduje się „Strzelczyk”. 
Fakt faktem, zakład otrzymał w 
marcu bezpośrednio od ministra 
dodatkowy przydział 50 etatów w 
celu wzmocnienia działów przygo
towania produkcji. Ale cóż, udało 
się do tej pory obsadzić tylko trzy
dzieści etatów, na pozostałe kandy
datów brak. Inżynierowie nie kwa
pią się do .tego zakładu.

Dlaczego tak się dzieje? Rzecz w 
tym, że produkcja szlifierek wyma
ga wysokich i dość specyficznych 
kwalifikacji. Inżynier, nawet z wie
loletnim stażem pracy w prze
myśle, po przejściu do „Strzelczy
ka” musi przebyć dodatkowo przy
najmniej dwuletni staż, w czasie 
którego każdy doświadczony tech
nik przewyższa go „o głowę”. Jak 
w tym okresie opłacać inżyniera?

— Wykształcenie i ogólny staż — mó
wił jerien z dyrektorów—uprawniają go 
.do zarobków w granicach czterech ty
sięcy złotych, jednakże technik otrzy
muje znacznie mniej, a jest bardziej 
przydatny. Czy płacić inżynierowi na... 
kredyt?

Tak to. wygląda w opinii zakładu, na
tomiast ewentualny kandydat do pracy 
dokonuje kalkulacji z odmiennych po
zycji. „Panie — zwierzał mi się jeden 
z nich — proszę zajrzeć do Układu Zbio

rowego. Aby zostać konstruktorem, nie
zbędne jest wyższe wykształcenie tech
niczne i jeden rok praktyki. Ale u 
„Strzelczyka”, czy w podobnym zakła
dzie, ta praktyka musi trwać kilka lat, 
a zarobki są te same. Więc po co?...”

Do zakładu zgłasza się tedy prze
ważnie młodzież, wiadomo bowiem, 
że tutaj, przy szlifierkach, zdobyć 
można bogate doświadczenie i ce
nioną, nie tylko na rynku łódzkim, 
firmę Zakładów Mechanicznych im. 
J. Strzelczyka. Pozostaje w niej sto
sunkowo niewielu, ci głównie, któ
rych z fabryką zwiąże perspektywa 
uzyskania mieszkania, możliwość 
dorabiania wykładami na wyższej 
uczelni, albo nawet rzadka szansa 
wyjazdu zagranicę; oraz nieliczni, 
którym szlifierki „weszły w krew".

Inni, po czterech-pięciu latach, 
gdy tylko podrosną im skrzydełka 
odlatują. Co prawda, nie do „ciep
łych zamorskich krajów”, tylko do 
zakładów oferujących wyższe sta
nowiska i pensje. Średniej klasy in
żynier przechodzi do zakładu na 
znacznie niższym poziomie tech
nicznym, a takich jest w Łodzi ca
le mnóstwo, i dostaje z miejsca 
podwyżkę w granicach 1000—1500 
złotych, czasem nawet na dokład
kę... mieszkanie. Bo w przemyśle, 
jak w sporcie,' kaperownictwo kwit
nie...

A co może przeciwstawić kusicielom 
I zaproponować kuszonym „Strzelczyk”? 
Nic, jest w istocie bezbronny. Sztywny 
system plac i innych bodźców nie jest 
iru smyminrzeńcem snrzyja raczę: za
kładom, gdzie produkcja Jest mniej 
skomplikowana, a warunki pracy ła
twiejsze. „Dochodzimy do wniosku — 
mówiono mi w Łodzi — że system bodź
ców jest najsłabiej powiązany z charak
terem i specyfiką pracy działów: kon
strukcyjnego, laboratorium' badawczego 
i prototypowni”.

Wniosek chyba nie pozbawiony 

racji, jeśli się zważy, że bodźce te 
są nacelowane głównie na produk
cję bieżącą, na wykonanie planu, 
podczas gdy wspomniane dziaiy 
rozciągają swe zainteresowanie na 
mniej lub bardziej odległą przysz
łość. Dla nich szlifierka aktualnie 
produkowana przechodzi stopniowo 
do historii.

WŁAŚCIWY PUNKT WIDZENIA
Można wszystkie poruszone pro

blemy rozpatrywać z dwóch róż
nych stron. Z jednej — bicrąc za 
punkt wyjścia potrzeby w zakresie 
szlifierek. Znajdziemy tu mnóstwo 
argumentów wskazujących na ko
nieczność uprzywilejowania „Strzel
czyka”. Ot, chociażby takie.

Istnieje na świecie duże zapotrze
bowanie na szlifierki, których w 
stosunku do obrabiarek było w 1962 
roku tylko 15,5 proc. Takie mniej 
więcej proporcje ukształtowały się 
w USA, Anglii i Japonii. W Polsce 
maszyny te stanowiły tylko 8,9 proc, 
całego parku obrabiarkowego. Przy 
założeniu, że w 1980 roku ilość 
obrabiarek wzrośnie u nas dwu
krotnie, udział natomiast szlifierek 
powiększy się do 15 proc., „Strzel
czyk” będzie musiał swoją produk
cję potroić. A więc potrzebna bę
dzie przede wszystkim liczna i od
powiednio wykwalifikowana kadra 
techniczna. I to jest jeden argu
ment na rzecz łódzkiego zakładu.

Drugi. Eksport szlifierek precy- 
cyjnych jest opłacalny, na 1 zło
tówkę kosztów robocizny bezpo
średniej przypadają tylko 4 złotów
ki kosztów materiałów bezpośred
nich. W wielu innych zakładach te 
ostatnie śą znacznie wyższe, często 
nawet dwukrotnie. A więc opłaca 
się tutaj lokować kapitały i.v. lu
dzi.

Ale rozpatrywanie złożonych pro
blemów zaplecza technicznego, a 
ściślej — kadry technicznej, przez 
pryzmat szlifierek, niepomiernie je 
zawęża i prowadzi do jedynej kon
kluzji: trzeba „Strzelczykowi” na
dać jakieś przywileje. Będzie to 
jednak działanie za pomocą pół
środków, ponadto przywileje nada
ne jednemu zakładowi mogą pogor
szyć sytuację innych zakładów, np. 
widzewskiej „Wifamy”, bielskiej 
„Befąmy”. *

Wydaje się, że sprawę potrakto
wać nalęży szerzej, mianowicie z 
punktu widzenia stabilności i pozio
mu fachowego kadr technicznych, 
zwłaszcza kadr związanych z przy
gotowaniem produkcji, kadr zaple
cza technicznego, „Strzelczyk" nie 
jest bowiem wyjątkiem, szlifierki 
zaś nie są jedynym precyzyjnym 
wyrobem produkowanym przez 
przemysł.'
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CENTRALNE PROBLEMY W REGIONALNYM ZWIERCIADLE
Jak Wiemy, ptzyszla 5-latka bę

dzie charakteryzowała się poważ
nym wzrostem nakładów na rolni
ctwo w celu zaprzestania importu 
zbóż. Chodzi więc o to, ażeby na
kłady te wykorzystać najbardziej 
efektywnie. Ogólnie biorąc, w wo
jewództwie warszawskim nakłady 
na rolnictwo posiadają jedną z.naj
wyższych ' w. Polsce efektywności. 
Pomimo relatywnie gorszych gleb 
uzyskujemy produkcję globalną z 
l.ha na poziomie przeciętnym w 
Polsce, przy równocześnie znacznie 
niższych nakładach inwestycyjnych 
na rolnictwo ze środków państwo
wych. Jeżeli nakłady te na 1 ha w 
Polsce przyjąć za 100 proc., to w 
województwie wynoszą one ok. 
76 proc., zaś przydziały nawozów 
kształtują się na poziomie 82 proc., 
a wyposażenie w traktory na pozio
mie 45 proc, itd.

Przeprowadzona analiza ujawnia 
jednak pewne słabe strony' proce
sów inwestowania na wsi. W związ
ku z tym wyłania się konieczność 
przestrzegania poniższych zasad.

1. Zabezpieczenie kompleksowo
ści nakładów na rolnictwo. Działal
ność inwestycyjna w rolnictwie jest 
prowadzona w dużym stopniu we
dług autonomicznych założeń posz
czególnych służb rolnych. Działal
ność ta (proporcje w nakładach) jest 
w zasadzie skoordynowana na szcze
blu kraju i województwa, natomiast 
w terenie, poszczególne jej elementy 
spotykają się ze sobą w sposób czę
sto przypadkowy. Natomiast efek
tywność Inoże być zabezpieczo
na tylko wów. Jas, gdy poszczegól
ne inwestycje są ze sobą ściśle po
wiązane W' przestrzeni. Na przykład 
podjecie większej inwestycji melio
racyjnej wymaga zabezpieczenia w 
planie dostawy odpowiednich nawo
zów mineralnych, budowy dróg dla 
umożliwienia wywiezienia siana, do- , 
stawy materiałów, przydziału kre
dytów długoterminowych na budow
nictwo gospodarcze dla pomiesz
czania większej liczby bvdla, zabez
pieczenia pomocy fachowej przy 
podejmowaniu inwestycji, dostawy 
młodego bydła do dalszego chowu, 
skoordynowania masy uzyskanego 
siana z paszami treściwymi, odoo- 
wiedniej rozbudowy zlewni mleka, 
mleczarni itd. Jeżeli jedno z ogniw 
tego wzajemnie ze sobą sprzężone
go procesu inv'’estow'ania zostanie 
przerwane, wówczas 'nie zabezbie- 
czymy pełnej efektywności ponie
sionych nakładów na rolnictwo.

2. Zasada inwestowania w pier
wszej kolejności na terenach o naj
wyższej efektywności nakładów. 
Rozdział środków inwestycyjnych 
na poszczególne powiaty i gromady 
•w praktyce często odbywa się we
dług schematu „każdemu ' trochę". 
Równocześnie badania wykazują du
że zróżnicowanie w ■ przestrzeni 
efektywności poniesionych nakła
dów. Na przykład w woj. warszaw
skim najlepsze wykorzystanie urzą
dzeń melioracyjnych występuje na 
terenach o wyższej kulturze rolnej 
i deficycie siana. Podobnie zapo
trzebowanie na wszelkiego rodzaju 
usługi jest znacznie wyższe wokół 
ośrodków przemysłowych (Płock, 
strefa podmiejska Warszawy), gdzie 
siła robocza została wydrenowana 
do zawodów pozarolniczych.

W tej sytuacji przydziały środków in
westycyjnych na poszczególne tereny 
powinny przede wszystkim uwzględniać 
likwidację wąskich przekrojów dla wy
korzystania rezerw tkwiących w rol
nictwie. Na jednych terenach rozwój 
rolnictwa hamuje niski poziom oświa
ty, i w tym przypadku nakłady i wy
siłek organizacyjny należy koncentro
wać na tej dziedzinie, w innych zaś roz
wój utrudniony jest przez brak pomie
szczeń dla bydła, 1 tu w pierwszej ko
lejności trzeba zabezpieczyć nakłady na 
budownictwo gospodarcze. Rozpoznanie 
czynników hamujących rozwój rolnict
wa na poszczególnych terenach powin
no stanowić pierwszą czynność planisty
czną w rolnictwie.

3. Zasada dostosowania środków 
inwestycyjnych i polityki rolnej do 
rejonizacji produkcji rolnej. W wo
jewództwie warszawskim prace nad 
rejonizacją produkcji rolnej są da
leko zaawansowane. Przyjmuje się 
bowiem, żę rejonizacja ta powinna 
stać się jednym z podstawowych 
drogowskazów polityki rolnej. W za
leżności bowiem od warunków przy
rodniczych i ekonomicznych terenu 
i w dostosowaniu do wzrostu zapo
trzebowania na artykuły rolne wy
znaczono rejony, które powinny spe
cjalizować się w określonym typie 
gospodarki.

Rejonizacją rolna w województwie 
warszawskim posiada szczególne znaczę; 
nie. Stanowimy bowiem zaplecze dużej 
aglomeracji, miejskiej Warszawy i jej 
strefy podmiejskiej (ponad 1,8 min osób). 
Aglomeracja ta codziennie wymaga do
wozu dużej masy artykułów rolnych. 
Chodzi jedpak o to, ażeby produkty, 
które łatwo, ulegają zepsuciu przy od
ległym transporcie rozwijać w woje
wództwie ' warszawskim. Dotyczy to 
głównie niektórych warzyw i owoców, 
kwiatów i mleka. Tym właśnie produk
tom naieżyr dać pierwszeństwo na za
pleczu Warszawy. U' miarę zaś oddala
nia się od stolicy określono rejony ho
dowli krów dla zaopatrzenia ludności 
w masło i sery, rejony hodowli bydła 
typu mięsnego oraz obszary o dominan
cie upraw ' przemysłowych. Do wyzna
czonej rejohłzaeji powinna być dostoso
wana polityką rolna, bodźce ekonomi
czne i przydziały środków zaopatrzenio
wych.

Przykład: -skoro w rejonie nadbużań- 
skini (Wołomin — Wyszków — Nowy 
Dwór) wyznaczono główny rejon zaopa
trzenia stolicy w mleko, należy więc 
podjąć wszelkie starania, aby na tych te
renach rozwinąć hodowlę krów, a więc 
zabezpieczyć pełna meliorację użytków 
zielonych,-rozwój budownictwa zagrodo
wego, stosować zasadę dużego udziału 
krów w stadzie, zabezpieczyć opiekę we
terynaryjną i zootechniczną, wymianę w 
pierwszej kolejności bydła zagrużllczoiie- 
go na zdrowe, zapewnić rozwój zlewni i 
punktów chłodzenia mleka, przestawić 
profile istniejących' mleczarń na produk
cje mleka konsumpcyjnego itp.

4. Zasadą koncentracji programu 
usługowego w wyznaczonych wsiadł 
rozwojowych,, łączenie usług w jed-
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nym budynku, stosowanie dokumen
tacji typowej 1 właściwego etapo
wania realizacji. W tym krótkim 
sformułowaniu zawarta jest polity
ka lokalizacyjna 1 realizacyjna in
westycji na wsi, która to wieś cha
rakteryzuje się dużym rozprosze
niem zabudowy. Przy istniejącym 
rozdrobnieniu gospodarstw i sza
chownicy gruntów trudno jest rygo
rystycznie wprowadzić zasadę sku
pienia zabudowy zagrodowej. Pro
ces ten musi więę być rozłożony na 
szereg lat. Jednakże już w chwili 
obecnej należy koncentrować pro
gram usługowy w wyznaczonych 
wsiach rozwojowych. Tego rodzaju 
polityka jest niezbędna zarówno ze 
względów społecznych, jak i eko
nomicznych.

Przez koncentrację określonych 
usług w jednej wsi, łatwo dostęp
nej z jej zapleczem, otrzymuje się 
szeroki wachlarz usług w jednym 
miejscu, oszczędność czasu na dojś
cie, wyższy standard wyposażenia i

GŁÓWNE SPRAWY
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szereg innych ułatwień z punktu 
widzenia użytkowników. Ponadto 
uzyskuje się efekt w postaci krysta
lizacji ośrodka, który w przyszłości 
może działać na zasadzie magnesu 
przyciągającego rozproszoną zabu- 
dowę.

W związku z planowanym szyb
kim rozwojem różnorodnych usług 
powstaje na wsi bardzo ważne za
danie łączenia niektórych z nich w 
jednym budynku, co prowadzi do 
oszczędności nakładów inwestycyj
nych. Nie możr.a się bowiem zgo
dzić z obecnymi tendencjami roz
praszania usług na wsi w postaci . 
małych budyneczków, a przy tym 
drogich w realizacji.

Po opracowaniu programu łącze
nia niektórych usług w jednym bu
dynku, pilną sprawą stanie się przy
gotowanie projektów typowych. Je
żeli w przyszłej 5-latce chcemy zre
alizować nasze plany to w tym za
kresie niezbędny jest zasadniczy 
przełom.

Na omawiane zagadnienie należy spojj 
rżeć jeszcze od innej strony, a mianowi
cie wykonawstwa inwestycyjnego. Jeżeli 
stoi przed nami ważne zadanie przyśpie
szenia budownictwa na wsi, to nakreślo
nego programu nie zrealizujemy, jeżeli 
potencjał przerobowy zostanie rozproszo
ny na szereg małych obiektów i placów 
budów. Ze sprawą tą łączy się również 
etapowanie realizacji. Wobec napiętych 
zadań inwestycyjnych na wsi nie można 
dopuścić dó takiej realizacji, by najpierw 
budować jeden obiekt we wsi „X” na
stępnie potencjał wykonawcy przenieść 
do wsi „y”, z kolei w następnym roku
znowu wrócić do wsi Przy takim
rozłożeniu etapowania trzeba dwukrotnie 
od nowa organizować plac budowy we 

Program inwestycyjny powi-wsi
nien być tak rozłożony w czasie i prze
strzeni, by w danej wsi tylko.jeden raz 
organizować plac budowy i w jednym 
cyklu wykonać e?ly pląn inwestycyjny 
danej 5-latki.

5. Zadania zbilansowania docho
dów i wydatków ludności rolniczej 
na danym terenie. Dotychczas utarła 
się taka praktyka, że najpierw 
ustala się zadania produkcyjne, na
stępnie do nich dostosowuje się pro
gram inwestycyjny. Z kolei zadanią 
inwestycyjne dzieli się na inwesty
cje państwowe oraz własne chło
pów. W dotychczasowych metodach 
planowania brak jest bilansu, któ
ry by ustalał plan dochodów i wy
datków ludności rolniczej na danym 
terenie. W efekcie dochodzi do tego, 
że chłopi nie mogą zrealizować 
określonych inwestycji, gdyż ich do
chody — po potrąceniu spłat z ty
tułu zaciągniętych kredytów, opłat 
elektryfikacyjnych, melioracyjnych, 
spłat rodzinnych itp. — nie zabez
pieczają środków na planowany 
wzrost stopy życiowej i inwestycje 
produkcyjne.

W tych warunkach program in
westycji własnych ludności rolniczej 
wymaga dostosowania do dochodów 
tej ludności. W przeciwnym przy
padku program jest nierealny. Prze
strzeganie więc tej zasady staje 
się warunkiem prawidłowego pla
nowania w rolnictwie.

z

MOC PRZEROBOWA 
ZAPLECZC MATERIA1OWE 

DLA BUDOWNICTWA
dotychczasowej praktyki wie-

my, że słabą stroną gospodarki wo
jewództwa jest niewykorzystywanie 
w pełni przyznawanych środków , 
inwestycyjnych. Dzieje się tak na 
skutek niedostatecznej mocy prze
robowej przedsiębiorstw budowla; 
r.ych. Skoro w najbliższych latacłi 
dążymy do dalszej, szybkiej aktywi
zacji gospodarczej Mazowsza, Kur
piów i Podlasia, musimy więc roz
wiązać i ten problem. Wydaje się, 
że jego rozwiązanie powinno nastą
pić drogą budowy kilku wytwórni 
prefabrykatów, które przygotowy
wałyby znormalizowane elementy 
dla budownictwa, takie jak komp
letne hale produkcyjne dla przemy
słu, kompletne elementy dla budow
nictwa zagrodowego i mieszkanio
wego, usługowego itp. Przy takich 
rozwiązaniach proces budowlany 
byłby uproszczony i sprowadzał się 
do montażu, w ciągu kilkunastu dni, 
gotowego obiektu. Można by rów
nież — w większym stopniu niż do
tychczas — wykorzystać pracę lud
ności w ramach czynów społecz
nych.

W przyszłym planie 5-letnim w 
zakresie materiałów budowlanych 
powinniśmy również rozwiązać spra
wę dużego deficytu kruszyw (pro
dukcja pospólki, glinoporytu,' ke- 
ramzytu itp.).

Na dłuższą metę tolerowanie do
wozu materiałów ściennych i kru
szyw z województw zachodnich 1 
południowych jest nie do przyjęcia 
z ekonomicznego punktu widzenia.

Równie ważną sprawą jest roz
wój potencjału przerobowego przed
siębiorstw budowlanych, w szcze
gólności lepszo ich wyposażenie w 
sprzęt i zaplecze. Obok tych przed
siębiorstw w każdym mieście i we 
wsiach ponadgiomadzkich należa
łoby powołać grupy remontowo-bu
dowlane lub usługowo-budowlane, 
których zadaniem byłoby wykony
wanie remontów kapitalnych i bie
żących, drobnych napraw oraz bu
dowa małych rozproszonych- obiek
tów.

TRANSPORT I DOJAZDY 
PRACOWNIKÓW DO PRACY

Z układu stosunków demograficz
nych i rozwoju gospodarczego po
między Warszawą i woj. warszaw
skim wynika, że przyrost miejsc

TADEUSZ MRZYGŁÓD

pracy będzie najwyższy na tere
nach o małej dynamice podaży siły 
roboczej. Natomiast na terenach o 
dużym przyroście ludności będzie 
odwrotnie, wystąpi bowiem stosun
kowo nieduży w liczbach bez
względnych przyrost miejsc pracy.

Wobec ograniczonych możliwości bu
downictwa mieszkaniowego, powyższe 

będzie wywoływało tendencje wzrostu 
dojazdów do pracy. Szacuje się, że' do
jazdy do pracy mogłyby wzrosnąć z obec
nych ok. 140 tys. osób do ok. 190 tys. 
osób w roku 1970 w przypadku, gdyby 
nie wprowadzono szerokiej automatyza
cji i mechanizacji procesów produkcyj
nych na terenie Warszawy. Stwarza to 
poważny problem komunikacyjny, tym 
większy, że środki inwestycyjne na roz
wój komunikacji są niewystarczające. 
Dla całości obrazu należy również dodać, 
że trudności komunikacyjne występują 
na teręnie miasta Warszawy. W sumie 
mamy więc do czynienia ze sprawą, 
która w poważnym stopniu może kom
plikować funkcjonowanie organizmu go
spodarczego Regionu.

W chwili obecnej brak jest jesz
cze konkretnych projektów rozwią
zań. Przy ich ustalaniu należałoby 
jednakże przyjąć zasadę, że dojaz
dy z odległości, z których czas prze
jazdu w obie strony przekracza 2 
godziny, są szkodliwe z punktu wi
dzenia społecznego.

Drugim zagadnieniem z zakresu 
komunikacji jest rozwój dróg lo
kalnych. Województwo warszaw
skie należy w Polsce do obszarów 
o stosunkowo niskiej gęstości dróg 
o nawierzchni twardej. O ile zagad
nienie dróg państwowych w zasa
dzie jest już w województwie roz
wiązane, o tyie drogi lokalne cze
kają na twarde nawierzchnie; ich 
brak na niektórych terenach będzie 
utrudniał mechanizację produkcji 
rolnej. Należy więc przyjąć zasadę, 
że w przyszłym planie 5-letnim każ
da większa wieś powinna uzyskać 
połączenie o nawierzchni twardej z 
drogą państwową. Program inwe
stycyjny w tym zakresie wymaga 
jednak oparcia głównie o czyny spo
łeczne, z równoczesną pomocą pań
stwa w opracowaniu dokumentacji 
i przy realizacji niezbędnych mo
stów.

ROZWÓJ USŁUG, DROBNEJ 
WYTWÓRCZOŚCI I HANDLU
Duże niedobory w zakresie różne

go rodzaju usług dla ludności, jak 
również niski koszt miejsca pracy w 
usługach wskazują na konieczność 
szybkiego rozwoju usług w woje
wództwie warszawskim.

Sprawa rozwoju usług na naszym 
terenie nie została jeszcze w pełni

NIEDOMAGANIA ZIELONEGO RYNKU
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

połowie sierpnia. Ceny skupu po
midorów ukształtowały się w tym 
czasie w granicach 3,5 do 6 zł za 
kilogram, przy cenach detalicznych 
w granicach 6 do 10 zł.

Rzecz jednak w tym. że jakość 
tegorocznych pomidorów nie jest 
zadowalająca. W większości przy
padków jest to towar nadający się 
raczej „na przerób” niż do spożycia 
bezpośredniego. Przede wszystkim 
niska jakość jest też powodem pła
conych niekiedy w skupie niskich 
cen i trudności zbytu.

Oczekiwać jednak należy, że w 
br. skup 
ziom ok. 
w r. ub. 
w 1962 r. 
tys. ton. 
midorów

pomidorów osiągnie po- 
130 tys. ton, podczas gdy 
wyniósł 111 tys. ton, a 

40 tys. ton i w 1961 r. 89 
Ze skupionych w br. po- 
na rynek, do spożycia w 

stanie nieprzetworzonym pójdzie
prawdopodobnie ok. 51 tys. ton (w 
r. ub. 37 tys. ton).

Wzrost dostaw jest więc znaczny. 
Nie sposób jednak uznać, że po
trzeby rynku zostały Już w. pełni 
zaspokojone. Jakość pomidorów 
wzbudza niemal wszędzie duże za
strzeżenia, a ich cena na niektórych 
terenach jest dość wygórowana.

Drugie, obok poipidorów, podsta
wowe warzywo sezonu letniego, to 
ogórki. W lipcu br. ich skup kształ
tował się dość dobrze. Niekiedy 
były nawet trudności z odbiorem 
gorszych jakościowo partii. Już 
jednak na początku sierpnia skup 

rozwiązana od strony programowej. 
Obok założeń ilościowych staje się 
niezbędne sporządzenie konkretnego 
planu w układzie przestrzennym, łą
cznie ż rozwiązaniem sprawy trans
portu różnego rodzaju przedmiotów 
do naprawy.
. Program rozwoju usług wymaga 

ponadto wyraźnego zróżnicowania 
w ujęciu przestrzennym. Szczegól
nie szybkie tempo rozwoju usług 
powinno być zapewnione na tere
nach o deficycie siły roboczej i sto
sunkowo wyższej stopie życiowej 
ludności, zwłaszcza w strefie pod
miejskiej Warszawy, w rejonie Pło
cka, Ciechanowa i Siedlec. Na po
zostałych terenach o relatywnie 
niższych dochodach ludności, roz
wój usług wymaga zabezpieczenia 
od strony rentowności (sezonowość 
popytu i stosunkowo małe obroty). 
W tym przypadku rozwojem usług' 
na wsi powinni być zainteresowani 
głównie małorolni chłopi, którzy 
łączyliby pracę na roli z wykony- 

waniem świadczeń -usługowych. W 
ten sposób można by zmniejszyć do
jazdy do pracy tej grupy ludności 
a zarazem dać jej możliwości pod
niesienia swej stopy życiowej.

Nieco innym zagadnieniem jest 
rozwój drobnej wytwórczości, któ
ra również umożliwia zatrudnienie 
przy niskim koszcie uzbrojenia pra
cy. W zakresie rozwoju tej dziedzi
ny szczególnie cenne są wnioski do
tyczące rozwinięcia produkcji wo- 
parciu o miejscowe surowce. Na 
przykład rozwój przemysłu wikli- 
niarskiego w oparciu o plantacje 
wikliny, przemysłu pamiątkarskiego 
przy wykorzystaniu tradycji regio
nalnych itp.

Na terenie Regionu Warszawskie
go działa przeszło 30 różnych orga
nizacji zajmujących się hurtowym 
magazynowaniem towarów. Do
tychczas rozwój i działalność tych 
organizacji nie była dostatecznie 
skoordynowana. Każda organizacja
hurtowa rozwijała 
nych założeń, co 

się według włas- . 
powodowało, że

Fot. Zdzisław Jankowski

ogórków spadł bardzo poważnie. 
Planowany na br. skup 90 tys. ton 
ogórkó^z (w r. ub. skupiono 88 tys. 
ton) jest więc zagrożony.

W konsekwencji z planowanej 
przez przemysł produkcji ok. 38 
tys. ton ogórków konserwowych 
do 10 sierpnia wykonano zaledwie 
5,6 tys. ton. Z planowanych do za- 
kiszenia 25 tys. ton ogórków za- 
kiszono do 10 sierpnia zaledwie 
9 tys. ton. Plany sg więc zagrożone 
i zbyt ogórków nie powinien 
potykać na trudności.

Wysokie zapotrzebowanie 
ogórki ze strony przemysłu 

na-

na 
jest

źródłem trudności na rynku. Ceny 
detaliczne ogórków ukształtowały 
się w połowie sierpnia na poziomie 
2,5 do 4 zł za kilogram (najczęściej 
w granicach 3 zł), a cen- sk ,pu 
w granicach 1,3 do 2,5 zł. Ogulnie 
rynek odczuwa raczej braki dostaw 
ogórków, chociaż areał ich zasie
wów nie zmalał. Sytuacja może
ulec poprawie 
i na początku 
nować zaczną

Podstawowe

pod koniec sierpnia 
września, gdy plo- 

późniejsze wysiewy.
na naszym rynku

owoce, to jak wiadomo jabłka. Ich 
tegoroczny urodzaj przechodzi 
wszelkie oczekiwania. Obecnie oce
nia się, że ich skup wyniesie ok. 
550 tys. ton wobec planowanych na 
br. 270 tys. ton i planowanego na 
br. skupu owoców twardych ogółem 
— 443 tys. ton.

Wydawać by się mogło więc, że 
przynajmniej na tym odcinku nie 

detaliczny nabywca muslai jeździć 
do wielu miast, aby skompletować 
potrzebny towar. Równocześnie du
żo magazynów dla. województwa zo
stało skoncentrowanych -w Warsza
wie, co nie sprzyja minimalizacji 
transportu.

W związku z powyższym, w zakresie 
handlu hurtowego nasuwają się nastę
pujące postulaty:

1) należy przyśpieszyć rozwńj sieci 
magazynów, aby zlikwidować dotkliwy 
niedobór ich powierzchni w wojewódz
twie,

2) magazyny obsługujące więcej niż je
den powiat należy skoncentrować w 
Płocku, Ciechanowie, Ostrołęce, Siedl
cach, Błoniu, Wołominie i Garwolinie, 

3) w poszczególnych miastach należy 
koncentrować nowe magazyny na jed
nym terenie (łatwe zaopatrzenie),

4) należy dążyć do łączenia różnych 
magazynów w jednym budynku co 
zmniejszy koszty inwestycyjne.

W woj. warszawskim poziom roz
woju sieci sklepów detalicznych i 
gastronomii należy do najniższych 
w kraju. Uwidacznia się to w ma
sowych zakupach różnorodnych 
artykułów na terenie Warszawy. W 
związku z taką sytuacją, w przysz
łej 5-latce należałoby zwrócić szcze
gólną uwagę na tę dziedzinę naszej 
gospodarki.

RUCH TURYSTYCZNO- 
WYPOCZYNKOWY

Województwo warszawskie stano
wi zaplecze dużej aglomeracji lud
nościowej . Warszawy, stąd też dużą 
uwagę trzeba skupiać na prawidło
wym rozwoju ruchu turystyczno- 
wypoczynkowego. Dzięki wybudo
waniu zbiornika , wodnego w Dę
bem na Bugu, Warszawa otrzyma
ła piękne tereny wypoczynkowe. In
ne obszary otworzyła dla wypoczyn
ku wybudowana niedawno tzw. Wi
słostrada. Trwają prace nad zago
spodarowaniem terenów wypoczyn
kowych w Warce nad Pilicą.

Wszystkie te inwestycje otwarły 
możliwości szerszego wypoczynku 
dla ludności. Zadaniem przyszłej 5- 
lafki będzie prawidłowe zagospoda
rowanie tych terenów. Środki na 
ten cel będą pochodzjły głównie z 
funduszów zakładowych poszczegól
nych fabryk oraz SFOS-u.

W nianie 5-!etrim chodzi głównie 
o skoncentrowanie rozproszonych 
środków zakładowych, przygotowa
nie prawidłowego programu zago
spodarowania terenów wypoczynko
wych oraz, kompleksowe rozwiąza
nie dojazdów na nie i wyżywienia 
ludności odpoczywającej.

OPANOWANIE CHAOTYCZNEJ 
ZABUDOWY STREFY 

PODMIEJSKIEJ WARSZAWY
Jak wynika z przeprowadzonych 

badań, tempo rozwoju ludności w 

powinno być żadnych
Przewidziano bowiem

trudności, 
znaczny

wzrost skupu; tak, że cały owoc 
powinien być odebrany i zaopatrze
nie rynku powinno być dobre. 
Rzecz jednak w tym, że jakość 
dostarczanych w br. jabłek jest 

, bardzo niska. Jabłek pierwszego 
wyboru skupuje się zaledwie 25 
proc, (przy bardzo „ulgowej” kwali
fikacji). W skupie płaci się za nie 
2 do 3 z! za kilogram i sprzedaje 
w detalu po 3 do 6 zł. Konsument 
nie bez uzasadnienia może jednak 
stwierdzić, że ten „pierwszy wy
bór” z reguły nie wytrzymuje 
norm jakościowych. Gdy chodzi 
natomiast o podstawową masę sku
powanych jabłek (75 proc.) są to 

■ jabłka II wyboru, a raczej (wobec 
„ulgowej” kwalifikacji) ppza wy
borem. W skupie płaci się za nie po 
1 do 1,5 z’ ra kilogram, a w detalu 
po 2—3 złote. Skup tych jabłek 
bywa) w niektóre dni hamowani 
ze względu na brak odbiorców na 
niski jakościowo towar. Podjęto 
więc decyzję o uruchomieniu sku
pu jabłek dla gorzelni, po 50 gro
szy za kilogram. Sygnały zaś, jakie 
w związku z tym dają się słyszeć, 
są dwojakiego rodzaju. Nie bardzo 
opłaci się nawet zbierać opądające 
jabłka, by sprzedawać je po tej 
cenie, a punkty skupu bynajmniej 
nie spieszą się z rozwijaniem obro
tu tak tanim towarem.

W obrocie jabłkami podstawowym 
problemem jest więc niska jakość 
dostarczanego na skup towaru. 

strefie podmiejskiej Warszawy jest 
dwukrotnie szybsze niż samej stoli
cy. Dzieje się to na skutek ograni
czeń meldunkowych w W^szawie.
.Dla informacji możnaczyć, że procesy migracyjne układają się 

następująco: do Warszawy napływa głow
nie ludność strefy podmiejskłej, zas «o 
strefy — ludność z terenu całego kraju. 
W tym orzypatlKu zamicszKame w 
fie podmiejskiej stanowi etap '°'
wy przed zameldowaniem się w War
szawie. Sprawa ta nie budziłaby 
żeń, gdyby rozwńj tej strefy odbywał 
się prawidłowo i gdyby koszty etapowej 
migracji nie obciążały wyłącznic budże
tu województwa. Tymczasem zabudoua 
wokół Warszawy narasta w sposób dość 
żywiołowy. Rosną miasta i osiedla _ na 
terenach o złych warunkach fizjologicz
nych, gdzie przyszło ich uzbrojenie w 
wodociągi i kanalizacje będzie bardzo 
drogie.' Coraz większe obszary są zaj
mowane pod rozproszoną zabudowę, co 
wyłącza je z użytkowania rolniczego., «V 
tych warunkach' pilnym problemem jest 
uporządkowanie narosłej zabudowy oraz 
skierowanie nowego budownictwa na te
reny wyznaczone planami urbanistycz
nymi.

Z przeglądu podanych wyżej pro
blemów wynika, że rozwój woj. 
warszawskiego musi następować w 
ścisłej koordynacji z rozwojem sa
mej. Warszawy. Miasto nie rozwią- 
że swoich problemów zatrudnienio
wych, połączonych z wykorzysta
niem rezerw przemysłowych, bez 
pomocy województwa. To samo 
można stwierdzić w odniesieniu do 
zaopatrzenia miasta w żywność. Z 
drugiej strony województwo nie za
pewni pracy przyrastającej sile ro
boczej. jeżeli nadwyżek tej siły me 
wchłonie Warszawa, zaś przyśpie
szenie uprzemysłowienia wojewódz
twa jest .możliwe głównie w opar-
ciu o potencjał 
szawy.

Z powyższego 
ci współpracy 
też zrodziła się 
pracy obydwu 
narodowych. Re;

przemysłowy War-

■ wynika, że korzyś- 
są obopólne. Stąd 
idea ścisłej współ- 
wojewódzkich rad 

lalizacja tej idei do-
prowadziła do powołania wspólnych 
organizacji projektowych, wspólne
go rozwiązywania wielu problemów 
Podobne współdziałanie powinno 
nastąpić pomiędzyr dzielnicowymi 
radami narodowymi Warszawy' a 
przyległymi powiatami woj. war
szawskiego.

Powyrżej przedstawiono tylko pod
stawowe problemy rozwoju gospo
darczego woj. warszawskiego w pla
nie 5-letnim na lata 1966—1970. Nad 
rozwiązaniem tych problemów pra
cuje obecnie aktyw gospodarczy wo
jewództwa. Chodzi bowiem o to, 
ażeby przyszły plan 5-letni opraco
wać bardziej kompleksowo niż do
tychczas, przewidzieć nie tylko za
dania i środki, ale również metody 
realizacji planu. Chodzi również o 
to. ażeby przyznane środki wyko
rzystać w sposób najbardziej efek
tywny pod względem ekonomicz
nym a przy tym przyśpieszyć roz
wój gospodarczy największego w 
Polsce województwa.

Sytuację mogą jeszcze bardziej 
skomplikować spodziewane, duże 
dostawy gruszek, które w tym roku 
również dobrze obrodziły. Wiadomo 
zaś, że jest to towar o wiele mniej 
trwały niż jabłka.

— Szy wówczas punkty skupu 
dadzą sobie radę? Czy zdołamy 
„zdyskontować" dla dobra konsu
menta cały tegoroczny urodzaj?

*
Opisy szczegółów szybko zmie

niającej się sytuacji na zielonym 
rynku można mnożyć. Można po
dawać lidzne przykłady mnie;szvth 
i większych trudności, zaniedbań 
i niedopatrzeń. Czy jednak ich 
przezwyciężenie może w sposób 
istotny zmienić sytuację zaopatrze
niową? Przecież w br. ogólnie bio
rąc urodzaj jest o wiele lepszy r.iż 
przed rokiem czy dwoma laty. 
Poprawiło się też nieco zaopatrze
nie sklepów. Nie sposób jednak po
wiedzieć, że już jest wszystko w 
porządku, że wszyscy jesteśmy za
dowoleni. Przeciwnie, dopiero te
raz widoczne się staje, jak daleko 
jesteśmy od ideału, od pełnego 
sprawnego zaopatrzenia rynku w 
warzywa i owoce.

— Na czym polegają więc niedo
magania zielonego rynku? Na zbyt 
nlikiej produkcji, niewłaściwej jej 
jakości i asortymencie, czy na nie
właściwych cenach, czy', na nie
właściwej organizacji obrotu’

Poszukiwaniu odpowiedzi na te 
pytania zamierzamy poświęcić cvkl 
artykułów. Będziemy zobowiązani 
za wszelkie na ten temat uwagi 
mogące dopomóc we wnikliwym 
naświetleniu niedomagań zielonego 
rynku. "

G. PISARSKI



Uchwala nr 224 Rady Ministrów
z dnia 29 lipca 1964 roku

w sprawie postępu ekonomicznego w gospodarce uspołecznionej 
i organizacji służb ekonomicznych *)

•) Pełny tekst Uchwały, opublikowanej w „Monitorze Pol
skim” ńr 55 z dnia 18 sierpnia 1564 r.

W celu wszechstronnej, trwałej poprawy metod go
spodarowania i polepszania wyników działalności 
jednostek i organizacji gospodarki uspołecznionej 
oraz przyspieszenia tempa wzrostu ekonomicznego 
gospodarki narodowej, a w szczególności w celu 
stworzenia warunków sprzyjających inicjatywie w 
podejmowaniu społecznie celowych i ekonomicznie 
efektywnych przedsięwzięć gospodarczych, likwidacji 
marnotrawstwa środków pracy oraz optymalizacji 
rozwiązań eksploatacyjnych i inwestycyjnych, Rada 
Ministrów uchwala, co następuje:

§ 1. 1. Kierownicy właściwych jednostek organiza
cyjnych (ministerstw, centralnych urzędów, prezydiów 
rad narodowych, organizacji gospodarczych, przedsię
biorstw oraz innych instytucji prowadzących działal
ność gospodarczą) wprowadzą w podległych im jed
nostkach organizacyjnych zasady zawarte w „Wytycz
nych w sprawie prac nad postępem ekonomicznym w 
gospodarce uspołecznionej”, stanowiących załącznik 
do uchwały.

2. Wytyczne, o których mowa w ust. 1, dotyczą 
uspołecznionych jednostek organizacyjnych gospodar
ki narodowęj oraz organów administracyjnych prowa
dzących lub nadzorujących działalność gospodarczą 
i odnoszą się w szczególności do działalności pań
stwowych (kluczowych i terenowych) przedsiębiorstw 
przemysłowych i budowlanych, rolnych i leśnych 
(produkcyjnych, pomocniczo-produkcyjnych i usłu
gowych) oraz do ich organizacji gospodarczych (jed
nostek nadrzędnych).

§ 2. 1. Ministrowie nadzorujący branże wymienione 
w § 1 ust. 2 mogą wydać zarządzenia dostosowujące 
w niezbędnym zakresie postanowienia wytycznych do 
potrzeb i odrębnych warunków działania podległych 
branż, uwzględniając kompleksowość rozwiązań or
ganizacyjnych i metodycznych resortu.

2. M inistrowie (kierownicy centralnych urzędów) 
oraz prezydia wojewódzkich rad narodowych, nadzo
rujący branże oraz zakłady i instytucje prowadzące 
i nadzorujące działalność gospodarczą, nie wymienio
ne w § 1 ust. 2 (np. handlowe, komunikacyjne, ko
munalne, administracyjne itp.), wydadzą w terminie 
4 miesięcy od wejścia w życie uchwały wytyczne re
gulujące problemy wzmożenia postępu ekonomiczne
go i organizacji służb ekonomicznych, w podległym im 
resorcie (zakresie działania) oraz określą terminy ich 
realizacji.

§ 3. 1. Służby (komórki) ekonomiczne (funkcje 
ekonomiczne) powinny być zorganizowane na zasa
dach ustalonych w wytycznych, o których mowa w 
§ 1, w zainteresowanych jednostkach organizacyjnych 
w terminach ustalonych przez właściwego ministra, 
nie później jednak niż w ciągu 6 miesięcy od wejścia 
w życie uchwały.

2. Służby ekonomiczne zjednoczeń i przedsiębiorstw, 
kierując się ogólnymi wytycznymi kierowników da
nej jednostki organizacyjnej i posiadanym doświad
czeniem, przystąpią niezwłocznie do przeprowadzenia 
szczegółowej analizy stanu ekonomicznego i aktualnie 
stosowanych metod działalności swej jednostki macie
rzystej i jednostek podległych pod kątem zgodności 
z zasadami zawartymi w wytycznych, o których mo
wa w § 1.

3. Analiza ta powinna w szczególności zmierzać do: 
1) nakreślenia obrazu aktualnej sytuacji gospodarczej 

dańej jednostki organizacyjnej (organizacji gospo
darczej) oraz do wykrycia przyczyn ewentualnych 
strat i wad w obecnym stanie ekonomicznym i w 
metodach gospodarki przedsiębiorstwa (branży) 
oraz w razie ich stwierdzenia do opracowania i 
przedstawienia kierownikowi danej jednostki or
ganizacyjnej wniosków zmierzających do natych
miastowego usunięcia szczególnie drastycznych zja
wisk niegospodarności i marnotrawstwa;

2) opracowania na rok 1965 doraźnego programu po- ' 
prawy ekonomiki określonych odcinków działal
ności w świetle obowiązujących wskaźników pla
nowych, zmierzając do ich polepszenia oraz popra
wy ogólnych wyników gospodarczych danej jed
nostki organizacyjnej (branży) uwzględniając wy
niki przedzjazdowej dyskusji; ważniejsze zadania 
tego programu powinny być włączone do planów 
gospodarczych (planów rozwoju techniki) odpo
wiednich okresów.

4. Zjednoczenia, kierując się wytycznymi uchwały 
i w wyniku przeprowadzonej analizy opracują i 
przedstawią swej jednostce nadrzędnej wnioski i pro
jekty zmierzające do usunięcia przyczyn wad w me
todach gospodarki branży, których zjednoczenie samo 
nie jest w stanie wyeliminować (§ 4), ze szczegól
nym podkreśleniem specyficznych warunków dzia
łalności branży.

5. Właściwi ministrowie przedstawią Radzie Mini
strów w terminie 12 miesięcy od powzięcia uchwały 
projekty programów poprawy metod gospodarowania 
w podległych im zjednoczeniach wiodących oraz w 
zakresie podstawowych dla resortu zagadnień między- 
branżowych i międzyresortowych, w których mini
sterstwo wykonuje funkcje wiodące, uwzględniając w 
programach także istotne dla resortu przedsięwzię
cia ekonomiczne, techniczne i organizacyjne, wynika
jące z innych aktów prawnych. Projekty programów 
obejmujące okres lat 1966—1970 powinny być zaopi
niowane przez Komisję Planowania przy Radzie Mi- 
nistrów. Komitet Nauki i Techniki oraz inne zainte
resowane ministerstwa (centralne urzędy).

6. Dla zapewnienia optymalnej efektywności oma
wianych prac i wymiany doświadczeń służby ekono

miczne .zainteresowanych jednostek organizacyjnych, 
niezależnie od ich administracyjnego podporządkowa
nia i szczebla organizacyjnego (przedsiębiorstw i ich 
jednostek nadrzędnych), powiązanych ze sobą bezpo
średnią współpracą gospodarczą, a w szczególności 
kooperujących lub zainteresowanych wymianą han
dlową towarów albo usług — mają obowiązek współ
działania ze sobą przy analizowaniu i programowaniu 
prac kompleksowo-więżących się z różnymi odcinka- 
mr-ich współpracy gospodarczej.

7. Zgłoszone przez poszczególne osoby lub opraco
wane przez zespoły pracownicze szczególnie efektyw
ne i społecznie przydatne pomysły racjonalizujące 
działalność gospodarczą lub poprawiające rozwiązania 
opracowywane w trybie ust. 3 i 4 podlegają nagra
dzaniu na zasadach ogólnych Z funduszu postępu 
techniczno-ekonomicznego zainteresowanej jednostki 
organizacyjnej (organizacji gospodarczej).

8. Dla realizacji nie ujętych planami, pilnych, uza
sadnionych f przedsięwzięć postępu ekonomicznego, 
których ostatecznego wyniku gospodarczego nie da 
się przewidzieć, jednostki organizacyjne uprawnione 
są podejmować kroki zmierzające do ich wykonańia, 
wykorzystując posiadane środki.

§ 4. 1. Program, o którym mowa w § 3 ust. 5, po
winien oprzeć się na prawidłowej analizie aktualnego 
systemu gospodarowania w skaji ogólnokrajowej, re
gionalnej i międzynarodowej, na programach opraco
wanych przez podległe zjednoczenia wiodące i bez
pośrednio podległe jednostki organizacyjne oraz zmie
rzać do:

1) określenia zalet i wad istniejących metod plano
wania, gospodarowania, zarządzania i współpracy 
gospodarczej w resorcie, a w szczególności — wy
krycia czynników i bodźców niewłaściwych oraz 
antybodźców utrudniających racjonalne gospodaro
wanie, zgodnie z interesem ogólnospołecznym,

2) wykrycia nie wykorzystanych dotychczas rezerw 
wzrostu ekonomicznego oraz rezerw pozwalających 
na podniesienie poziomu życiowego obywateli,

3) wskazania źródeł i środków optymalnej intensyfi
kacji efektów ekonomicznych przedsięwzięć gospo
darczych, a zwłaszcza rekonstrukcyjnych, moderni
zacyjnych, inwestycyjnych, eksportowych, remonto
wych, produkcyjnych, organizacyjnych, postępu 
technicznego itd.,

4) określenia warunków i sposobów optymalizacji 
oraz wykorzystania metod i wyników międzynaro
dowej współpracy gospodarczej podejmowanej w 
ramach Rady Wzajemnej Pomocy Gospodarczej i 
organizacji gospodarczych Organizacji Narodów 
Zjednoczonych,

5) ópracoiwarila 'wniosków dotyczących eliminacji za
uważonych wad systemu gospodarowania i stoso
wania naukowych metod, środków i bodźców sprzy
jających optymalizacji metod planowania, zarzą
dzania i gospodarowania w skali ogólnokrajowej, 
regionalnej i międzynarodowej,

2. Znaczenie omawianych zagadnień dla rozwoju 
gospodarki narodowej wymaga włączenia do prac 
nad nimi wszystkich naczelnych organów pańs‘wo- 
wych. W tym celu ustala się następujący podział 
pracy:

1) .Komisja Planowania przy Radzie Ministrów opra
cowuje lub inicjuje oraz koordynuje prace nad 
zagadnieniami:

— metod badania potrzeb społecznych i podziału 
dochodu narodowego,

— usprawnienia metod planowania i sprawo
zdawczości, kontroli oceny wykonania planów 
gospodarczych, zwłaszcza przez zastosowanie 
bodźców ekonomicznych zwiększających zain
teresowanie wynikami działalności' gospodar
czej,

— kompleksowych analiz i prognoz ekonomicz
nych oraz metod rachunku ekonomicznego, za
kładowego, branżowego i ogólnokrajowego,

— wykorzystania rezerw produkcyjnych oraz 
optymalizacji efektów ekonomiczno-społecz
nych inwestycji, produkcji, gospodarki środ
kami trwałymi, gospodarki materiałowej i 
obrotu towarowego;

2) Komitet Nauki i Techniki:

— inicjuje i koordynuje prace badawcze nad me
todami optymalizacji efektów techniczno-eko
nomicznych w produkcji przez zastosowanie w 
gospodarce narodowej osiągnięć naukowych i 
technicznych,

— inicjuje, programuje i koordynuje badania 
oraz prace o zasięgu międzynarodowym, zmie
rzające do ustalenia i upowszechnienia nowo
czesnych metod i środków gromadzenia i prze
twarzania danych do celów naukowo-badaw
czych, projektowo-konstrukcyjnych i obrachun
ku, ze szczególnym uwzględnieniem maszyn 
matematycznych i szybkich środków łącz
ności;

3) Urząd Rady Ministrów analizuje, opiniuje lub’ 
opracowuje problemy optymalizacji efektów eko
nomicznych w zakresie:

— zarządzania i organizacji gospodarki narodo
wej, przedsiębiorstw, branż, resortów,

— metod i organizacji kierownictwa gospodar
czego,

— współpracy i koordynacji gospodarczej,

— projektowanych przez resorty zamierzeń i 
przedsięwzięć gospodarczych;

4) -Komitet Pracy i Płac opracowuje problemy lub’ 
inicjuje oraź koordynuje prace związane z wpro
wadzeniem. skutecznych zachęt materialnego za
interesowania .pracowników jednostek gospodarki 
uspołecznibnej wynikami ekonomicznymi ich 
działalności oraz podnoszeniem wydajności pracy;

5) Ministerstwo Handlu Zagranicznego opracowuje 
kompleksowe problemy aktywizacji eksportu i 

optymalizacji jego efektów ekonomicznych ora? 
eliminacji lub zmniejszenia importu;

6) Komitet Współpracy Gospodarczej z Zagranicą 
opracowuje zagadnienia lub inicjuje oraz koordy
nuje prace nad optymalizacją wyników między
narodowego podziału pracy, międzynarodowej 
specjalizacji i kooperacji produkcji, międzynaro
dowej wymiany towarowej, badaniem form i efek
tywności przedsięwzięć gospodarczych o charak
terze międzynarodowym;

7) Ministerstwo Finansów przy pomocy podległych 
organów finansowych oraz instytucji bankowych 
opracowuje problemy lub inicjuje i koordynuje 
prace nad:

— racjonalnym gospodarowaniem środkami obro
towymi i budżetowymi,

¼
— stosowaniem przedsięwzięć gospodarczych 

zwiększających wyniki finansowe i obniżają
cych koszty własne,

— metodami analizy kosztów własnych pod ką
tem wykrywania rezerw i polepszenia wyni
ków finansowych,

— stosowaniem środków finansowo-kredytowych 
sprzyjających rozwojowi inicjatywy i przed
siębiorczości w podejmowaniu rentownych za
mierzeń polepszających zaspokojenie potrzeb 
społecznych i zwiększających dochód naro
dowy,

— finansowaniem i kosztami inwestycji,
— analizą i kontrolą kształtowania się funduszu 

płac oraz efektywnością ekonomiczną kształto
wania się bodźców zainteresowania material
nego itp.;

8) Ministerstwo Handlu Wewnętrznego opracowuje 
zagadnienia metodyczne optymalizacji zaopatrze
nia i obsługi rynku konsumpcyjnego i obywateli 
oraz poprawy wyników ekonomicznych działal
ności aparatu handlowego i jego prawidłowej 
współpracy z przemysłem;

9) Komitet Drobnej Wytwórczości opracowuje pro
blemy aktywizacji ośrodków opóźnionych w roz
woju gospodarczym, rozwoju rzemiosła i usług 
dla ludności, metod ujawniania i wykorzystania 
rezerw produkcyjnych drobnej wytwórczości oraz 
poprawy wyników ekonomicznych przedsięwzięć 
podejmowanych w drobnej wytwórczości;

10) Państwowa Komisja Cen opracowuje problemy 
stosowania odpowiedniej polityki elastycznych 
cen i opłat taryfowych przeciwdziałających mar
notrawstwu środków i podejmowaniu produkcji 
wyrobów nie znajdujących zapotrzebowania spo
łecznego, a sprzyjających podejmowaniu produk
cji wyrobów i usług o dużym popycie i rozwo
jowi eksportu;

11) właściwe ministerstwa (centralne urzędy) w ra
mach swego zakresu działania:

— inicjują i organizują przedsięwzięcia o znacze
niu ogólnokrajowym i międzybranżowym ma
jące na celu lepsze zaspokojenie potrzeb spo
łecznych. poprawę metod gospodarowania, wy
korzystanie rezerw produkcyjnych, obniżenie 
kosztów własnych i polepszenie wyników go
spodarczych, występują do właściwych orga
nów z projektami, wnioskami o dużym, ogól
nokrajowym znaczeniu,

— ustalają w powyższym zakresie wytyczne i za
dania dla nadzorowanych branż; gałęzi gospo
darki i bezpośrednio podległych jednostek or
ganizacyjnych oraz podejmują decyzje w spra
wach wykraczających poza uprawnienia tych 
ostatnich,

*— wspierają przez pomoc organizacyjną i ekono
miczną zamierzenia i przedsięwzięcia jedno
stek organizacyjnych resortu mające na celu 
poprawę wyników gospodarczych i wykorzy
stanie rezerw produkcyjnych,

— analizują i kontrolują sposób gospodarki środ
kami, wykorzystanie rezerw i realizację przed
sięwzięć planowych przez nadzorowane branże, 
gałęzie gospodarki i podległe bezpośrednio 
jednostki organizacyjne;

12) prezydia rad narodowych, przy pomocy swoich 
organów, podległych organizacji i przedsiębiorstw, 
mają w ramach swego zakresu działania obo
wiązek:

— planowania działalności gospodarczej (produk
cji, usług, obrotu towarowego, inwestycji) kie
rując się kryteriami celowości społecznej i 
ekonomicznej zadań oraz stosując metody ra
chunku ekonomicznego dla określenia opłacal
ności . ekonomicznej ważniejszych przedsię
wzięć,

— badania miejscowych rezerw produkcyjnych I 
zasobów surowcowych w celu ich pełnego wy
korzystania,

— koordynacji projektowanych i realizowanych' 
na danym terenie przedsięwzięć gospodarczych, 
w celu eliminacji wielotorowości i optymaliza
cji efektów ekonomicznych;

13) zjednoczenia (równorzędne jednostki organizacyj
ne), w ramach swego zakresu działania i zawar
tych porozumień o współpracy i koordynacji go
spodarczej, mają obowiązek:

— opracowywana. projektów i wniosków w spra
wach polepszenia metod planowania, gospoda
rowania i zarządzania działalnością w danej 
branży,

— opiniowania projektów wytycznych jednostki 
nadrzędnej i projektów planów jednostek pod
ległych w kierunku ich przystosowania do 
potrzeb i możliwości danej branży, pod kątem 
optymalnego wykorzystania rezerw produkcyj
nych, usunięcia antybodźców i korekty wskaź
ników nie sprzyjających, osłabiających lub 
pogarszających metody gospodarowania, wyni
ki gospodarcze i zaopatrzenie rynku (odbior
ców), .

■— dokonywania podziału zadań planowych i koor
dynacji centralnie przydzielanych śj-odków 
działania dla przedsiębiorstw; zgrupowanych

1 innych podległych jednostek organizacyjnych 
oraz uczestników porozumień w sposób zapew
niający osiągnięcie optymalnych wyników w 
zaopatrzeniu rynku i odbiorców oraz wyni
ków ekonomiczno-finansowych działalności da
nej branży,

— inicjowania, planowania i organizowania 
wspólnych dla branży przedsięwzięć i akcji 
mających na celu lepsze wykorzystanie środ
ków finansowych, materiałowych i technicz- . 
nych jednostek organizacyjnych danej branży, 
usprawnienie organizacji produkcji i zarzą
dzania, zwiększenie wydajności pracy i uzy
skanie w rezultacie lepszych ogólnobranźowych 
wyników gospodarczych przy możliwie pełnym 
zaspokojeniu potrzeb społecznych w zakresie 
wyrobów*  i usług danej branży,

ś— podejmowania decyzji w sprawach wykracza
jących poza uprawnienia jednostek-podległych, 
w sprawach oceny ekonomicznej celowości 
i opłacalności przedsięwzięć gospodarczych 
projektowanych przez jednostki organizacyjne 
branży, wydawania wytycznych w sprawach 
podejmowania przedsięwzięć służących kilku 
przedsiębiorstwom lub ogólnobranźowych oraz 
zapowiadających szczególnie korzystne’wyniki 
gospodarcze,

— analizy i kontroli gospodarki środkami trwa
łymi i obrotowymi w branży w celu uniknię
cia strat i przeciwdziałania marnotrawstwu,

“ udzielania lub organizowania pomocy nauko
wo-technicznej, organizacyjnej i ekonomicz
no-finansowej dla przedsiębiorstw i uczestni
ków porozumienia w realizacji przedsięwzięć 
gospodarczych mających na celu poprawę me
tod gospodarowania i polepszenie wyników 
gospodarczych;

14) przedsiębiorstwa państwowe, stosownie do swego 
zakresu i przedmiotu działania, mają obowiązek:

— analizy i opiniowania projektów zadań, wskaź
ników i wytycznych planowych ustalanych dla 
przedsiębiorstwa w kierunku wykorzystania 
swoich rezerw produkcyjnych, określenia ce
lowości ekonomiczno-społecznej zadań pro
dukcyjnych i inwestycyjnych, opłacalności 
planowanej produkcji oraz zaspokojenia po
trzeb odbiorców wytwarzanych wyrobów, w 
szczególności pod względem ilości, asortymen
tu, jakości, terminów dostaw i ceny,

— planowania, podejmowania i finansowania 
społecznie i ekonomicznie celowych przedsię
wzięć gospodarczych, zwłaszcza poprawiają
cych wyniki gospodarcze, lub stawiania wnio
sków dotyczących przedsięwzięć wykraczają-., 
cych poza możliwości przedsiębiorstwa,

— organizowania i zarządzania działalnością oraz 
gospodarowania posiadanymi środkami trwa
łymi i obrotowymi w sposób zapewniający 
możliwie najlepsze wykonanie zadań i osią
gnięcie optymalnych wyników gospodarczych.

3. Główni (naczelni) ekonomiści w przedsiębior
stwach (zjednoczeniach) i pracownicy na analogicz
nych stanowiskach oraz odpowiedzialni pracownicy 
innych komórek organizacyjnych służby ekonomicznej 
mają obowiązek przeprowadzania rachunku ekono
micznego inicjowanych, planowanych przez nie lub 
realizowanych ważniejszych przedsięwzięć gospodar
czych, stosując metodę właściwą dla tego rodzaju 
przedsięwzięcia (uproszczoną, kompleksową, makro
ekonomiczną — stosownie do zasad zawartych w 
wytycznych stanowiących załącznik do uchwały). Do
kumentacja rachunkowa powinna być podpisana i do
łączona do akt sprawy.

4. Powzięcie przez kierownictwo jednostki organiza
cyjnej ważniejszej decyzji wykonawczej niezgodnej 
z wynikiem rachunku ekonomicznego albo podjęcie 
przedsięwzięcia angażującego większe środki rzeczowe 
i finansowe bez uprzedniego udokumentowania ra
chunkiem ekonomicznym lub przedsięwzięcia nieopla- 
calnego wymaga zgody jednostki nadrzędnej. Właści
wi ministrowie mogą określić kryteria rzeczowe i fi
nansowe przedsięwzięć wymagających z zasady zgo
dy jednostki nadrzędnej na podjęcie pilnych przed
sięwzięć nie udokumentowanych rachunkiem ekono
micznym lub nieopłacalnym z punktu widzenia bran
ży (głównie rozpoczętych, których niedokończenie spo
wodowałoby znacznie większą szkodę).

5. Koordynacja- prac omawianych w ust. 1 i 2 wy
konywana jest przez Komitet Ekonomiczny Rady Mi
nistrów.

6. Zaleca się podejmowanie, w miarę potrzeby, eks- ' 
perymentów związanych z wdrażaniem opracował 
i przedsięwzięć, o których mowa w ust. 2.

§ 5. 1. Właściwi ministrowie (kierownicy urzędów 
centralnych) określą w drodze zarządzeń, w poro
zumieniu z Komitetem Pracy i Płac oraz właściwy 
mi organami związków zawodowych, w podległycl 
organizacjach gospodarczych i przedsiębiorstwach sta
nowiska, które powinny być obsadzone przez ekonó 
misiów posiadających wyższe lub średnie wyksztal 
cenie ekonomiczne. Do stanowisk tych należy zaliczyr 
w szczególności: głównego (naczelnego) ekonomistę 
jego zastępcę, głównego księgowego, kierowników 
działów (wydziałów, sekcji): planowania, zatrudnię 
nia i płac, finansów, księgowości, zaopatrzenia i zby
tu.

2. Na stanowiskach, o których mowa w ust. 1, mo
gą być również zatrudnieni:

1) pracownicy posiadający inny odpowiedni rodzą’ 
studiów wyższych (lub średnich), jeśli studia tf 
dają zakres wiadomości i umiejętności wymaga
nych na odpowiednich stanowiskach służby eko 
nomicznej (np. studia techniczne, prawnicze, rol
nicze, handlowe, studia z zakresu planowania, or 
ganizacji, statystyki i księgowości, uwzględniając1 
przedmioty ekonomiczne),

2. praktycy o wieloletnim stażu (co najmniej 10-let 
nim) zatrudnieni w służbie ekonomicznej, wyka 
zujący dużą znajomość problematyki ekonomiczne.
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• wymaganą na ich stanowisku, stosownie do za
rządzeń przewidzianych w ust, 1.

3. .Pracownicy nie posiadający wykształcenia eko
nomicznego lub warunków przewidzianych w ust. 2, 
a zajmujący stanowiska zastrzeżone dla ekonomi
stów, powinni uzupełnić swe wykształcenie w ciągu 
5 lat od wejścia w życie uchwały,

4. W, razie niemożności uzupełnienia wykształcenia 
w terminach, o których mowa w ust. 3, z przyczyn 
od pracownika niezależnych, pracownik może za zgo
dą jednostki nadrzędnej uzyskać przedłużenie termi
nu pod warunkiem należytego wywiązywania się z 
obowiązków pełnionych w służbie ekonomicznej.

§ 6. 1. kierownicy przedsiębiorstw i organizacji go- 
^podarczych przesuną na stanowiska służby ekono
micznej pracowników posiadających odpowiednie wy
kształcenie ekonomiczne i potrzebne na danym sta
nowisku wiadomości praktyczne, a dotychczas niena- 
eżycie wykorzystanych.

2. Jeśli liczba pracowników posiadających kwali
fikacje . ekonomiczne nie wystarczy na obsadzenie 
wszystkich stanowisk służby ekonomicznej, zaleca się 
skoncentrowanie ich w jednej.komórce organizacyjnej 
dla ■ opracowywania najważniejszych dla danej jed
nostki organizacyjnej zagadnień z zakresu służby 
ekonomicznej.

3. W jednostkach organizacyjnych nie posiadają
cych ekonomistów o odpowiednich kwalifikacjach, 
mogą być Wykorzystywani w miarę potrzeby — do 
czasu zatrudnienia stałego ekonomisty o odpowied
nich kwalifikacjach — tymczasowi doradcy ekono
miczni lub konsultanci w określonych pracach, na za
sadach uregulowanych odrębnymi przepisami.

4. Zjednoczenia (inne jednostki równorzędne) za
pewnią pomoc metodologiczną i organizacyjną jedno
stkom podległym w zakresie służby ekonomicznej 
oraz zorganizują centralne, wzorcowe opracowywa
nie trudniejszych zagadnień na rzecz podległych jed
nostek organizacyjnych.

§ 7. 1. Właściwe ministerstwa (urzędy centralne) 
zorganizują w porozumieniu z Komitetem Pracy 
i Plac przy współpracy' szkół wyższych, placówek 
naukowych Polskiej Akademii Nauk, instytutów re
sortowych i organizacji naukowych oraz zawodowych 
odpowiednie formy szkolenia i przeprowadzą dosko
nalenie kadr kierowniczych przedsiębiorstw państwo
wych i organizacji gospodarczych, dla których wy
magane są kwalifikacje ekonomiczne.

2. Formy szkolenia, o których mowa w ust. 1, po
winny być dostosowane do istniejącego poziomu 
i kwalifikacji kadr i doprowadzić do osiągnięcia wia
domości teoretycznych i praktycznych wymaganych 
na danym stanowisku.

3. Szkolenie powinno być organizowane systema
tycznie z wykorzystaniem najnowszych osiągnięć nau
ki i praktyki, a uzyskane wiadomości potwierdzane 
świadectwem.

4. Szkolenie powinno obejmować zarówno:
t. specjalności ekonomiczne i pokrewne (np. z za

kresu ekonomiki i organizacji zarządzania, pla
nowania, programowania produkcji, ekonometrii, 
gospodarki materiałowej i energetycznej, finanso
wania, informacji techniczno-ekonomicznej, ana
lizy ekonomicznej itd.), jak też

2. wiadomości ściśle związane z ekonomiką danej 
branży (np. organizacji produkcji, technologii, re
konstrukcji organizacyjno-technicznej, koordynacji 
branżowej, obrotu towarowego itp.).

5. Programy 1 czas trwania oraz organizacja szko
lenia powinny być zróżnicowane w zależności od po
siadanych kwalifikacji i rodzaju kwalifikacji wy
maganych na danych stanowiskach.

6. W celu systematycznego doskonalenia i bieżą
cego uzupełniania wiadomości zaleca się urządzanie 
okresowo dla kadr kierowniczych seminariów poświę
conych przedyskutowaniu aktualnych zagadnień i roz
wiązań oraz najświeższych osiągnięć z dziedziny me
todyki i organizacji pracy służby ekonomicznej w 
kraju i za granicą.

7. Zaleca się tworzenie zakładowych kół ekonomi
stów, dbających o poziom fachowy i ułatwiających sa
mokształcenie swych członków. Koła organizują bi
blioteki, prenumerują czasopisma fachowe, urządzają 
seminaria, dyskusje, konferencje, konkursy na naj
lepsze rozwiązania problemów gospodarczych przed
siębiorstw lub ich zgrupowań itp. Polskie Towarzy
stwo Ekonomiczne powinno stać się organizacją spo
łeczną zrzeszającą szeroki aktyw ekonomistów dzia
łających na polu gospodarczym, teoretyczno-nauko- 
wym i dydaktycznym. Dyrektorzy jednostek gospo
darki uspołecznionej powinni udzielić pomocy i oto
czyć opieką działalność zakładowych kół ekonomi
stów.

§ 8. Komitet Pracy i Płac w terminie 1 roku od 
wejścia w życie uchwały opracuje w porozumieniu 
z Ministrem Szkolnictwa Wyższego i właściwymi mi
nistrami (kierownikami centralnych urzędów) wzor
cowe programy doskonalenia kadr kierowniczych w 
dziedzinach ekonomicznych 1 organizacyjnych, prze
prowadzi instruktaż dydaktyczny i metodologiczny 
wykładowców dla form szkolenia przewidzianych w 
§ 7 oraz opracuje wzorcowe pomoce naukowe.

§ 9. 1. Ministrowie Szkolnictwa Wyższego i Oświa
ty, w porozumieniu z Komitetem Nauki i Techniki, 
dostosują nie później niż do dnia 1 października 1965 
r. w podległych im szkołach ekonomicznych i tech
nicznych programy nauczania do potrzeb gospodarki 
narodowej, uwzględniając wytyczne uchwały i prze
widując w szczególności:
1) pogłębienie wiedzy studentów i uczniów studiu

jących ekonomię, zwłaszcza w zakresie ekonome
trii i stosowania rachunku ekonomicznego, progra
mowania i obsługi maszyn matematycznych, prze
prowadzania analiz, syntez i prognoz gospodar
czych oraz ogólnej wiedzy technicznej potrzebnej 
dla prawidłowych opracowań ekonomicznych w 
zakresie dostosowanym do rodzaju i stopnia stu
dio” (szkoły),

?! przeszkolenie ekonomiczne studentów 1 uczniów 
studiujących pi-zedmioty techniczne w zakresie, w 
jakim jest to niezbędne do opracowania i podej
mowania racjonalnych, uzasadnionych ekonomicz
nie decyzji i projektów produkcyjnych, inwesty
cyjnych, konstruktorskich, technologicznych itp.

2. Minister Szkolnictwa Wyższego zorganizuje w po
rozumieniu z zainteresowanymi resortami gospodar
czymi podyplomowe doskonalenie absolwentów szkół 
wyższych w zakresie, o którym mowa w ust. 1 pkt 1 
i 2, oraz studia eksternistyczne, wieczorowe i zaoczne 
dla pracowników służb ekonomicznych, nie posiada
jących studiów wyższych.

3. Minister Oświaty przedstawi w terminie 3 mie
sięcy od wejścia w życie uchwały projekt aktu praw
nego! porządkującego tytuły ekonomistów ze średnim 
wykształceniem, zastrzeżone dla absolwentów okreś
lonych szkóL
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5 10. Właściwi ministrowie (kierownicy urzędów 
centralnych) zapewnią w budżecie i w planach na 
rok 1965 odpowiednie środki finansowe i techniczne 
niezbędne do realizacji uchwały oraz w planie wielo
letnim na lata 1966—1970,— wyposażenie jednostek or
ganizacyjnych w odpowiednie nowoczesne urządzenia 
i sprzęt, niezbędne do prawidłowej działalności służb 
ekonomicznych.

S 11. Prezes Rady Ministrów określi:

1) zakres, tryb, formy i częstotliwość informowania 
Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów o wy
nikach ważniejszych analiz, syntez i prognoz eko
nomicznych, o obserwowanych zjawiskach ekono
miczno-społecznych o dużym znaczeniu polityczno- 
gospodarczym oraz o skutkach i efektach ekono
micznych ważniejszych decyzji gospodarczych.

2) tryb poddawania, ekspertyzie i uzasadniania 
kompleksowym rachunkiem ekonomicznym waż
niejszych projektów uchwal Rządu oraz wniosków, 
planów i projektów gospodarczych przedstawionych 
pod obrady, zwłaszcza angażujących większe 
środki państwowe lub rozstrzygających o kierunku 
rozwoju określonej gałęzi gospodarki albo regionu,

3) zasady analizy ekonomicznej i kontroli przebiegu 
realizacji przedsięwzięć, o których mowa w pkt 2, 
oraz ich wyników końcowych,

4) warunki zapraszania na posiedzenia Rządu kie
rowników zainteresowanych organizacji gospodar
czych oraz specjalistów dla wszechstronnego 
oświetlenia problematyki będącej przedmiotem 
obrad.

§ 12. Zaleca się właściwym centralnym organiza
cjom spółdzielczym uregulowanie zagadnień postępu 
ekonomicznego i organizacji służb ekonomicznych w 
zrzeszonych spółdzielniach, związkach spółdzielni oraz 
przedsiębiorstwach i zakładach własnych na zasadach 
zawartych w odpowiednich przepisach uchwały i w 
wytycznych, o których mowa w § 1.

§ 13. Wynikowe, kompleksowe analizy ekonomiczne 
działalności jednostek gospodarczych, sporządzane na 
podstawie dotychczasowych przepisów, powinny do
datkowo uwzględniać następujące zasady:
1) wnioski i decyzje podejmowane na ich podstawie 

wymagają uzupełnienia rachunkiem ekonomicz
nym przeprowadzonym według zasad przewidzia
nych w wytycznych stanowiących załącznik do 
uchwały,

2) analizy wynikowe powinny być uzupełnione oceną 
sytuacji gospodarczej jednostki na tle sytuacji 
ogólnej, w aspekcie zgodności wyników działalnoś
ci przedsiębiorstwa z kompleksowym rachunkiem 
ekonomicznym ogólnogospodarczym oraz ewentual
nymi wnioskami dotyczącymi eliminacji wpływu 
zauważonych antybodźców racjonalnego gospoda
rowania lub bodźców skłaniających do działalnoś
ci sprzecznej z interesem ogólnospołecznym.

§ 14. Wykonanie uchwały porucza się Prezesowi 
Rady Ministrów, Przewodniczącemu Komisji Plano
wania przy Radzie Ministrów, Przewodniczącemu Ko
mitetu Nauki i Techniki, Przewodniczącemu Komite
tu Pracy i Płac, właściwym ministrom (kierownikom 
urzędów centralnych) oraz prezydiom wojewódzkich 
rad narodowych (rad narodowych miast wyłączonych 
z województw).

§ 15. Uchwała wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Prezes Rady Ministrów: w. z. P, Jaroszewicz

Wytyczne w sprawie prac 
nad postępem ekonomicznym 
w gospodarce uspołecznionej

Załącznik do uchwały nr 224 Rady 
Ministrów z dnia 29 lipca 1964 r.

I. Przepisy ogólne

§ 1. 1. Wytyczne dotyczą odpowiednio jednostek go
spodarki uspołecznionej lub ich organizacji gospodar
czych oraz organów administracyjnych nadzorujących 
działalność gospodarczą (przedsiębiorstw państwo
wych, instytutów, zjednoczeń, prezj-diów rad narodo
wych i ich organów, ministerstw, centralnych urzę
dów) oraz innych zakładów i jednostek budżetowych, 
zwanych w dalszym ciągu łącznie „jednostkami or
ganizacyjnymi".

2. Wytyczne mają charakter ramowy i powinny być 
odpowiednio dostosowane do potrzeb i warunków po
szczególnych jednostek organizacyjnych oraz ich zgru
powań gospodarczych i organów administracyjnych, 
z uwzględnieniem stopniowej realizacji w etapach 
umożliwiających ich praktyczne wykonanie.

§ 2. Ilekroć w wytycznych jest mowa o:
1) uchwale — należy przez to rozumieć uchwałę nr 

224 Rady Ministrów z dnia 29 lipca 1964 r. w 
sprawie postępu ekonomicznego w gospodarce 
uspołecznionej i organizacji służb ekonomicznych 
(Monitor Polski Nr 55, poz. 260);

2) wytycznych — należy przez to rozumieć, niniejsze 
wytyczne, stanowiące załącznik do uchwały;

3) postępie ekonomicznym — należy przez to rozu
mieć ogół społecznie uzasadnionych przedsięwzięć 
podejmowanych w ramach planów lub poza pla
nem przez poszczególne jednostki organizacyjne 
lub ich zgrupowania gospodarcze albo organy ad
ministracyjne w celu polepszenia metod gospoda
rowania lub poprawy wyników ich działalności 
gospodarczej przez stosowanie środków i metod 
zapewniających osiągnięcie możliwie optymal
nych, najlepiej odpowiadających interesowi ogól
nospołecznemu efektów gospodarczych;

4) rachunku ekonomicznym — należy przez to rozu
mieć ogół czynności obliczeniowych i analitycz
nych (np. rachunkowych, ekonometrycznych, bi
lansowych, porównawczych, dotyczących kosztów, 
wyników, cen, okresów amortyzacji itp.) zmierza
jących do określenia celowości gospodarczej oraz 
stopnia opłacalności zamierzonego przedsięwzię
cia, w szczególności polegających na ustaleniu i 
obliczeniu jego składników (wartościowych, iloś
ciowych) oraz porównywaniu przewidywanych 
nakładów (wydatków) i efektów, ustaleniu — w 
miarę potrzeby — różnych wariantów rozwiąza
nia dla tego samego przedsięwzięcia i uzasadnie
niu wyboru najkorzystniejszego (optymalnego), w 
danych warunkach, w celu powzięcia przez 
uprawniony do tego organ odpowiedniej decyzji; 
za wariant optymalny należy uważać roźwiązanie 
najbardziej racjonalne, pozwalające na osiągnię
cie maksymalnej korzyści gospodarczej z określo
nych środków lub określonej korzyści z minimal
nych środków — przy zabezpieczeniu interesu 
ogólnospołecznego i podporządkowaniu mu intere
sów indywidualnych lub grupowych; przez uprosz
czony rachunek ekonomiczny należy rozumieć 
sprawdzenie efektywności przedsięwzięcia gospo
darczego za pomocą prostych działań arytmetycz
nych przez porównanie efektów (np. finansowych) 
określonego przedsięwzięcia gospodarczego z jego 
kosztami (nakładami rzeczowymi) oraz sprawdze
nie jego potrzeby społecznej (np. stwierdzenie 
Istnienia zapotrzebowania na produkcję wyrobów; 

o określonej jakości, ilości, asortymencie oraz 
cenie odpowiadającej wartości użytkowej wyro
bu); rachunek makroekonomiczny w rozumieniu 
wytycznych oznacza szczególny rodzaj komplekso
wego rachunku ekonomicznego, dotyczący nie jed
nego przedsięwzięcia, lecz zespołu uzależnionych 
od siebie przedsięwzięć gospodarczych podejmo
wanych w skali całego przedsiębiorstwa, regionu, 
branży, całej gospodarki narodowej lub w ramach 
międzynarodowej .wymiany towarowej i współ
pracy gospodarczej, oraz obliczenie ostatecznego 
wyniku (salda) zespołu tych przedsięwzięć i usta
lenie- stopnia opłacalności (efektywności) każdego 
z nich i ostatecznego rezultatu, kompleksowy ra
chunek ekonomiczny w rozumieniu wytycznych 
oznacza objęcie czynnościami obliczeniowymi 
wszystkich składników wartościowych (ilościo
wych) wszystkich operacji składających się na 
dane przedsięwzięcie (np. w razie projektowania 
nowej produkcji: inwestycyjnych, produkcyjnych, 
surowcowych, amortyzacji maszyn, handlowych 
i transportowych);

5) przedsięwzięciach gospodarczych — należy przez 
to rozumieć wszelkiego rodzaju czynności (opera
cje) mające na celu określony efekt gospodarczy 
(np. przedsięwzięcie produkcyjne, inwestycyjne, 
remontowe, techniczne, modernizacyjne, rekon
strukcyjne, naukowo-badawcze, doświadczalne, 
handlowe, transportowe, finansowe, komunalne, 
projektowe, konstrukcyjne, technologiczne itp.);

6) przedsięwzięciach społecznie uzasadnionych (celo- 
wych) — należy przez to rozumieć przedsięwzię
cia gospodarcze opłacalne lub nieopłacalne dla 
danej jednostki organizacyjnej, służące zaspokoje
niu potrzeb materialnych i kulturalnych obywa
teli podejmowane dla realizacji celów określonych 

w planach, wytycznych Rządu, organów admini
stracji państwowej oraz przepisach prawnych lub 
dla zabezpieczenia innego, ważnego interesu spo
łecznego . (np. dla poprawy poziomu życiowego 
obywateli, zapewnienia wymaganych warunków 
bezpieczeństwa i higieny pracy, higieny żywienia, 
stworzenia podaży artykułów brakujących na ryn
ku, poprawy warunków bytowych, zdrowotnych 
i kulturalnych itp.);

7) optymalnych efektach ekonomicznych lub opty
malnej efektywności ekonomicznej przedsięwzięć 
gospodarczych — należy przez to rozumieć osiąg
nięcie maksymalnej w danych obiektywnych wa
runkach i możliwościach, społecznie uzasadnionej 
korzyści gospodarczej — zgodnie z zasadami 
określonymi w pkt 4;

8) prognozach gospodarczych — należy przez to ro
zumieć wyobrażenie i określenie możliwie najbar
dziej dokładnego obrazu przyszłej sytuacji gospo
darczej (ogólnej lub wycinkowej) lub tendencji 
rozwojowych, na tle obserwowanych prawidłowoś
ci rozwojowych i zjawisk społeczno-gospodarczych 
w okresach ubiegłych;

9) zabezpieczeniu interesu ogólnospołecznego — na- 
• leży przez to rozumieć czynności mające na ce

lu powzięcie decyzji i wykonanie przedsięwzięć 
gospodarczych, zapewniających efekt ekonomiczny 
najbardziej odpowiadający obiektywnie stwier
dzonym potrzebom ogółu lub większości społe
czeństwa, chociażby decyzje i przedsięwzięcia 
te nie były zgodne z interesem indywidualnym, 
grupowym, regionalnym, branżowym, resortowym;

10) analizach ekonomicznych — należy przez to rozu
mieć zespól czynności (operacji) koncepcyjnych, 
rachunkowych, porównawczych itd. mających na 
celu zebranie odpowiednich informacji o stanie 
faktycznym, jego przyczynach i zamierzeniach lub 
tendencjach, krytyczną, ocenę istniejącego stanu 
i zamierzeń, tendencji itp., przeprowadzenie ra
chunku ekonomicznego, możliwie ścisłe ustalenie 
(wypośrodkowanie) skutków tego stanu lub skut
ków przewidywanych, określenie i uzasadnienie 
ekonomicznie najkorzystniejszego rozwiązania w 
kilku możliwych wariantach oraz postawienie 
wniosków pozwalających na powzięcie prawidło
wych decyzji gospodarczych,- umożliwiających 
osiągnięcie pożądanych efektów;

11) racjonalnym gospodarowaniu — należy przez to 
rozumieć dysponowanie oraz użytkowanie, przera
bianie lub zużywanie środków działania (obro
towych, trwałych) zgodnie z ich przeznaczeniem, 
przy zachowaniu zasad rachunku ekonomicznego;

12) komórce ekonomicznej — należy przez to rozu
mieć komórkę organizacyjną służby ekonomicz
nej (stanowisko pracy, sekcję, dział, wydział, od
dział, departament itp.), do której zakresu dzia
łania należy stałe wykonywanie funkcji ekono
micznych;

13) służbach ekonomicznych — należy przez to rozu
mieć pracowników zatrudnionych zarówno w ko
mórkach ekonomicznych, jak i w innych komór-f 
kach organizacyjnych, wykonujących stale funk
cje wymagające kwalifikacji ekonomicznych z za
kresu: programowania i planowania gospodarcze
go, statystyczno-sprawozdawcze, analizy' ekono
micznej, rachunku ekonomicznego, ewidencji 
kalkulacji kosztów własnych i cen, opracowywa
nia kosztorysów i taryf, zasad wynagradzania, ta
ryfikatorów płac, badania rynku, gospodarki ma
teriałowej, gospodarki środkami trwałymi, go
spodarki finansowej, obrotu towarowego;

14) reżimie ekonomicznym — należy przez to rozu
mieć stały przepis określający zasady oszczędne
go i efektywnego gospodarczo przeprowadzania 
określonego rodzaju typowych lub powtarzających 
się przedsięwzięć (prac), zlożon.vch z szeregu ope
racji, dla których nie jest celowe opracowywanie 
wycinkowych rachunków ekonomicznych; reżim 
ekonomiczny stanowi odpowiednik gospodarczy 
1 uzupełnienie ekonomiczne stosowanych po
wszechnie reżimów technologicznych; reżim eko
nomiczny składa się z szeregów przepisów in- 
strukcyjnych dla poszczególnych faz obróbki (pra
cy) i stanowisk pracy uczestniczących w realiza
cji procesu produkcyjnego, określających dla każ
dego stanowiska zasady lub normy racjonalnego, 
oszczędnego i możliwie najbardziej efektywnego 
postępowania z surowcami, materiałami pomoc
niczymi, paliwami, smarami itd. (np. normy ich 
zużycia, normy zapasu podręcznego, tryb ich ma
gazynowania i zabezpieczenia przed zanieczysz
czeniem, zbierania użytkowych odpadów produk
cyjnych, ich ponownego wykorzystania, oszczęd
nego i efektywnego gospodarowania siłą roboczą, 
energią, środkami transportowymi itd.-); przepisy 
reżimu ekonomicznego powinny być opracowywa
ne i wprowadzane równocześnie z przepisami reżi
mu technologicznego jako normy instrukcyjne, 
równorzędnie obowiązujące ich wykonawców.

n. Ogólne wytyczne racjonalnego gospodarowania.

5 3. 1. Wszelkiego rodzaju działalność gospodarcza 
(produkcyjna, techniczna, inwestycyjna, handlowa, 
usługowa, remontowa itp.) posiada elementy ekono
miczne, wpływające bezpośrednio zarówno na ogólne 
wyniki działalności gospodarczej tej jednostki orga
nizacyjnej, w której jest realizowana, jak i pośrednio 
na wyniki całej gospodarki narodowej. Z tych przy
czyn każda jednostka organizacyjna (jednostka gospo
darcza, organizacja gospodarcza, organ administracyj-' 
ny itp) obowiązana jest przy planowaniu i wykonywa
niu wszelkiego rodzaju przedsięwzięć gospodarczych 
stosować zasady rachunku ekonomicznego i racjbnal- 
nego gospodarowania w celu osiągnięcia optymalnych 
efektów ekonomicznych i społecznych.

2. W tym celu każda jednostka organizacyjna prze
prowadza w ramach swego zakresu działania, samo
dzielnie lub przy pomocy innych jednostek orga
nizacyjnych i fachowych instytucji, analizy ekono
miczne.

3. Kompleksowa analiza ekonomiczna, uwzględnia
jąca czynniki podane w § 2 pkt 10, powinna obej
mować:
1) obserwację zjawisk gospodarczych wpływających 

na sytuację i działalność danej jednostki organi
zacyjnej, zbieranie i opracowywanie rzetelnych 
informacji (materiałów statystycznych, sygnałów, 
sprawozdań, opinii itp.) o jej potrzebach i moż
liwościach oraz potrzebach, społecznych i Więk
szych odbiorców wyrobów (usług) danej jedno
stki;

2) obiektywną ocenę istniejącej sytuacji gospodar
czej jednostki organizacyjnej, stopnia wykonania 
przez nią zadań statutowych i planowych, a w 
szczególności zaspokojenia w odpowiednim za
kresie potrzeb społecznych:

3) analizę związku i wpływu działalności gospodar
czej danej jednostki organizacyjnej na działalność 
innych ogniw organizacyjnych i ich organizacji 
gospodarczych oraz całej gospodarki narodowej;

4) wykrycie tendencji rozwojowych lub prawidło
wości gospodarczych wpływających na działalność 
danej jednostki organizacyjnej i organizacji go
spodarczej przy zostosowaniu, w miarę możliwoś
ci, nowoczesnych metod i techniki informacyjnej;

5) opracowywanie pognoz rozwoju sytuacji gospo
darczej wpływającej na planową działalność jed
nostki organizacyjnej i jej organizacji gospodar
czej;

6) określenie najwłaściwszego w danych warunkach 
rozwiążania z kilku możliwych wariantów roz
wiązań gospodarczych, potwierdzonego rachun
kiem ekonomicznym (makroekonomicznym);

7) opracowanie wniosków wynikających z analizy, 
dotyczących podjęcia konkretnych 'decyzji lub 
przedsięwzięć gospodarczych.

§ 4. 1. Przedsięwzięcia gospodarcze podejmowane 
zarówno w ramach planów, jak i poza planem, powin
ny być poprzedzone rachunkiem ekonomicznym 
(uproszczonym lub kompleksowym rachunkiem 'eko
nomicznym albo rachunkiem makroekonomicznym — 
w zależności od zasięgu i charakteru przedsięwzięcia).

2. Rachunkiem ekonomicznym (kompleksowym lub 
makroekonomicznym) przewidującym analizę różnych 
wariantów rozwiązań powinny być poprzedzone z re
guły następujące przedsięwzięcia:

1) wskaźniki, wytyczne i zadania zawarte w pro 
jektach perspektywicznych, wieloletnich i okreso
wych planów gospodarczych (przedsiębiorstwa, 
branży, gospodarki narodowej),

2} przedsięwzięcia produkcyjne, inwestycyjne, mo 
dernizacyjne, rekonstrukcyjne, handlowe, postępu 
technicznego, remonty kapitalne, większe zmiany 
organizacyjne i inne przedsięwzięcia angażujące 
poważne środki obrotowe lub inwestycyjne albo 
wpływające w sposób istotny na przedmiot, zakres 
i metody działania lub zmieniające w poważnym 
stopniu stan środków trwałych danej jednostki 
organizacyjnej lub organizacji gospodarczej.

3. Rachunek ekonomiczny przedsięwzięć wymienio
nych wyżej w ust. 2 pkt 1 i 2 powinien zawierać 
w szczególności analizę sytuacji wyjściowej, wnioski 
wynikające z jej prognoz rozwojowych. proponowane., 
warianty najbardziej racjonalnych i społecznie uza
sadnionych rozwiązań oraz ocenę:- -n

1) ich celowości, potrzeby i znaczenia z punktu wi
dzenia skutków ekonomicznych i społecznych w 
zakresie regionu, branży i przedsiębiorstwa; za
gadnienia wykraczające poza zakres i możliwości 
oceny jednostki organizacyjnej powinny być prze
konsultowane z jednostką nadrzędną lub specjali
styczną placówką naukowo-badawczą albo inną 
fachową jednostką organizacyjną;

2) możliwości ich realizacji w danych warunkach 
i okresach czasu;

3) wysokości potrzebnych nakładów oraz ich rodza
ju i sposobu uzyskania;

4) spodziewanego efektu gospodarczego;
5)-okresu amortyzacji nakładów;
6) opłacalności każdego rozważanego wariantu 

przedsięwzięcia.

4. Uproszczony rachunek ekonomiczny można stoso
wać w zasadzie przy ustalaniu lub podejmowaniu:

. 1) bieżących zadań i zleceń planowych lub poza- 
planowych (produkcyjnych, technicznych, remon
towych, zakupu itd.) nie opartych na wzorcowych 
kalkulacjach lub kosztorysach albo typowych me
todach i rozwiązaniach o sprawdzonych efektach 
ekonomicznych;

2) planowych przedsięwzięć związanych z wydatko
waniem większych sum ze środków obrotowych 
i inwestycyjnych;

3) przedsięwzięć dotyczących ulepszeń lub uspraw
nień technicznych, ekonomicznych, organizacyj
nych lub metodycznych nie powodujących więk
szych zmian w istniejących konstrukcjach wyro
bów, technologii, organizacji produkcji, progra
mach produkcyjnych, zadaniach inwestycyjnych 
itp.

5. Rachunek ekonomiczny (makroekonomicznjO kom
pleksowy lub uproszczony powinien być stosowany:

1) w fazie programowania zamierzonego przedsię
wzięcia, przed powzięciem ostatecznej decyzji wy
konawczej, np. przy włączaniu zamierzenia do 
projektów planów gospodarczych (produkcyjnych 
inwestycyjnych, postępu technicznego itp.) albo 
przy konkretyzacji planu lub programu, przy skła
daniu lub akceptowaniu składanych zamówień itp.;

2) w czasie realizacji lub po zrealizowaniu przed
sięwzięcia (Zhdania, wskaźni.ki itp.) w celu kon
troli wynikowej jego efektów społecznych i ekono
micznych (badanie efektywności ekonomiczno-spo-

6; W zasadzie ?ie Podlegają analizie za pomocą 
rachunku ekonomicznego przedsięwzięcia gospodar
cze, powtarzalne i typowe oparte na sprawdzonym re- 
zmne (§ 10), wzorcu kalkulacyjnym lub kosztorysie 
oraz proste czynności lub polecenia wykonawcze 

Z realizaŁ'jVadań Planowych tob tonych 
przedsięwzięć, opartych na rachunku ekonomicznym

-te realizowane są iednak z zachowa
niem zasad racjonalnego gospodarowania; ich wynik 
nomicźnegoyC anaUzowany za Pomocą rachunku eko

7. Kierownik jednostki organizacyjnej określa zend- «to ze swym zakresem działania, jaki rodzTpS 
w^masa analizy za pomocą 

rachunku ekonomicznego kompleksowego makroekS 
nomicznego lub uproszczonego i jakie przedSS 
mogą być zwolnione od tego rodzaju analiz? Usta 
lenie wymagania zastosowania rachunku ekonomtet 
nego me ogranicza inicjatywy, służb ekonomiXch 
W stosowaniu innych metod analizy ekonomicznej.



8. Jednostki nadrzędne (zjednoczenia, prezydia rad 
narodowych, ministerstwa) określają, jakie przedsię
wzięcia gospodarcze w podległych im jednostkach 
organizacyjnych wymagają zbadania za pomocą ra
chunku ekonomicznego i sprawdzenia efektów ekono
micznych na zasadach określonych przez te jednost
ki nadrzędne.

Dokumentacja stwierdzająca badanie za pomocą 
rachunku ekonomicznego powinna być przechowywa
na w aktach uzasadniających decyzję gospodarczą 
przez okres przewidziany przepisami ogólnymi dla te
go rodzaju dokumentacji,

§ 5. 1. Kierownik każdej jednostki i komórki or
ganizacyjnej obowiązany jest stosować zasady racjo
nalnego gospodarowania i rachunku ekonomicznego 
na powierzonym mu odcinku pracy.

2. Służba ekonomiczna danej jednostki organizacyj
nej obowiązana jest zgłosić niezwłocznie po przepro
wadzeniu rachunku ekonomicznego opinię lub wnio
sek o rezygnację z zamierzenia lub zaniechanie rea
lizowanego przedsięwzięcia gospodarczego nie znaj
dującego zapotrzebowania społecznego, wskazujące
go ujemne wyniki ekonomiczne lub sprzecznego z in
teresem ogólnospołecznym. Opinie i wnioski służby 
ekonomicznej powinny być rozpatrywane przez kie
rownika komórki organizacyjnej inicjującej zamie
rzenie.

3. Wnioski, o których mowa w ust. 2, podlegają 
rozpatrzeniu przez kierowmika danej jednostki orga
nizacyjnej (dyrektora przedsiębiorstwa, zjednoczenia); 
przy ewentualnym udziale rzeczoznawców z innych 
właściwych instytucji lub jednostek nadrzędnych, je
śli kierownik komórki inicjującej zamierzenie pod
trzymuje sw'ą’ decyzję o realizacji przedsięwzięcia po
mimo negatywnych rezultatów przeprowadzonego ra
chunku ekonomicznego. Decyzja, pozytywna kierowni
ka jednostki organizacyjnej podlega wpisowi do akt 
danej sprawy.

4. Jeśliby w toku opracowania projektów planów 
albo realizacji zadań, limitów lub wskaźników plano
wych rachunek ekonomiczny wykazał niecelowość lub 
nieefektywność projektowanych lub realizowanych za
dań (wskaźników i przedsięwzięć gospodarczych), 
służba ekonomiczna obowiązana jest niezwłocznie 
przedstawić odpowiednie wnioski kierownikowi swej 
jednostki organizacyjnej w celu:

1) przeprowadzenia wyjaśnień i uzgodnień z jedno
stką organizacyjną, która zadania te zleciła;

2) przeprowadzenia odpowiednich zmian w planach 
działalności we własnym zakresie, jeśli zmiany 
te nie przekraczają zakresu jego właściwości;

3) uzgodnienia tych zmian z jednostkami współdzia
łającymi lub nadrzędnymi, jeśli zmiany te uzależ
nione są od ich decyzji;

4) przedstawienia wniosków co do projektu reali
zacji nowych zadań zastępczych, zgodnych z aktu
alnymi potrzebami odbiorców i zasadami celowej, 
racjonalnej gospodarki;

5) przedstawienia właściwym organom państwowym 
propozycji zmiany metod i systemów działania, 
jeśli obserwowane ujemne zjawiska i skutki ma
ją charakter powtarzalny. .

5 . Właściwe jednostki organizacyjne obowiązane są 
bezzwłocznie rozpatrzyć wnioski, propozycje i opinie, 
o których mowa wyżej, w celu zapobieżenia powsta
waniu strat lub zbędnych kosztów i usunięcia przy
czyn nieracjonalnej działalności.

§ 6. Bezpośredni inicjatorzy rozwiązania lepszego* 
nie stosowanego dotychczas, a przynoszącego znaczne 
efekty ekonomiczne i społeczne, mogą otrzymać do
datkowe nagrody z funduszu postępu techniczno-eko
nomicznego na zasadach ogólnych.

5 7. 1. Zadania postępu ekonomicznego, o których 
mowa w § 3 ust. 3 i 5 uchwały, dotyczą w szczegól
ności:

1) racjonalizacji gospodarki wewnątrz jednostki or
ganizacyjnej, gałęzi gospodarki narodowej, re
sortu;

2) racjonalizacji współpracy gospodarczej (obrotu, 
kooperacji, zaopatrzenia, zbytu, wymiany usług 
itp.) z innymi jednostkami organizacyjnymi go
spodarki uspołecznionej w kraju, gałęziami go-

1 spodarki narodowej, resortami;
3) racjonalizacji międzynarodowej współpracy go

spodarczej;
4) podejmowania resortowych ogólnobranżowych lub 

regionalnych przedsięwzięć gospodarczych polep
szających metody gospodarowania i wyniki eko
nomiczne działalności lub przyspieszających tem
po wzrostu ekonomicznego gospodarki narodowej;,

5) stosowania innych, właściwych dla danego rodza
ju działalności metod, organizacji i środków eko
nomicznych działania, zapewniających osiągnięcie 
•wyników społeczno-gospodarczych o doniosłym 
znaczeniu.

2. Jednostki organizacyjne mogą podejmować, w ra
mach określonego ryzyka, uzasadnione celowością spo
łeczną przedsięwzięcia gospodarcze (np. badania nau
kowe, próby technicżne, doświadczenia itp.), których 
ostateczny efekt ekonomiczny nie daje się z góry 
przewidzieć lub obliczyć. Ministrowie określą dopusz
czalną wysokość nakładów lub inne kryteria uzasad
nionego ryzyka gospodarczego, w ramach których 
podległa jednostka organizacyjna może samodzielnie, 
w granicach posiadanych środków, podjąć się tego 
rodzaju przedsięwzięcia na podstawie wstępnego, 
orientacyjnego rachunku ekonomicznego.

3. Zaleca się podejmowanie kompleksowych eks
perymentów ekonomicznych w skali międzyzakłado
wej (regionalnej), zorganizowanych na rzecz kilku 
przedsiębiorstw lub w skali ogólńobranżowej. Ekspe
rymenty w skali ogólnobranżowej i dotyczące całego 
regionu wymagają zatwierdzenia przez Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów.

4. Ocena realizacji zadań, przedsięwzięć i uzyska
nych efektów ekonomicznych powinna być wykorzy
stana przy ustalaniu premii i przyznawaniu nagród 
z funduszu postępu techniczno-ekonomicznego dla 
realizatorów.

5. Ważniejsze przedsięwzięcia, zwłaszcza wymaga
jące współdziałania kilku komórek lub jednostek or
ganizacyjnych, powinny posiadać harmonogram wy
konawczy; w miarę możności powinny one być 
uprzednio zbadane doświadczalnie w węższym zakre
sie.

6. Bardziej złożone przedsięwzięcia ekonomiczne, 
wymagające większych, nakładów finansowych, po
winny być opracowywane i realizowane przy pomocy 
właściwych instytutów naukowo-badawczych, uczelni 
wvższych lub doradców i specjalistów z zewnątrz, po 
konsultacji jednostki nadrzędnej lub innych zaintere
sowanych jednostek organizacyjnych (np. odbiorców).

7 Programy postępu ekonomicznego oraz projekty 
poszczególnych ważniejszych przedsięwzięć gospodar
czych powinny być rozpatrywane kolegialnie przez 
właściwy do tego organ danej jednostki organizacyj
nej (organ samorządu robotniczego przedsiębiorstwa, 
kolegium lub radę techhiezno-ekonomiczną zjedno
czenia, kolegium ministerstwa, prezydium rady naro
dowej) O wyborze formy kolegialnego rozpatrzenia 
analizy i trybie realizacji wniosków decyduje kie; 
jownik danej jednostki organizacyjnej, który, k ra

mach swych uprawnień podejmuje ostateczną' decy
zję wykonawczą.

§ 8. 1. Każda jednostka organizacyjna obowiązana 
jest przeprowadzać okresowe analizy i oceny ekono
miczne swej działalności oraz działalności jednostek 
podporządkowanych w terminach ustalonych przez 
właściwego ministra (prezydium wojewódzkiej rady 
narodowej). Zaleca się przeprowadzanie tych analiz:

1) co miesiąc, w rozmiarze ograniczonym do naj
ważniejszych dla badanej jednostki wskaźników 
techniczno-ekonomicznych, niezbędnym dla oceny 
działalności gospodarczej (planowej i pozaplano- 
wej); wnioski w tej sprawie przedstawia kierow
nikowi danej jednostki organizacyjnej służba 
ekonomiczna; podlegają one omówieniu na posie-. 
dzeniu organu samorządu robotniczego;

2) co kwartał — szczegółowej analizy głównych ele
mentów i wyników działalności gospodarczej, m. 
in. na podstawie sprawozdań finansowych, sprawo
zdań ogólnych i statystyki; wnioski z analizy 
przedstawia kierownikowi służba ekonomiczna na 
podstawie informacji i wniosków zainteresowa
nych komórek organizacyjnych; kierownik jed
nostki organizacyjnej referuje najważniejsze za
gadnienia na konferencji samorządu robotniczego 
(innych organów kolegialnych);

3) raz w roku — kompleksowej analizy i oceny sy
tuacji gospodarczej danej jednostki organizacyjnej 
(przedsiębiorstwa, branży, regionu, resortu), pod 
kątem działalności własnej i jej związków z in
nymi ogniwami gospodarczymi w zakresie realiza
cji podstawowych jej zadań i celów (np. produk
cji na potrzeby kraju i na eksport); sytuację go
spodarczą ocenia konferencja samorządu robotni
czego z udziałem rady techniczno-ekonomicznej 
przedsiębiorstwa lub innych właściwych organów 
kolegialnych.

2. W pracach nad programem postępu ekonomicz
nego oraz analizą projektów przedsięwzięć gospodar
czych służby ekonomiczne powinny wykorzystywać 
bieżąco wszelkiego rodzaju dane pozwalające na 
orientację w sytuacji ekonomicznej, a zwłaszcza dane 
z ewidencji kosztów' własnych.

3. Terminy posiedzeń w sprawach analiz wymienio
nych w ust. 1 powinny być skoordynowane z pracami 
nad planami następnego okresu, a kompleksowa ana
liza roczna (ust. 1 pkt 3) z pracami nad weryfikacją 
bilansów.

4. Posiedzenia w sprawie oceny działalności są pro
tokołowane, wnioski przekazywane do realizacji wy
konawcom, a wykonanie ich kontrolowane przez służ
bę ekonomiczną. Protokoły posiedzeń, omawiających 
kompleksowe analizy wymienione w ust. 1 pkt 3 po
winny być przekazywane jednostce nadrzędnej.

§ 9. 1. Niezależnie od obowiązującej sprawozdaw
czości, każda jednostka organizacyjna obowiązana jest 
z własnej inicjatywy informować doraźnie właściwą 
jednostkę nadrzędną o sytuacji gospodarczej, ważniej
szych zjawiskach gospodarczych i skutkach przedsię
wzięć ekonomicznych.

2. Na żądanie jednostki nadrzędnej lub życzenie 
innej do tego upoważnionej jednostki organizacyjnej 
należy udostępniać informacje i wyniki rachunku 
ekonomicznego niezbędne do prawidłowego opracowa
nia przez nie analiz ekonomicznych o szerszym za
kresie.

3. Analizy sytuacji ekonomicznej i prognozy gospo
darcze powinny mieć charakter kompleksowy, 
uwzględniający wszystkie elementy współzależne do
tyczące poszczególnych jednostek organizacyjnych, ich 
zgrupowań gospodarczych i całej gospodarki narodo
wej, a w miarę potrzeby również ich związków z ele
mentami międzynarodowej współpracy gospodarczej.

4. Jednostki organizacyjne związane stałą współ
pracą gospodarczą z innymi jednostkami organizacyj
nymi (np. w zakresie skupu, importu, zaopatrzenia, 
kooperacji, zbytu, eksportu) podejmują wspólne ana- 

,lizy i kompleksowe rachunki ekonomiczne (makro
ekonomiczne) dotyczące całości problemów w celu ra
cjonalizacji współpracy gospodarczej.

5. Zaleca się organizowanie wspólnych przedsię
wzięć i stosowanie związanych z nimi zachęt mate
rialnego zainteresowania organizacji współdziałają
cych wynikami realizowanych przedsięwzięć, np. 
związanych z końcowym efektem sprzedaży wyrobu 
finalnego (usługi), wyprodukowanego przy udziale kil
ku zakładów produkcyjnych: podział zysku pomiędzy 
różnych uczestników obrotu materiałowego, utrzymu
jących wspólny magazyn, podział kosztów i nadwyżek 
działalności obiektu produkcyjnego (np. narzędziowni) 
na zasadach uzgodnionych pomiędzy zainteresowany
mi jednostkami organizacyjnymi uczestniczącymi 
w porozumieniach lub zrzeszeniach gospodarczych 
i działających na podstawie szczególnych przepisów.

6. Każda jednostka organizacyjna ma obowiązek 
występować z wnioskami o polepszenie form i metod 
współpracy gospodarczej z innymi jednostkami ■współ
działającymi (np. o dostawy właściwych typowymia- 
rów, detali, półfabrykatów w ramach kooperacji lub 
dostaw zaopatrzeniowych itp.), jeśli wyniki tej współ
pracy są niezadowalające.

7. Zachęty materialne (nagrody, premie) z tytułu 
realizacji usprawnień ekonomicznych powinny być 
przyznawane pracownikom realizującym bezpośred
nio te przedsięwzięcia, tj. za wykonanie konkretnych 
zadań.

8. Pomysły, o których mowa w ust. 7, podlegają wy
nagradzaniu z funduszu postępu techniczno-ekono
micznego na obowiązujących zasadach.

9. Komórka służby ekonomicznej wyznaczona przez 
kierownika danej jednostki organizacyjnej prowadzi 
ewidencję zgłoszonych wniosków, dokumentację doty
czącą ich oceny i realizacji oraz załatwia formalności 
związane z przyznaniem przysługujących nagród.

§ 10. 1. Jednostki organizacyjne prowadzące dzia
łalność gospodarczą, a zwłaszcza produkcyjną i inwe
stycyjną, obowiązane są wprowadzić na podstawie za
rządzeń lub instrukcji swych kierowników stale reżi
my ekonomiczne (§ 2 pkt 14) dla złożonych przedsię
wzięć gospodarczych Określonego rodzaju, wymagają
cych poważnych nakładów finansowych. Dotyczy to 
np. określonej serii produkcji oraz całokształtu prac 
i środków technicznych i organizacyjnych związanych 
z daną produkcją lub przedsięwzięcia inwestycyjnego 
i związanych z nim prac projektowo-kosztorysowych, 
planistycznych, wykonawczych i nadzoru inwestycyj
nego.

2. Reżimy ekonomiczne mają na celu zapewnienie 
stosowania na odpowiednich stanowiskach pracy za
sad racjonalnego gospodarowania i przestrzegania 
ustalonych norm, normatywów, limitów materiało
wych, norm zużycia itd.

3. Reżim ekonomiczny danego przedsięwzięcia (gru
py przedsięwzięć) powinien uwzględniać w szczegól
ności zasady:

1) pełnego, racjonalnego wykorzystania zdolności 
produkcyjnych maszyn i urządzeń;

2) najefektywniejszego wykorzystania robocizny}
3) oszczędnego zużycia surowców, materiałów po

mocniczych, paliwa, energii, części zamiennych, 
narzędzi itp.;

4) celowego wykorzystania lub innego sposobu zago
spodarowania wszelkich powstających w toku 
procesu gospodarczego odpadów i surowców wtór
nych;

5) uzyskania w ustalonym czasie zaplanowanych 
efektów produkcyjnych (realizacji dostawy, prze-’ 
kazania obiektu do użytku) i odpowiednich wyni
ków ekonomicznych.

4. W jednostkach gospodarczych, w których opra
cowywane są przepisy (reżimy) technologiczne i orga
nizacyjne, reżim ekonomiczny powinien stanowić ich 
część składową. W zależności od charakteru działal
ności reżimy ekonomiczne mogą być także opraco
wane dla całego przedsiębiorstwa lub dla poszczegól
nych komórek organizacyjnych.'

5. Normy reżimu ekonomicznego powinny być 
w przewidzianych okresach czasu kontrolowane 
i aktualizowane w miarę realizowania usprawnień 
technicznych i organizacyjnych, wprowadzenia no
wych surowców, urządzeń technicznych itp.

6. Reżim ekonomiczny oraz wydawane na jego pod- । 
stawie polecenia są wiążące dla pracowników jednost
ki organizacyjnej.

III. Zasady organizacji służb ekonomicznych

§ 11. 1. Funkcje związane z opracowywaniem za
gadnień ekonomicznych, projektów i analiz ekono
micznych,' racjonalizacją metod gospodarowania, sto
sowaniem rachunku ekonomicznego, optymalizacją 
przedsięwzięć gospodarczych itp. wykonywane są za
równo w układzie kompleksowym, dotyczącym dzia
łalności gospodarczej całej jednostki organizacyjnej 
(branży, regionu itd.), jak i w układzie wycinkowym, 
obejmującym poszczególne rodzaje działalności lub 
komórki organizacyjne, niezależnie od ich zakresu 
działania oraz kwalifikacji zawodowych zatrudnio
nych w nich pracowników.

2. Funkcje, o których mowa w ust. 1, wykonują 
kierownicy jednostek i komórek organizacyjnych oraz 
pracownicy służby ekonomicznej.

3. Służba ekonomiczna powinna być zorganiżowana 
we wszystkich jednostkach organizacyjnych w zakre
sie wymaganym dla danego rodzaju działalności, tj. 
bądź w formie wydzielonych komórek organizacyj
nych i stanowisk pracy, bądź w formie funkcji wyko
nywanych przez przedmiotowo właściwe komórki 
organizacyjne i stanowiska pracy.

§ 12. 1. Służba ekonomiczna może składać się:
1) z zastępcy kierownika danej jednostki organiza

cyjnej do spraw ekonomicznych; w przedsiębior
stwach i zjednoczeniach funkcje te sprawuje 
główny ekonomista, zastępca dyrektora przedsię
biorstwa, (naczelny ekonomista, zastępca dyrek
tora zjednoczenia);

2) z wydzielonej komórki organizacyjnej (ekono
micznej, ekonomiki i planowania, planowania go
spodarczego), obejmującej kompleksowo zagad
nienia ekonomiczne dotyczące jednostki organiza
cyjnej jalco całości i jej związków gospodarczych 
z innymi jednostkami organizacyjnymi, zwanej 
dalej „komórką ekonomiczną^1;

3) pracowników posiadających kwalifikacje ekono
miczne, zatrudnionych w komórkach organizacyj
nych o różnym przedmiocie działania, wykonują
cych, w ramach zakresu działania tej komórki 
i na jej potrzeby, funkcje służby ekonomicznej.

2. W zależności od potrzeb i rozmiarów problema
tyki służba ekonomiczna może składać się ze wszyst
kich lub tylko niektórych rodzajów komórek albo 
stanowisk wymienionych w ust. 1 pkt 1, 2 i 3.

3. Pracownicy służby ekonomicznej działający W ra
mach przedmiotowo właściwych komórek organiza
cyjnych opracowują zagadnienia ekonomiczne na za
sadach metodologicznych ustalonych dla tej służby 
i współdziałają w tym zakresie z ogólną komórką 
ekonomiczną lub zastępcą kierownika jednóstki' orga
nizacyjnej do spraw ekonomicznych.

4. Szczegółowe zadania i podział pracy w służbie 
ekonomicznej oraz jej strukturę organizacyjną ustala 
kierownik danej jednostki organizacyjnej na zasadzie 
postanowień uchwały oraz w trybie obowiązujących 
przepisów.

§ 13. 1. W dużych przedsiębiorstwach państwowych 
oraz zjednoczeniach powinno istnieć stanowisko głów
nego (naczelnego) ekonomisty.

2. Do zadań, głównego (naczelnego) ekonomisty na
leży ustalanie wytycznych metodologicznych do prac 
służby ekonomicznej danej jednostki organizacyjnej 
(branży), inicjowanie ważniejszych prac ekonomicz
nych i przedsięwzięć mających na celu polepszenie 
metod i wyników gospodarowania, instruowanie pra
cowników służby ekonomicznej w tym zakresie, 
sprawdzanie przestrzegania wytycznych i zasad pra
widłowej gospodarki oraz koordynacja ważniejszych 
przedsięwzięć i prac ekonomicznych w przedsiębior
stwie (zjednoczeniu), jak np. planistycznych, anali
tycznych, międzyzakładowych itp.

3. Główny (naczelny) ekonomista jest podstawowym 
organem danej jednostki organizacyjnej inicjującym 
i wdrażającym zadania postępu ekonomicznego oraz 
kierującym analizą celowości ekonomiczno-społecznej, 
badaniem efektywności ekonomicznej i zgodności pla
nowania i gospodarowania z ogólnymi zasadami ra
chunku ekonomicznego i racjonalnej gospodarki.

4. Głównemu (naczelnemu) ekonomiście przysługuje 
prawo wglądu i opiniowania wszelkich projektowa
nych i realizowanych przedsięwzięć gospodarczych 
przedsiębiorstwa (branży) oraz przedstawiania swemu 
zwierzchnikowi wniosków o zaniechanie przedsięwzięć 
nieracjonalnych.

5. Ministrowie na wniosek dyrektorów zjednoczeń 
określają, w których przedsiębiorstwach powinny 
istnieć stanowiska głównego ekonomisty.

§ 14. 1. Głównemu (naczelnemu) ekonomiście podle
ga z reguły bezpośrednio komórka ekonomiczna.

2. Zaleca się bezpośrednie podporządkowywanie 
głównemu (naczelnemu) ekonomiście nadto następu
jących komórek organizacyjnych (spraw):

1) planowania gospodarczego (perspektywicznego, 
wieloletniego i okresowego);

2) zatrudnienia i plac;
3) kosztów i cen;
4) sprawozdawczości i statystyki;
5) finansow’ania (z uwzględnieniem przepisów 

uchwały nr 187 Rady Ministrów z dnia 12 maja 
1959 r. w sprawie rewizji finansowo-księgowej 
państwowych jednostek organizacyjnych — Moni
tor Polski Nr 58, poz. 278).

3. Kierownik jednostki o ganizacyjnej -może powo
ływać dla określonych kompleksowych lub trudniej
szych opracowań ekonomicznych czasowe grupy robo
cze złożone z odpowiednich pracowników przedsię
biorstwa i fachowców zaproszonych z zewnątrz.

IV. Służby ekonomiczne zjednoczeń i specjalistycznych 
jednostek organizacyjnych przemysłu

§ 15. 1. W biurach projektów technologicznych 
(branżowych i resortowych) powinny istnieć stanowi
ska głównego specjalisty do spraw ekonomicznych 
wykonującego funkcje ekonomiczne przy opracowy
waniu założeń inwestycyjnych, projektów i doku
mentacji projektowo-kosztorysowej inwestycji i re
konstrukcji organizacyjno-technicznej' przedsiębiorstw 
i branż. Główny ekonomista może mieć dó pomocy 
pracownię ekonomiczno-organizacyjną.

2. Dp obowiązków głównego specjalisty, do spraw 
ekonomicznych biura projektów należy w szczególno
ści • przeprowadzanie rachunku ekonomicznego, oraz 
ustalanie dla opracowywanej dokumentacji, wo 
wszystkich jej fazach, wytycznych zalecających przy-», 
jęcie najwłaściwszych z punktu widzenia efektywno
ści ekonomicznej założeń techniczno-ekonomicznych, 
udzielanie w tym zakresie porad i pomocy projek
tantom, sprawdzanie efektywności ekonomicznej za
stosowanych rozwiązań oraz opracowywanie lub 
udział w opracowywaniu koreferatów i opinii dla ra
dy technicznej biura projektów w dziedzinie ekono
miki i efektywności ekonomicznej opracowywanej do
kumentacji.

3. Dokumentacja, projektowo-kosztorysowa inwesty
cji i projektów rekonstrukcji organizacyjno-technicz
nej powinna być kontrasygnowana przez głównego 
specjalistę do spraw, ekonomicznych biura. Dokumen
tacja ekonomiczna zawierająca rachunek ekonomiczny 
efektywności projektowanej inwestycji stanowi nie
odłączną część składową dokumentacji projektowo- 
kosztorysowej.

4. Rady techniczne (naukowo-techniczne) biur pro
jektów należy rozszerzyć o specjalistów z dziedziny 
ekonomiki odpowiednich branż, wprowadzając do 
nich fachowców z wyższym wykształceniem ekono
micznym w liczbie odpowiadającej potrzebom tęj pro
blematyki.

5. Przepisy ust. 1—4 odnoszą się odpowiednio do 
centralnych biur konstrukcyjnych.

§ 16. 1. W instytutach naukowo-badawczych pracu
jących dla branż przemysłowych lub grup branż i in
nych gałęzi gospodarki narodowej należy rozszerzyć 
planową tematykę prac naukowo-badawczych z dzie
dziny ekonomiki branżowej, zgodnie z potrzebami 
i kierunkami rozwojowymi tych branż. Dla zapewnie
nia kompleksowości prac naukowo-badawczych nale
ży uzupełnić tematy z zakresu techniki i technologu 
opracowaniami ekonomicznymi.

2. Instytuty naukowo-badawcze, placówki nauko
we Polskiej Akademii Nauk i zainteresowane katedry 
szkół wyższych powinny brać aktywny udział w opra
cowywaniu zagadnień ekonomiczno-technicznych i eko- 

' nomiczno-organiźacyjnych związanych z pracami nad 
wieloletnimi. i okresowymi planami gospodarczymi 
branż oraz programami ich kompleksowej rekonstruk
cji organizacyjno-technicznej, opracowywać przysto
sowane do potrzeb i warunków danej branży metody 
analizy i rachunku ekonomicznego oraz problemy po
stępu ekonomicznego, przeprowadzać badania ekono
miczne na terenie przedsiębiorstw, służyć poradą i po
mocą naukową dla przedsiębiorstw, zjednoczeń i mi
nisterstw oraz inicjować, organizować i realizować 
przedsięwzięcia doświadczalne z zakresu postępu eko
nomicznego.

3. Instytuty naukowo-badawcze powinny, począwszy 
od 1965 r., rozpocząć doskonalenie i specjalizację 
swych pracowników naukowo-badawczych w dziedzi
nach ekonomiki i organizacji przemysłu oraz wziąć 

rudział w szkoleniu i doskonaleniu kadr kierowniczych 
i koncepcyjnych służby ekonomicznej na podstawie 
ogólnego, wieloletniego programu opracowanego przez 
Centralny Ośrodek Doskonalenia Kadr Kierowniczych 
przy Komitecie Pracy i Płac.

§ 17. 1. Zjednoczenia jako organizacje gospodarcze 
grupujące przedsiębiorstwa określonej branży (branż) 
spełniają przede wszystkim zadania mające na celu 
wzmożenie postępu ekonomicznego, technicznego 
i organizacyjnego w danej branży oraz wykonują 
związane z tym funkcje koordynacji i nadzoru.

2. Wszystkie ważniejsze przedsięwzięcia zjednoczeń, 
zwłaszcza w zakresie planowania gospodarczego, re
konstrukcji organizacyjno-technicznej, inwestycji, po
stępu technicznego, zatrudnienia, płac, organizacji, 
gospodarki materiałowej, zbytu, transportu, międzyna
rodowej współpracy gospodarczej, kompleksowej ko
ordynacji branży jako całości, importu i eksportu, po
winny być podbudowane ścisłą analizą i udokumento
wane rachunkiem ekonomicznym. Do prac tych zjed- • 
noczenie powinno włączyć nie tylko własny aparat, " 
lecz odpowiednie resortowe lub pozaresortowe, spe
cjalistyczne jednostki organizacyjne (instytuty, uczel
nie wyższe, biura projektów, ośrodki informacji tech
niczno-ekonomicznej itd.) na obowiązujących zasa
dach.

3. Do zadań naczelnego ekonomisty, zastępcy dyrek
tora do spraw ekonomicznych i komórki ekonomicz
nej w zjednoczeniu, należy w szczególności inicjowa
nie, organizowanie i koordynacja ogólnobranżowych 
zamierzeń gospodarczych i prac mających na celu po
lepszenie metod planowania i gospodarowania oraz 
poprawę wyników działalności gospodarczej branży 
w celu zapewnienia całej branży prawidłowego roz
woju i zaspokojenia potrzeb społecznych w zakresie 
wyrobów produkow’anych przez branżę, przy możliwie 
najoszczędniejszym zaangażowaniu środków inwesty
cyjnych i obrotowych.

§ 18. 1. Naczelnemu ekonomiście, zastępcy dyrekto
ra do spraw ekonomicznych zjednoczenia, powinny 
podlegać bezpośrednio komórki organizacyjne (spra
wy):

1) planowania ekonomicznego i sprawozdawczości 
ogólnej, analizy ekonomicznej;

2) zatrudnienia i płac;
3) programowania rozwoju branży i planowania 

inwestycji;
4) kosztów i cen;

5) finansowania (z uwzględnieniem przepisów uchwa
ły nr 187 Rady Ministrów z dnia 12 maja 1959 r. 
w sprawie rewizji finansowo-księgowej państwo
wych jednostek organizacyjnych — Monitor Pol
ski Nr 58, poz. 278).

2 . Dział (wydział) ekonomiczny (planowania i eko
nomiki branży) spełnia zadania przewidziane w § 17 
w zakresie ustalonym przez dyrektora zjednoczenia.

3 . Inne 'działy funkcjonalne zjednoczeń opracowują 
zagadnienia, ekonomiczne wchodzące w zakres ich 
przedmiotowej właściwości według zasad przewidzia
nych w uchwale, zgodnie z zarządzeniem dyrektora 
zjednoczenia.

§ 19. Zjednoczenia (zjednoczenia wiodące). współ
działające lub kooperujące z zagranicznymi organiza
cjami gospodarczymi w ramach międzynarodowej 
współpracy gospodarczej i wymiany towarowej opra
cowują wszechstronne analizy efektywności tej współ
pracy, zamierzonej i realizowanej.

§ 20. 1. Zjednoczenie organizuje konsultacje i in
formacje dla potrzeb branży, wydaje biuletyny, do
starcza niezbędnych materiałów i organizuje kursy 
doszkalające dla określonych specjalności ekonomicz
nych branży.

2. Zjednoczenia wiodące obejmują swym zakresem 
.działania problemy optymalizacji efektów ekonomicz
nych działalności całćj branży, niezależnie od organi
zacyjnego pędporządkowania przedsiębiorstw branży. 
W miarę potrzeby zjednoczenie może powierzyć opra
cowanie poszczególnych problemów ekonomicznych 
branży określonej jednostce organizacyjnej (np. przed
siębiorstwu patronackiemu, instytutowi branżo
wemu itp.).

3. Zjednoczenie organizuje przedsięwzięcia postępu 
ekonomicznego, dotyczące całej branży, przez swoje
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biuro zbytu, biuro projektów, biuro konstrukcyjne,' 
branżowy instytut naukowo-badawczy, centralne la
boratorium oraz inne jednostki organizacyjne, współ
pracujące z branżą.

4. Kolegia, komisje ogólnobranżowe i rady technicz
no-ekonomiczne zjednoczeń powinny w swoich pro
gramach prac w większym stopniu uwzględniać pro
blematykę ekonomiczną dotyczącą całej branży i roz
patrywać zagadnienia o dużym znaczeniu dla ekono
miki branży i gospodarki narodowej.

5. W miarę potrzeby zjednoczenie powinno organi
zować zespoły opracowujące kompleksowo aktualne 
problemy ekonomiki branżowej, wiążące się z innymi 
gałęziami gospodarki (np. kooperacji produkcji, inwe
stycji, rekonstrukcji organizacyjno-technicznej, zaopa
trzenia materiałowo-technicznego, kompletacji do
staw itd.).

§ 21. 1. Program, o którym mowa w § 3 uchwały, 
sporządzony dla danej branży, jako całości, powinien 
objąć zjednoczenie wiodące i wszystkie jednostki 
organizacyjne danej branży. Program powinien doty
czyć w szczególności:

— metod planowania gospodarczego i programowa
nia produkcji zgodnie z potrzebami rynku i od
biorców oraz warunkami techniczno-ekonomicz
nymi danej branży,

— trybu przeprowadzania elastycznych zmian we 
wszystkich elementach planu, spowodowanych 
potrzebami operatywnego dostosowania zadań 
produkcyjnych do zmieniających się potrzeb ryn
ku lub eksportu i do zmian w sytuacji gospodar
czej branży (np. virement, ograniczenia lub re
zygnacji z limitów środków przy tych samych 
lub lepszych efektach ekonomicznych),

• - stosowania właściwych bodźców ekonomicznych;
— usprawnienia gospodarki materiałowej, a zwła

szcza kooperacji, zaopatrzenia, zbytu i gospodar
ki zapasami,

— systemu informacji techniczno-ekonomicznej, 
sprawozdawczości, analiz i prognoz gospodar
czych, stosowania rachunku ekonomicznego 
i makroekonomicznego oraz przekazywania dy
spozycji związanych z oceną sytuacji gospodar
czej i zaspokojeniem potrzeb odbiorców,

— innych, ważnych dla danej branży odcinków 
działalności i metod pracy.

2. Program, o którym mowa w ust. 1, powinien 
objąć również tych uczestników porozumień branżo- 
•wych zawartych w trybie odrębnych przepisów, któ
rych działalność gospodarcza objęta jest planami go
spodarczymi zjednoczeń wiodących.

§ 22. Banki finansujące działalność gospodarczą 
(eksploatacyjną i inwestycyjną) uspołecznionych jed- 
nostek organizacyjnych podejmują w swoim zakresie" 
działania prace i przedsięwzięcia zmierzające db po
prawy metod gospodarowania i polepszenia wyników 
finansowych oraz współdziałają z właściwymi organi
zacjami gospodarczymi i przedsiębiorstwami przy 
opracowywaniu i rozwiązywaniu trudniejszych za
gadnień ekonomiczno-finansowych z tej dziedziny.

Dotyczy to np. opracowywania programów I realiza
cji zadań postępu ekonomicznego w zakresie ogólnych 
zadań banku, analizowania ważniejszych przedsię
wzięć gospodarczych, poradnictwa finansowo-ekono
micznego w sprawach kredytowania i finansowania 
przedsięwzięć, badania efektywności ważniejszych 
przedsięwzięć gospodarczych itp.

V. Funkcje ekonomiczne ministerstw gospodarczych

§ 23. 1. Funkcje ministerstw gospodarczych mają 
we wszystkich odcinkach działalności głównie charak
ter ekonomiczny (ekonomiczno-techniczny, ekonomie» 
no-organizacyjny, ekonomiczno-inwestycyjny itd.).

2. Głównym zadaniem ministerstw w zakresie eko
nomiki i nadzoru nad działalnością gospodarczą podle
głych jednostek organizacyjnych (zjednoczeń, przedsię
biorstw) powinno być:
1) wydawanie na podstawie zasad i kierunków usta

lanych przez Partię i Rząd wytycznych i zarzą
dzeń wykonawczych planowej polityki gospodar
czej oraz popraWy metod planowania i gospodaro
wania dla podległych zjednoczeń — w zakresie 
problematyki ekonomicznej całych branż (gałęzi) 
przemysłowych, w sposób kompleksowy (produk
cja, zatrudnienie i płace, zaopatrzenie, zbyt, po
stęp techniczny, inwestycje) z uwzględnieniem 
wniosków i zadań mających znaczenie ogólnokra
jowe, międzybranżoweoraz międzynarodowe; wy
tyczne planowe powinny być oparte na analizie 
potrzeb społecznych i sytuacji gospodarczej nad
zorowanych gałęzi gospodarki narodowej w skali 
krajowej i międzynarodowej oraz na wnioskach 
i projektach opracowanych przez podległe orga
nizacje gospodarcze; zagadnienia bardziej złożone 
powinny być dodatkowo przeanalizowane przez 
powołane do tego zespoły problemowe lub powie
rzone instytucjom naukowym i naukowo-badaw
czym;

2) bieżące studiowanie sytuacji gospodarczej ogólno
krajowej i na jej tle sytuacji branż nadzorowa
nych w świetle potrzeb gospodarki narodowej;

3) opracowywanie analiz i syntez ekonomicznych 
dotyczących całego resortu i całych gałęzi gospo
darki narodowej, wykrywanie tendencji rozwojo
wych sytuacji gospodarczej oraz opracowywanie 
odpowiednich prognoz i wmiosków dla Komisji 
Planowania przy Radzie Ministrów, oraz Komi
tetu Ekonomicznego Rady Ministrów;

4) opracowywanie wy'ycznych i organizowanie 
opracowań kompleksowych oraz opracowywanie 
resortowych programów postępu ekonomicznego;

5) analiza i włączanie do projektów planów wielo
letnich i rocznych zadań postępu ekonomicznego 
oraz wysuwanie wniosków o dokonanie odpowied
nich zmian i uzupełnień wynikających z aktual
nych potrzeb i sytuacji gospodarczej oraz współ
pracy międzynarodowej;

6) opracowywanie resortowych wytycznych metodo
logicznych w zakresie programowania i realizo
wania przedsięwzięć postępu ekonomicznego oraz 
racjonalizacji metod gospodarowania;

7) stawianie wniosków W sprawach dokonania od
powiednich posunięć przez inne resorty i organy 
pozaresortowe w przedmiocie poprawy, metod 
i wyników ekonomicznych współdziałania resortu 
z tymi organizacjami i organami.

3. W zakresie problematyki objętej właściwością 
resortu ministerstwo gospodarcze, jako ministerstwo 
wiodące; obejmuje swymi pracami i wytycznymi kom
pleksowo wszystkie branże i dziedziny gospodarki na
leżące do branż nadzorowanych przez ministra, nie
zależnie od ich administracyjnego podporządkowania.

4. Realizując swoje funkcje ekonomiczne minister
stwa gospodarcze powinny włączyć do prac nad pro
gramem postępu ekonomicznego resortu i jego reali
zacją resortowe placówki naukowo-badawcze, biura 
projektów i inne specjalistyczne jednostki organiza
cyjne resortu. W pracach tych należy stosować za
sady i wytyczne współpracy że szkołami wyższymi, 
ustalone w uchwale nr 108 Rady Ministrów z dnia 
10 marca 1963 r. w sprawie zasad współpracy pomię
dzy szkołami wyższymi a jednostkami organizacyjny
mi gospodarki uspołecznionej (Monitor Polski Nr 32, 
poz. 163).

5. Ze względu na wielką ilość i różnorodność pro
blemów gospodarczych i różny stopień ich ważności 
dla polityki gospodarczej Państwa należy poddać se
lekcji zagadnienia, funkcje i uprawmienia wykonywa
ne dotychczas przez ministerstwa pod kątem pozosta
wienia w nich tylko zagadnień i funkcji, od których 
wykonywania zależy osiągnięcie podstawowych dla 
kraju zadań planów wieloletnich i rocznych oraz 
uprawnień koniecznych ze względu na umożliwienie 
koordynacji międzybranżowej i międzygałęziowej, jak 
również wykonywanie nadzoru państwowego i kon
troli. Pozostałe zagadnienia i funkcje należy przeka
zać podległym organizacjom gospodarczym (zjedno
czeniom) powierzając im również uprawnienia do po
dejmowania w tych sprawach ostatecznych decyzji, 
a tym samym obciążając je całkowitą odpowiedzial
nością. Równocześnie należy wzmocnić systematyczną 
analizę ekonomiczną i nadzór oraz doraźną kontrolę 
węzłowych elementów gospodarki branż przez mi
nisterstwa i banki finansujące. Zmiany, o których 
wyżej mowa, powinny być zarejestrowane w statu
tach ministerstw i zjednoczeń.

6. W celu usprawmienia współdziałania państwo
wych organizacji gospodarczych, o rozszerzonych 
uprawnieniach, z naczelnymi organami administracji 
państwowej i wykorzystania ich fachowej wiedzy 
i doświadczenia w sprawach danej branży przy po
dejmowaniu ważnych, ogólnokrajowych decyzji go
spodarczych, zaleca się włączenie dyrektorów określo
nych zjednoczeń wiodących do kolegiów ministerstw, 
jako członków stałych lub niestałych.

§ 24. 1. Ministerstwa powinny:
1) przeprowadzać analizę ekonomiczną celowości 

i efektywności projektów planów i większych 
przedsięwzięć planowanych przez podległe orga
nizacje gospodarcze,

2) skoordynować w przekroju regionalnym, między- 
branżowym i międzyresortowym branżowe plany 
i przedsięwzięcia w celu uzyskania maksymalnych 
efektów ekonomicznych przy określonych środ
kach.

2. Projekty planów gospodarczych. 1 ważniejszo 
przedsięwzięcia przedstawiane Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów do uzgodnienia órazprojekty 
uchwał w tych sprawach, przedstawiane pod obrady 
Rządu, powinny być poparte danymi cyfrowymi 
i opisowymi, .uzasadniającymi ekonomiczną celowość 
i efektywność w skali ogólnokrajowej projektowanych 
przedsięwzięć i planów, 'oraz przewidywać rozwiąza
nia alternatywne w bardziej skomplikowanych wy
padkach.

3. Wnioski przedstawiane pod obrady Rządu, 
angażujące większe środki państwowe i rozstrzygają
ce o kierunku ro.zwoju określonej gałęzi gospodarki 
lub regionu, powinny być poddane poprzedzającej ana
lizie grona ekspertów lub instytucji naukowych w ce
lu opracowania i przedstawienia Rządowi odpowied
nich koreferatów i wariantów rozwiązań.

4. Analiza wykonania i uzyskania planowanych re
zultatów i efektów powziętych decyzji gospodarczych 
i realizowanych przedsięwzięć powinna być w sposób 
zasadniczy wzmocniona i udoskonalona. Wszelkie 
istotne odchylenia w założeniach, efektach i termi
nach realizacji (np. uruchomienia nowych obiektów 
inwestycyjnych) powinny być dokładnie analizowane 
i niezwłocznie sygnalizowane organowi, który po
wziął wiążącą decyzję. Organ ten powinien przed
sięwziąć odpowiednie kroki, ekonomicznie uzasadnio
ne, pozwalające zrewidować ujemne skutki odchyleń, 
a także aktualizować inne zadania, środki i przedsię
wzięcia, bezpośrednio lub pośrednio uzależnione od 
poprzednich. Przestrzeganie tych .zasad postępowania 
powinno być kontrolowane przez naczelne organy po
dejmujące ostateczne decyzje lub wykonujące nadzór.

§ 25. 1. Zaleca się wyznaczenie w ministerstwach 
gospodarczych odrębnego podsekretarza stanu d-> 
spraw ekonomicznych, jako koordynatora programów, 
planów i przedsięwzięć mających na celu realizację 
przepisów uchwały w resorcie.

2. Zakres działania departamentu ekonomicznego 
(planowania lub innego o analogicznym zakresie dzia
łania) ministerstw gospodarczych powinien być do
stosowany do zadań i metod pracy ustalonych 
w uchwale, uwzględniając szczególne warunki dzia
łalności resortu.

3. Zakres działania innych departamentów (biur) 
funkcjonalnych ministerstwa powinien być dostosowa
ny do zadań ustalonych w uchwale, odpowiednio do 
przedmiotu działania tych departamentów. Dotyczy to 
w szczególności departamentów techniki, inwestycji, 
zatrudnienia i płac, finansów (budżetowo-finansowe- 
go), zaopatrzenia i zbytu.

VI. Funkcje ekonomiczne prezydiów rad narodowych

§ 26. 1. Wydziały prezydiów rad narodowych pro
wadzące lub nadzorujące działalność gospodarczą mo
gą posiadać służbę ekonomiczną zorganizowaną i dzia
łającą według zasad ogólnych przewidzianych W §§ 
2—14, dostosowanych odpowiednio do ich warunków 
i potrzeb.

2. Właściwi ministrowie (kierownicy centralnych 
urzędów) wydadzą w tej sprawie wytyczne w zakre
sie nadzorowanych przez nich dziedzin działalności 
rad narodowych.

Uchwała IV Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej w 
Części II, rozdziale 14, w punkcie 
zatytułowanym: „Podstawowe kie
runki udoskonalenia systemu pla
nowania’’ wysunęła następujące po
stulaty:

„Linią przewodnią zmian w sys
temie i metodach planowania i za
rządzania jest uzyskanie optymal
nych efektów ekonomicznych przy 
najlepszym w danych warunkach 
zaspokojeniu potrzeb społecznych. 
Analiza założeń i wyników ekono
micznych wszelkiej działalności w 
zakresie produkcji i usług stać się 
powinna głównym narzędziem pra
cy kierowniczej i kontrolnej. Po
głębienie ekonomicznego uzasadnie
nia planów wszystkich szczebli 
stwarza konieczność wzmocnienia 
służb ekonomicznych oraz stawia
nia kadrom kierowniczym wyż
szych wymagań w przedmiocie 
wiedzy ekonomicznej.

W pracach , związanych z ekono
miczną analizą i oceną założeń 
planowych należy wprowadzać me
tody ekonomiczne i metody opty
malnego programowania. Optymal
ne programowanie, zastosowane do 
poszczególnych części, a w przy
szłości do podstawowych założeń 
całego planu — powinno stać się 
analitycznym narzędziem oceny 
różnych wariantów planu".

Uchwala Rady Ministrów w spra
wie postępu ekonomicznego (jak
kolwiek jej projekt był opracowa
ny i uzgodniony wcześniej) czyni 
zadość wymienionym wyżej postu
latom.

Podstawowe tezy projektu 
Uchwały były przedmiotem narady, 
która odbyła się w Urzędzie Rady 
Ministrów w dniu 21 listopada 
1962 r. pod przewodnictwem Wice
prezesa Rady Ministrów E. Szyra.

Uczestniczący w dyskusji przed
stawiciele zainteresowanych mini
sterstw, urzędów centralnych, zjed
noczeń,- instytucji gospodarczych, 
przedsiębiorstw, instytutów, szkół 
wyższych, towarzystw naukowych 
itd. opowiedzieli się za celowością 
podjęcia prac nad wzmożeniem 
postępu ekonomicznego w gospodar
ce uspołecznionej oraz za wzmoc
nieniem roli służb ekonomicznych 
i uznali słuszność dyskutowanych 
tez. Również resorty opiniujące 
projekt uchwały uznały jego ce
lowość i potrzebę.

Stosowane w ubiegłym okresie 
szybkiej odbudowy gospodarki ze 
zniszczeń wojennych metody eks
tensywnego, ale często mało efek
tywnego gospodarowania, powin
ny być możliwie szybko zastą
pione metodami intensywnego, op
tymalnie efektywnego i najlepiej 
odpowiadającego interesowi ogólno
społecznemu gospodarowania. Wy
nikająca stąd konieczność stosowa
nia coraz to lepszych form i me
tod gospodarowania oraz rozwój 
międzynarodowych stosunków gos

podarczych i wewnętrznej sytuacji 
ekonomicznej kraju stawiają przed 
gospodarką narodową coraz więk
sze i trudniejsze zadania, których 
realizacja ma na celu wszechstron
ną, kompleksową optymalizację 
warunków, metod i efektów dzia
łalności gospodarczej zarówno każ
dej jednostki organizacyjnej gos
podarki uspołecznionej, jak i jej 
zgrupowań gospodarczych oraz ca
łej gospodarki narodowej i grupy 
państw socjalistycznych współpra
cujących w ramach RWPG.

Przez optymalizację warunków 
i efektów działalności gospodarczej 
należy rozumieć stosowanie takich 
metod działania i podejmowania 
takich przedsięwzięć technicznych, 
organizacyjnych i ekonomicznych, 
które . przy określonym na-kładzie 
środków dają maksymalny, społecz
nie uzasadniony efekt gospodarczy, 
albo też pozwalają osiągnąć kon
kretnie określony cel minimalnym 
nakładem środków. Postawione 
przed gospodarką narodową i ad
ministracją gospodarczą zadanie 
optymalizacji metod i efektów gos
podarowania jest zadaniem trud
nym, wymagającym dużego zespołu 
środków, kompleksu metod działa
nia, a przede wszystkim — przesta
wienia się jednostek gospodarczych 
na nowy styl pracy, kóry wymaga 
wysoko sprawnych metod i środ
ków organizacji produkcji i zarzą
dzania. Środki te nabierają szcze
gólnej wagi w okresach coraz bar
dziej napiętych zadań gospodar
czych. kiedy każdy zakład i urzą
dzenie produkcyjne oraz wszelkie 
rezerwy gospodarcze powinny być 
maksymalnie wykorzystane dla wy
pełnienia luk i braków w zaspoko
jeniu stale rosnących potrzeb spo
łecznych.

W ostatnich latach ukazało się 
szereg uchwał Rządu zmierzają
cych do stworzenia warunków 
optymalizacji efektów gospodaro
wania. Należą do nich uchwała 
Nr 195/60 Rady Ministrów o współ
pracy i koordynacji branżowej, 
uchwała Nr 388/60 Rady Ministrów 
w sprawie przedsiębiorstw prowa
dzących, uchwała Nr 387'60 Rady 
Ministrów o zasadach gospodarki 
finansowej, uchwała Nr 58/62 o 
strukturze bezwydziałowej przed
siębiorstw przemysłowych, uchwa
ła Nr 108/63 w prawie współpracy 

„szkół wyższych z jednostkami gos
podarki uspołecznionej, uchwała 
Nr 11/62 Rady Ministrów o wzmoc
nieniu służb technicznych, uchwała 
Nr 275/61 Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów o postępie tech
nicznym w biurach projektów i 
inne. Szereg aktów prawnych w 
sprawię wzmożenia efektywności 
metod gospodarowania jest opra
cowywany j. np. w sprawie rekon
strukcji organizacyjno-technicznej 
branż gospodarki uspołecznionej i 
regionów gospodarczych w sprawie 
gospodarki surowcami wtórnymi, w 
spjawie usprawnienia obrotu arty
kułami zaopatrzenia materiałowo- 
technicznego, w sprawie poprawy 
jakości produkcji itd. - .

Uchwała o postępie ekonomicz
nym i organizacji służb ekonomicz
nych jest jednym z podstawowych 

aktów tego rodzaju, wprowadzają
cym zasady stosowania rachunku 
ekonomicznego i wyboru wariantu 
optymalnego przy podejmowaniu 
ważnych decyzji planowych i ma
jącym stworzyć właściwe, lepsze 
niż dotąd warunki i bodźce dla 
stosowania racjonalnych, efektyw
nych metod intensywnego gospoda
rowania dla oszczędnego wykorzy
stania środków działania i podnie
sienia wyników gospodarczych. M. 
in. warunkiem takim jest stwo
rzenie racjonalnej, skutecznej orga
nizacji pracy służb ekonomicznych 
i nadania1 im właściwej rangi.

i

Nr 34 (675) — 23.VIII.1964 r,

Przedsięwzięcia techniczne i or
ganizacyjne optymalizujące działal
ność gospodarczą należą do zadań 
właściwych organów i służb i są 
już w pewnej mierze realizowane. 
Natomiast optymalizujące przed
sięwzięcia ekonomiczne (poza nie
którymi przedsięwzięciami uwzględ
nianymi przy pracach nad planami 
i poza bieżącymi przedsięwzięcia
mi niektórych ogniw organizacyj
nych) nie znalazły dotychczas jesz
cze odpowiedniego, powszechnego 
zrozumienia. Tymczasem rosnące 
stale potrzeby społeczne oraz wy
magania odbiorców krajowych i 
zagranicznych postulujące podnie
sienie na wyższy poziom jakości i 
efektywności produkcji, usług 1 
wymiany, wymagają precyzyjnego 
badania i analizy zjawisk ekono
micznych i przygotowania materia
łów będących podstawą podejmo
wania decyzji produkcyjnych, in
westycyjnych, handlowych, finan
sowych itp.

Praca nad przygotowaniem eko
nomicznym decyzji i planowaniem 
przedsięwzięć gospodarczych oraz 
analiza ich skutków wymagają od
powiednio wyszkolonych kadr, do
kładnych i ścisłych metod i na
rzędzi działania oraz stworzenia 
warunków pozwalających na rozwi
nięcie i ustabilizowanie wykonywa
nia tej odpowiedzialnej pracy.

Szczególną uwagę należy przy 
tym zwrócić na nowe zagadnienia 
i planowe przedsięwzięcia wymaga
jące wnikliwych badań i precyzyj
nych operacji- ekonomicznych. Są to 
prace w dziedzinie optymalizacji 
przedsięwzięć gospodarczych w pla
nach wieloletnich i perspektywicz
nych, inwestycji, ekonomiki współ
pracy międzynarodowej oraz koor
dynacji branżowej i terenowobran- 
żowej, badania i przedsięwzięcia 
ekonomiczne w dziedzinie rekon
strukcji techniczno - organizacyj
nej branż (specjalizacji, koncentra
cji, kooperacji i rejonizacji produk
cji).

Międzynarodowy podział pracy i 
konieczność wzmożenia kooperacji 
i wymiany międzypaństwowej wy
magają wypracowania metod ana
lizy (rachunku ekonomicznego) i 
oceny porównawczej wskaźników 
mierzonych w różnych wartościach, 
a także nowoczesnych metod obli
czania, jednolitych ogólnych zasad 
opracowywania programów pro
dukcyjnych, wymiany doświadczeń, 
współpracy i pomocy międzynaro
dowej przy wykorzystaniu instytucji 
specjalizowanych i jednostek wio

dących’ w skali międzynarodowej, 
metod ożywienia wymiany towaro
wej i dokonywania wzajemnych roz
liczeń itp. Międzynarodowa współ
praca gospodarcza oparta na socja
listycznym podziale pracy będzie 
wymagała przygotowania i zatrud
nienia wysokiej klasy fachowców- 
ekonomistów w dziedzinie analizy 
makro-ekonomicznej, planowania 
ekonomicznego, organizacji produk
cji i zarządzania, międzynarodowe
go obrotu towarowego, kalkulacji 
kosztów, cen, polityki finansowej, 
specjalistów do rachunku ekono
micznego i badania efektywności 
międzynarodowej wymiany towa
rowej itp.

Równocześnie przed aparatem go
spodarki narodowej stawiane są co
raz trudniejsze zadania optymali
zacji przedsięwzięć i efektów dzia
łalności gospodarczej całej gospo
darki narodowej, jej branż i po
szczególnych przedsiębiorstw lub ich 
grup. Zadania kompleksowej koor
dynacji i rekonstrukcji ogólnobran- 
żowej i terenowej, zwiększenia 
efektywności inwestycji, nowej te
chniki, aktywizacji i zwiększenia 
efektywności eksportu, racjonaliza
cji importu, lepszego wykorzystania 
surowców, stosowania surowców za
stępczych i odpadkowych oraz 
wtórnych, ‘zwiększenia gospodarnoś
ci na każdym odcinku, usprawnie
nia ekonomiki kooperacji i wew- 
nątrzkrajowego obrotu towarowego 
itp. wymagają pogłębionych nauko- 
wo-ekonomicznych metod działania. 
Od aparatu gospodarczego wymaga 
się nie tylko zwykłej poprawy wy
ników, ale osiągania możliwie naj
szybciej optymalnych wyników, ja
kie w aktualnym okresie dadzą się 
uzyskać. Wymaga to stosowania no
wych, ulepszonych metod plano
wania, programowania, i koor
dynowania produkcji, usprawnie
nia systemu ’ działania i współ
działania z innymi ogniwami go
spodarczymi, pogłębionej analizy 
ekonomicznej i stosowania metod 
ekonometrycznych. Intuicyjne me
tody planowania ważnych posunięć 
gospodarczych muszą być zastąpio
ne metodami naukowej analizy eko
nomicznej, opartej na nowoczesnych 
metodach przetwarzania informacji, 
odkrywania prawidłowości i tenden
cji rozwojowych w aktualnej sytua
cji gospodarczej, opracowywania da
nych przy pomocy szybkę 1’czących 
maszyn matematycznych < jz .ista- 
lania prawidłowej prognozy eitono- 
micznej. uwzględniającej spośród 
kilku dogodnych wariantów alter
natywę optymalną z punktu widze
nia zarówno interesu ogólnospołecz
nego jak i międzynarodowego po
działu pracy. Zmiana trybu i me
tod pracy dotyczy w szczególności 
ministerstw, centralnych urzędów, 
zjednoczeń i innych organizacji go
spodarczych oraz dużych przedsię
biorstw, jak również specjalistycz
nych jednostek organizacyjnych, jak 
np. biur projektów, instytutów 
naukowo - badawczych i innych, 
które ż racji wykonywanych zadań 
powinny stosować naukowe metody 
analizy i rachunku ekonomicznego.

Z wymienionych okoliczności wy

nika, że głównym warunkiem po
lepszenia ekonomiki i zwiększe
nia efektów przedsięwzięć gospo
darczych planowanych i realizowa
nych przez przedsiębiorstwa i zje
dnoczenia staje się właściwie zor
ganizowana i prawidłowo działająca 
służba ekonomiczna, zatrudniająca 
kadry usytuowane organizacyjnie 
odpowiednio do wagi opracowywa
nych zagadnień, posiadająca nie
zbędne przygotowanie fachowe i sto
sująca właściwe metody pracy.

Szybki rozwój gospodarki i stały 
wzrost ilościowych zadań produk
cyjnych stwarzał w ubiegłych okre
sach warunki dla priorytetu funkcji 
technicznych i produkcyjnych przed 
organizacyjnymi i ekonomicznymi 
także w organizacjach gospodar
czych i innych jednostkach nad
rzędnych, co powodowało, że apa
rat kierowniczy tych jednostek or
ganizacyjnych nie zwracał należytej 
uwagi na podstawowe zagadnienia 
ekonomiczne mające szczególnie 
doniosłe, rozstrzygające znaczenie 
w pracach zjednoczeń, central i mi
nisterstw.

W wielu przedsiębiorstwach i zje
dnoczeniach, mimo zatrudnienia 
ekonomistów:

— działa się bez analiz ekono
micznych — ze szkodą dla własnej 
gospodarki, dla gospodarki innych 
dziedzin oraz dla całości gospo
darki narodowej,

— nie wykorzystuje się wielu mo
żliwości poprawy wyników działal
ności gospodarczej, nie dąży się do 
wszechstronnej optymalizacji metod 
i efektów tej działalności,

— wysoko wykwalifikowanym eko
nomistom powierza się wykonywa
nie mało istotnych zadań, nie po
zwalających na wykorzystanie ich 
wiedzy fachowej, a niekiedy dy
skryminuje się ekonomistów wska
zujących na błędy gospodarki przed
siębiorstwa, jeśli dyskwalifikuje to 
posunięcia kierownictwa,

— tytuł ekonomisty nie jest chro
niony i w praktyce nie został zwią
zany z zawodem wymagającym 
wyższych studiów z zakresu ekono
mii, lecz jest stosowany dla stano
wisk nie wymagających odpowied
nich kwalifikacji zawodowych,

— zatrudnia się nieproporcjonal
nie mało ekonomistów na odpowie
dzialnych stanowiskach w stosun
ku do pracowników o specjalności 
technicznej z wyższym wykształce
niem (74% techników na 16,2% eko
nomistów w przemyśle),

— stosu. - się metody pracy utru
dniające wykrycie nieprawidłowoś
ci gospodarki oraz błędów Kierow
nictwa; dane i informacje staty
styczne interpretuje się często nie
obiektywni e,

— nie pogłębia się wiedzy ekono
micznej. personelu kierowniczego 1 
koncepcyjnego, a zwłaszcza inżynie
ryjno - technicznego, który często 
realizuje zadania techniczne bez 
zwracania uwagi na ich skutki eko
nomiczne,

— obserwuje się nieraz zobojęt
nienie kierownictwa i załogi wobec 
widocznych zjawisk niegospodarno
ści i marnotrawstwa mienia spo
łecznego.

— nie podejmuje się ahi nie po

piera inicjatyw w kierunku popra
wy wyników ekonomicznych dzian
ia Iności gospodarczej, ustala się i 
realizuje nierzadko wskaźniki pla
nowe sprzeczne z zasadami ekono
miki i nie ■wykorzystuje powszech
nie znanych rezerw.

Obliczenia wykazują, że drobny 
nieraz postęp w dziedzinie eko
nomiki każdego przedsiębiorstwa su
muje się do miliardowych efektów 
w skali całej branży lub gospodar
ki narodowej. Mimo to kierownic
twa przedsiębiorstw i ich jednostek 
nadrzędnych nie podejmują odpo
wiednich kroków, zmierzających do 
maksymalnego polepszenia wyni
ków ekonomicznych swej działalno^ 
ści gospodarczej.

Uchwała wprowadza w pewnym 
zakresie obowiązek zaznajomienia 
się przez odpowiedzialnych pracow
ników z nowoczesnymi metodami 
pracy ekonomicznej oraz obowiązek 
stosowania rachunku ekonomiczne
go i prawidłowego, zgodnego z wy
mogami ekonomii, programowania i 
realizowania ważniejszych przed
sięwzięć gospodarczych.

Uchwała wprowadza obowiązek 
zaniechania przedsięwzięć gospo
darczych, jeśli rachunek ekonomicz
ny wykazał ich 'nieefektywność i 
niecelowość. Uchwała przewiduje 
także neutralizację wadliwych bodź
ców i dodatkowe nagradzanie 
przedsięwzięć przynoszących szcze
gólne efekty ekonomiczne. W celu 
zapewnienia stosowania zasad, za
bezpieczających osiąganie lepszych 
wyników gospodarowania uchwała 
przewiduje obowiązkowe wprowa
dzenie w przedsiębiorstwach reżi
mu ekonomicznego, określającego 
zakres zadań i obowiązków orga
nów -wykonawczych w dziedzinie 
poprawy gospodarności na każdym 
stanowi sini pracy przy wykonywa
niu zadań stałych, lub powtarzają
cych się. ,

Ponieważ obecny system gospoda
rowania posiada liczne wady i an- 
tybodźce dla racjonalnej gospodar
ności, uchwała przewiduje podjęcie 
przez właściwe resorty i instytucje 
kompleksowych opracowań zmierza
jących dó eliminacji wykrytych 
czynników hamujących rozwój go
spodarki oraz pełnego wykorzysta
nia wszelkiego rodzaju rezerw 
wzrostu ekonomicznego i podniesie
nia poziomu życiowego obywateli.

Doświadczenie wykazuje że każdy system gospodarowania ^sfada 
pewne zalety i wady. Służba eko
nomiczna ma spełniać funkcje or
ganu kontrolującego możliwości po- 
wstama zjawisk niegospodarności i 
pro f i taktycznego przeci wdz i ałan ia 
tego rodzaju niebezpieczeństwu.

Uchwała przewiduje eksperymen
talne wyprobowywanie projektowa
nych posunięć nowatorskich w za
kresie postępu ekonomicznego.

Wypracowanie nowych metod bardz^j efektywnego gospodarowS 
ma będzie wymagało zmian w dzie- 
dzmie metod planowania, obrotu 
towarowego, ustalania cen finZ- 
™a stosowania bodźców itp 
Uchwała zaleca podjęcie w tym za- 
fcresie odpowiednich prac i eksoe 
rymentów. 1 eKSPe-
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BRON KTÓRĄ NIE POTRAFIMY
rtrMganlet- poza elMnym pod^órklenl 
własnego przeilslębiorrtwa, spraw ogM- ■ 
nlejszych.

W praktyce w większości zjed
noczeń i przedsiębiorstw; proble
matyka postępu technicznego' nie 
łączy • się z zagadnieniami właści
wej obsady personelu komórek wy
nalazczości, operatywną, informacją 
naukowo-techniczną i ekonomiczną

ORZECZNICTWO

AJPTERW 
określających

kilka

SIĘ POSŁUGIWAĆ oraz zespołem spraw ochrony 
tentowej. Nie dostrzega się 
ścisłej więzi, że są to ogniwa 
nego łańcucha.

Mocno przeszkadza również

pa- 
ich 

jed-

sze-

liczb
zjawisko,

stanowiących jakby wpro
wadzenie do- problemu.

W przeliczeniu na 10 
tys. zatrudnionych w prze

myśle uspołecznionym , udzielono w 
Czechosłowacji (rok 1961) ponad 8 
patentów, na Węgrzech — 5, w 
NRD — nieco więcej niż 3, w Pol
sce — niecałe 2, a w ZSRR — 1,8. 
Spośród przydzielonych . patentów, 
na wynalazki krajowe przypada w 
Związku Radzieckim 99,4 proc, (da
ne za rok 1962), w CSRS — 84 
proc., w Polsce — 58 proc. Odsetek 
udzielonych patentów krajowych, 
wobec ilości zgłoszeń krajowych, 
kształtuje się w Czechosłowacji na 
poziomie 52 proc., a w Polsce — 
35 proc., wówczas gdy odsetek pa
tentów na wynalazki zagraniczne 
-- w porównaniu do ilości zglo-
szeń zagranicznych
CSRS — 65 
83 proc.

proc.,
— wynosi w 
a w PRL —•

Jak widać, u nas
u sąsiadów i — jak

jest gorzej niż 
twierdzą kom-

petentni — o takim stanie rzeczy 
decydują słabsze opracowania ro
dzimych zgłoszeń, nie przechodzą
ce, z zasady, przez ręce znających 
sie na problemie rzeczników pa
tentowych (prawie ich nie mamy), 
ani nie poprzedzone poszukiwania
mi w literaturze patentowej.

*

Kupowaliśmy i. kupujemy licencje 
od firm zagranicznych. Jest to uza
sadnione ekonomicznie, jeśli na 
własne rozwiązanie trzeba długo 
czekać lub w ogóle nie możemy się
podjąć prac w danym zakresie, 
Wają jednak i takie przypadki, 
kupno licencji spowodowane 
koniecznością uwzględniania 
strzeżeń patentowych. Zdarza 
bowiem, że zaczęte w kraju 
powodzeniem prowadzone prace

By- 
gdy 
jest 
za- 
się 

i z 
ba-

dawcze czy konstrukcyjne, podjęte 
bez rozeznania w tej materii, zo- 
stają przerwane z chwilą, gdy sta-; 
je się wiadome, że firma problem 
ten już rozwiązała i zgłosiła w- 
Polsce, lub u naszego potencjonal- 
nego nabywcy, zastrzeżenia paten
towe.

Są zatem zakupy korzystne, są i za
kupy przymusowe. Do pierwszych nale
żą np. zakupione przez Polskę: od fir
my -angielskiej — licencja na produkcję 
elany i wysokociśnieniowego polietyle
nu, od firmy francuskiej — licencja na 
metodę produkcji butanolu i oktanolu, 
czy od firmy włoskiej — na metodę pól- 
spalania gazu do syntezy amoniaku. 
Do drugich zaś należy: np. zakupiona 
u „Fergusona” licencja na produkcję 
układu zawieszenia i sprzęgła do „Ur- 
susa-325”. Bez niej (licencji) nie byli
byśmy w stanie ciągników tych eks
portować, gdyż w krajach nabywców 
układ zawieszenia i sprzęgła tego typu 
chronione są właśnie patentami firmy 
„Fcrguson”.

*

Bywa też inaczej. W maju 1960 r. 
Centralny Ośrodek Badań i Tech
niki Kolejnictwa podjął pracę nad 
zastosowaniem syntetycznego kle
ju do konstrukcji toru na podkła
dach betonowych. Nie orientował 
się. czy w naszym Urzędzie Pa
tentowym ktoś wcześniej nie zgło
sił zastrzeżenia na to rozwiązanie 
— sam także nie zgłosił. Tymcza-

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
18.9% w 1970 roku. Eksport kom
pletnych obiektów jest wyrazem 
dojrzałości techniczno-organizacyj
nej naszego przemysłu. Ta for
ma eksportu jest dla nas korzyst
na, gdyż łączy eksport towaru z 
eksportem usług technicznych, ^est 
ona również korzystna dla krajów 
o nierozwiniętym jeszcze przemyśle 
maszynowym i ograniczonych mo
żliwościach częściowego partycypo
wania w produkcji urządzeń kom
pletujących wyposażenie kompletne
go obiektu. Chętnie godzimy się na 
współpracę w przypadku gotowo
ści podjęcia się przez przemysł ma
szynowy kraju odbiorcy zadania 
częściowego uzupełniania z własnej 
produkcji elementów i urządzeń dla 
zaprojektowanego i wyposażonego 
przez nas obiektu. Realizacja eks
portu kompletnych obiektów zwią
zana jest jednak z koniecznością 
udzielania długoterminowych kre
dytów, a więc oznacza dodatkowe 
obciążenie dochodu narodowego w 
znacznym stopniu podobne w swej 
istocie' do inwestycji.

HENRYK WEBER

sem stosowała je i zastrzegła so
bie prawo pierwszeństwa na tere
nie Wielkiej Brytanii (od marca 
1960 r.) holenderska firma N.V. 
Edilon, a w 1961 r. firma ta zgło
siła swój wynalazek do opatento
wania również w Polsce. Rok póź
niej patent uzyskała i w efekcie 
stosowanie wspomnianego rozwią
zania beż zakupu licencji u Ho
lendrów zostało uniemożliwione. 
Gdyby Centralny Ośrodek w odpo
wiednim czasie poczynił odpowied
nie kroki... Nie poczynił jednak.. 
Nie zgłosił zastrzeżeń patentowych 
(a miał na to prawie rok ęzasu — 
od chwili rozpoczęcia badań do 
chwili wystąpienia firmy N.V.Edi- 
lon o patent w Polsce), co w su
mie naraziło gospodarkę na poważ
ne straty. I z tej racji, że stosowa
nie bardziej ekonomicznej metody 
budowy i torów zostało opóźnione, 
jak i tej, że poniesiono określo
ne nakłady na prace badawcze,

sumie jednak złożono 279 zgłoszeń 
(jeden i ten sam wynalazek zgła
sza się w kilku krajach) w 45 
państwach, co jest wielkością 
6-krotnie mniejszą od tej, którą 
legitymuje się Czechosłowacja. Sło
wem: żenująco mała jest ilość pa
tentów uzyskanych przez Polskę za 
granicą i w takich krajach, jak 
Austria czy NRF, my posiadamy 
mniej patentów niż... Monaco,

Wielce zastanawiające wyniki daje teł 
porównanie ilości udzielonych w Polsce 
patentów firmom zagranicznym, z ilo
ścią . patentów uzyskanych przez nas w 
państwach, skąd firmy te pochodzą. Ilu
struje to poniższa tabelka (lata 1961— 
1962):

n o ?
. e -

których trzeba było 
chać.

potem zanie-

*

W- ogóle daje się 
po każdej oficjalnej

zauważyć, że 
enuncjacji na

temat jakiejś „wielkiej budowy”, 
od razu wzrasta ilość zgłoszeń wy
nalazków zagranicznych złożonych 
w naszym Urzędzie Patentowym. 
Zainteresowanie takich firm, jak 
„Montecatini" z Włoch, polskim 
rynkiem patentowym datuje się od 
podjęcia przez władze decyzji o 
rozwoju w kraju „Wielkiej Chemii”. 
„Philips” zainteresował' się polskim 
rynkiem patentowym wówczas, gdy 
przystąpiliśmy do szerokiej rozbu
dowy przemysłu radiowego i ele
ktronicznego.

No, i przykład Zakładów Mecha
nicznych w Warszawie. Produkują 
aparaturę paliwową do silników 
wysokoprężnych. Uwzględniając po
trzeby rodzimego przemysłu moto
ryzacyjnego oraz możliwości 
eksportowe, zakład podjął się przed 
laty opracowania konstrukcji i pro
dukcji bardziej nowoczesnych pomp 
wtryskowych oraz innych zespołów 
aparatury paliwowej. Zakłady za
danie wykonały. Opracowały doku
mentację kohśtrukćyjną i tećlmóló- 
gićzną., wykonały niezbędne oprzyr 
rządowanie, zamówiły ódlewy, od- 
kuwki i inne materiały, uruchomi-
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Czechosłowacja 11 4
NRD 439 1
Węgry 26 s
Jugosławia 2 4
Francja 74 27
Włochy 50 10
ŃRF 144 1
USA 10
Anglia 64 2
Hiszpania 3 7

ly próbną serię i zatrzymały
produkcję. Dokumentację przekaza
ły do archiwum, oprzyrządowanie 
zniszczyły i zakupiły licencję od 
austriackiej firmy. Przyczyny? Te 
same, oo w poprzednich przykła
dach.

*

Ma to zagadnienie i drugie obli
cze. Bo tak samo, jak nie zawsze 
umiejętnie chronimy swoje interesy

Owszem, kształtowanie powyż
szych wielkości uwarunkowane jest 
poziomem technicznym gospodarki 
danego państwa. Poza tym — 2 
lata, to tylko wycinek nie dający 
pełnego obrazu. Niemniej przyto
czone dane ujawniają pewne ten
dencje,' których nie można tłuma
czyć li tylko tym, że niewiele ma
my do powiedzenia we współczes
nej technice. Praktyka dnia co
dziennego wskazuje, że tak nie jest. 
Decyduje po prostu nonszalancki 
stosunek do własnych interesów. 
Dla nas wynalazek, to ciągle przed
miot dumy i honoru narodowego, 
a nie czynnik warunkujący obro-, 
ty zagraniczne. Nie rozumiemy te
go, nie czujemy.

Na rynkach zagranicznych Za- 
, chodu zaś napotykamy na- konku

rencję firm kapitalistycznych. Ich 
reakcja na naszą penetrację jest 
■natychmiastowa; w walce konku
rencyjnej z nami posługują się 
praktyką zgłaszania zastrzeżeń pa- 

. tentoyrych. Podobne muszą być i 
nasze metody postępowania, czyli 
musimy sobie zabezpieczyć dla 
eksportowych towarów ochronę pa
tentową przyszłych rynków zbytu. 
Identycznie kształtuje się sytuacja 
w sferze importu. Mało — progra
mować produkcję antyimportową. 
Jak pokazały wyżej przytoczone 
przykłady, często należy jeszcze, 
produkcję tę „zawarować" w Urzę-

Zjednoczenie Przemysłu Farmaceu
tycznego, eksportujące swoje wy
roby' za pośrednictwem Centrali 
Handlu Zagranicznego „CIECH”, 
poprzedza programowanie kierun
ków eksportu zgłoszeniem swoich 
wynalazków do urzędów patento
wych krajów importujących wy
roby zjednoczenia. Niektóre zakła
dy podległe resortowi przemysłu 
ciężkiego nie tylko wytypowały i 
przeszkoliły specjalistów do służb 
ochrony patentowej, lecz również 
zagwarantowały im odpowiednie 
warunki materialne, co pozwoliło 
zatrudnić pracowników wysoko 
wykwalifikowanych.

Opory jednak są, i to pomimo 
zarządzenia Przewodniczącego Ko
mitetu Nauki i Techniki z czerwca 
ub. roku. Wyrażają się w tym. że 
zakłady niechętnie powołują rzecz
ników patentowych, tłumacząc się 
brakiem etatów lub marginalnym 
charakterem problemu, nie decydu
jącego przecież, w codziennej po
goni za wykonaniem planów pro
dukcyjnych.

Wyrazem tego stanu rzeczy jest m. in. 
fakt, ie na kursy szkolące rzeczników 
patentowych, wiele przedsiębiorstw — 
aby odfajkować zalecenia odgórne — po
syła ludzi, o których wiadomo, te nie 
będą zajmować się nowym problemem. 
Są to zwykle etatowi słuchacze kursów 
z zakresu bhp, normalizacji, no, a o- 
statnio dokłada im się kurs z zagadnień 
patentowych. Co to szkodzi? Od przy
bytku głowa nie boli. A więc — ciągłe 
niedocenianie wagi problemu, niedo-

roko pokutujący pogląd (i prakty
ka), według którego komórki wy
nalazczości, a więc 1 rzeczników 
patentowych, należy powoływać 
tam, gdzie zgłasza się dużo pro
jektów, a nie tam, gdzie fetńieją 
duże potencjalne po temu możliwo
ści. Stąd też taki a nie inny aspekt 
— by tak rzec — personalny tej 
sprawy. Kontrola Urzędu Patento
wego wykazała bowiem, że 85 proc, 
pracowników prowadzących sprawy 
wynalazczości ogranicza się do
przyjmowania ewidencjowania
zgłoszonych projektów oraz pisania 
sprawozdań. Spośród 19 zjednoczeń 
objętych kontrolą tylko 8, a spo
śród 51 przedsiębiorstw tylko 20. 
zatrudniało ludzi zajmujących się 
problematyką wynalazczości, jako 
pracą podstawową. W pozostałych 
wchodziła ona w zakres dodatko
wych obowiązków nie zawsze kom
petentnych pracowników. Przy ta
kim stanie rzeczy trudno sobie 
wyobrazić działalność rzecznika pa
tentowego.

Jak widać, samym zarządzeniem 
Przewodniczącego Komitetu Nauki 
i Techniki, ani też pismem okól
nym Prezesa Urzędu Patentowego 
PRL lub przepisami wykonawczy
mi kierowników resortu — niewie
le się wskóra. Niezbędna jest ra
dykalna zmiana form organizacyj
nych postępu technicznego. W 
przedsiębiorstwach i zjednoczeniach 
istnieje, wydaje się, potrzeba in
stytucjonalnego scalenia tej różno
rodnej na pozór, ale w istocie rze
czy ściśle ze sobą powiązanej pro
blematyki: informacja, wynalaz
czość, rzeczni ctwo patentowe. 
Wszystko to razem równa się: po
stęp techniczny.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
ZA SKUTKI POSLIZNIĘCIA SIĘ

PRZECHODNIA 
NA OBLODZONYM CHODNIKU

W praktyce zachodzi niejedno
krotnie wątpliwość, kto jest mate
rialnie odpowiedzialny za skutki 
nienależytego utrzymania chodni
ka przy jezdni, jeżeli* wskutek te
go stanu rzeczy przechodzień do
znał obrażeń ciała. Tym cenniej
sze więc jest stanowisko, jakie za
jął niedawno Sąd Najwyższy w po
danej niżej sprawie.

Władysława S. przechodząc zimą 
po oblodzonym chodniku przy ul. 
Pokoju w Ż. poślizgnęła się i 
skutkiem upadku doznała złama
nia kostki zewnętrznej lewej nogi 
z nadwichnięciem w stawie skoko
wym. W wyniku tego wypadku 
Władysława S. przebywała około 3 
tygodni w szpitalu, po czym stop
niowo przyszła do siebie, wypadek 
bowiem nie spowodował trwałego 
kalectwa.

Niemniej Władysława S. wystą
piła z powództwem sądowym prze
ciwko Skarbowi Państwa, domaga
jąc się zasądzenia na jej rzecz za
dośćuczynienia za cierpienia fi-
zyczne i krzywdę 
zwrotu wydatków 
okresie choroby w 
ści 10100 zł.

Sąd Wojewódzki

moralną oraz 
poniesionych w 
łącznej wysoko-

uznając, że wi

u siebie w kraju, nie 
nimy je również za

Z danych Urzędu 
wynika, że w. latach

zawsze chro- 
granicą.
Patentowego

1961-1962 po

dzie Patentowym. Taka jest 
nieczność.

ko-

*

za granicami kraju złożone zostały 
do opatentowania po 44 wynalazki 
polskie. Stanowiło to przeciętnie 
2.4 proc, ilości zarejestrowanych w 

■ tym okresie w Urzędzie Patento
wym wynalazków krajowych. W

są równoważone przez spłaty rat 
. kredytowych, a przy zachowaniu od

powiednich proporcji między wiel
kością eksportu i pułapem kredytu 
może nastąpić przewaga uzyskiwa
nych wpływów z tytułu spłat nad 
udzielanymi kredytami. Ustalenie 
pułapu udzielanych kredytów wy
maga jeszcze dodatkowych badań. 
Należy jednak mieć na uwadze, że 
na światowych rynkach kompletne 
obiekty oraz pewne grupy maszyn 
mogą być eksportowane li tylko na 
warunkach kredytowych. Dotyczy 
to w szczególności urządzeń ener
getycznych i innych o charakterze 
inwestycji w dziedzinie infrastruk-
tury.

WARUNKI

Świadomość doniosłości
śpraw z trudem toruje sobie

tych 
dro-

gę. Doceniono je w Ministerstwie 
Przemysłu Chemicznego, które 
powołało instytucję zobowiązaną do 
śledzenia zabezpieczeń patentowych.

Przeprowadzone wstępnie ■ oblłr 
czenia wykazują, że dochód naro
dowy byłby obciążmy , z tytułu dłu
goterminowych kredytów,- udziela
nych w związku z eksportem kom- 

-pletnych obiektów i sprzętą inwe
stycyjnego w granicach 0,5' — 0,8% 
rocznie. Obciążenie to będzie w 
sposób istotny złagodzone kredyta
mi otrzymanymi w imporcie inwe
stycyjnym. Czynnikiem zmniejsza
jącym obciążenie gospodarki z ty
tułu udzielanych kredytów są rów
nież .narastające, spłaty kredytów. 
Przeprowadzone obliczenia wyka
zały, że przy ~ założonej wielkości 
eksportu i pułapu kredytu krzywa 
udzielanych kredytów netto rośnie 
tvlko’ iprźez pewien czasokres. Po 
kilku latach' udzielane kredyty netto

POMYŚLNYCH ZMIAN 
STRUKTURY TOWAROWEJ

Wzrost produkcji maszyn na eks
port nastąpi w poważnym stopniu 
drogą intensyfikacji istniejących 
mocy produkcyjnych. Nieodzowne 
są jednak inwestycje w wielu za
kładach oraz budowa nowych , wy
działów i zakładów o wyraźnym . 
przeznaczeniu na eksport. Przyśpie
szenia wymaga budowa nowego 
zakładu maszyn papierniczych, ż 
uwagi na niezaspokojony popyt W 
krajach socjalistycznych i perspek
tywy zbytu w krajach kapitalistycz
nych. Dojrzała potrzeba budowy 1 
a może 2 zakładów narzędzi spe
cjalnych (wykrojników, tłoczników, 
przyrządów). Narzędzia te charak
teryzuje szczególnie wysoka efek
tywność eksportu.

Dodatkowych inwestycji wymaga 
podwyższenie rozmiarów eksportu 
maszyn włókienniczych. W grupie 
maszyn włókienniczych istnieje dość 
znaczny niezaspokojony popyt ze 
strony krajów socjalistycznych i

sku mogą liczyć na co najmniej 
podwojenie poziomu eksportu.

Oceniając trudności zbytu na ryn
kach kapitalistycznych krajów roz
winiętych, należałoby pewne środki 
przeznaczyć na rozszerzenie mocy 
produkcyjnych wyrobów również o 
większej materiałochłonności jak 
przemysłowa armatura staliwna, czy 
też odlewy lub odkuwkl.

Chwiejność koniunktury na ryn
kach krajów kapitalistycznych, brak 
sprecyzowania i zmienność kierun
ków inwestycji wielu, bardzo wie
lu krajów rozwijających się wy
wołuje konieczność elastycznego do
stosowania programu eksportu do 
zmieniającego się ilościowo, asor
tymentowo i jakościowo — popytu. 
Ostra walka konkurencyjna na ryn
kach zagranicznych i zmienność 
czynników popytu stwarza koniecz
ność posiadania rezerwy masy to
warowej na eksport ponad zadania 
wytyczone w planie. W okresach 
krótszych, rocznych rezerwa ta po
winna być rezerwą fizyczną w okre
ślonych asortymentach. W okre
sach dłuższych, objętych np. pla
nem pięcioletnim rezerwa taka po
winna być ustalona w formie wol
nych zdolności produkcyjnych w 
grupach sprzętu z możliwością ela
stycznego dostosowania szczegółowe
go asortymentu do aktualnego po
pytu rynków zagranicznych. Do
tychczasowe doświadczenia wskazu
ją, że wartość założeń eksportowych

leżałoby rezerwy materiałowe dla 
umożliwienia dostosowywania asor
tymentowego programu produkcji 
do zamówień zagranicznych uzyski
wanych dopiero po okresie sporzą
dzania planów rocznych. Rezerwy 
te powinny być uwzględnione w bi
lansach 'materiałowych dla artyku
łów masowych. Stopniowo rozbu
dowywać należałoby również rejo
nowe składy pewnych asortymen
tów wyrobów walcowanych i ewen
tualnie innych materiałów, których 
dostawa bezpośrednio z zakładów 
produkcyjnych jest przewlekła, a 
produkcja nieekonomiczna ze wzglę
du na drobne partie czy ilości.

Szczególną troskę przejawiać mu- 
simy o podniesienie estetyki i pre
zentacji zewnętrznej sprzętu eks
portowanego, o doskonalenie form 
obsługi technicznej, o szybkie dosto
sowywanie maszyn i sprzętu do 
specyficznych wymogów niektórych 
odbiorców, jak np.: ■wprowadzenie 
układu calowego zamiast metrycz
nego w obrabiarkach i narzędziach.

NOWE METODY 
PROGRAMOWANIA EKSPORTU
Skrystalizowany na obecnym eta

pie program eksportu maszyn na 
okres 1906-1970 prezentuje tylko je
den podstawowy wariant uznany za 
optymalny.

W toku dyskusji przy tworzeniu 
tego podstawowego wariantu były 
rozważane różne kierunki rozwoju 
produkcji i związanych z nią inwe
stycji, przy czym z reguły — z uwa
gi na rysującą się barierę surow
cową — eliminowano wyroby bar
dziej materiałochłonne (np. przy
czepy, wagony towarowe i inne). 
Z.ednoczenia przemysłowe i centra
le handlu zagranicznego dokonując 
wyboru bardziej pracochłonnych 
wyrobów, nie przeprowadzały jed
nakże obliczeń komparatywnych 
uwzględniających kapitaloehłonność 
inwestycji różnych wyrobów. Mimo 
to opracowany podstawowy wariant • 
eksportu prezentuje niewątpliwie 
bardziej korzystną strukturę asorty-

KIERUNKI
ROZWOJU
EKSPORTU
MASZYN
mentową w porównaniu z progra
mem eksportu bieżącej pięciolatki 
m.in. „z uwagi na zwiększenie udzia
łu asortymentów o większej pra
cochłonności, bogatszym wkładzie 
myśli technicznej i lepszych prze
ciętnych wskaźnikach er acalności.

W toku dalszych prac nad zbliże
niem się do poziomu eksportu ma
szynowego wytyczonego w Uchwa
łach IV Zjazdu PZPR zajdzie po
trzeba dokonania sejękcji propono
wanych dodatkowych inwestycji dlapowinna być 10 — 20% wyższa od ___________________________ 

spodziewanych efektywnych wielko- • rozszerzenia mocy produkcyjnych 
ści eksportu. W programie wielo- przemysłu maszynowego dla celów
letnim oznacza to również ko
nieczność sięgania do rezerwy środ
ków inwestycyjnych, dla adaptacji 
mocy produkcyjnych względnie 
przestawienia produkcji zgodnie z

iperspektywy dalszego rozszerzenia nowymi potrzebami nie dającymi 
eksportu w krajach kapitałi»tyczr «!ę sprecyzować w obecnej fazie 
nych. W szczególności maszyny pro- prac..
diikowane przez „Befamę‘ w Biel- . Systematycznie rozbudowywać na

eksportu drogą wyboru najbardziej 
efektywnych wariantów. Wysunięte 
we wstępnej dyskusji wnioski wska
zują m.in. na celowość rozbudowy 
potencjału produkcyjnego stoczni w 
zakresie statków rybackich i małych 
statków kabotażowych. Posiadanie 
rezerwy produkcyjnej w tej dzie
dzinie poprawiłoby szanse zwięk-

ezenia eksportu do krajów kapita
lis tycznych rozwiniętych.

Dotychczasowe opracowania 
temat opłacalności eksportu

na

okresie 1966—1970 przyjmują z re
guły stałe ceny jednostkowe ma
szyn na cały okres planowany. Nie
wątpliwie w szeregu artykułów zgo
dnie z tendencją występującą na 
rynkach światowych od szeregu lat 
można liczyć na wzrost cen.

Przeciętny wzrost cen w szeregu 
grup maszyn szacuje się na około 
1% rocznie, a w skali 6 lat’ około 
6%. Ewolucja struktury eksportu, 
rozszerzanie frontu bardziej praco
chłonnych asortymentów maszyn 
jest niewątpliwie również źródłem 
uzyskania wyższych cen jednost
kowych. Uzyski dewizowe z • tego 
tytułu rozpatrywane są jako rezer
wa planu eksportu, i urealnienie 
jego założeń.

W toku wspomnianych wyżej prac 
Zjednoczenia Przemysłowe i Cen
trale Handlu Zagranicznego po raz 
pierwszy opracowały oddolny pro
gram wieloletniego eksportu sprzę
tu inwestycyjnego. W pracach tych 
uwzględniono szereg bardzo istot
nych czynników wpływających na 
kształtowanie się eksportu maszyn 
i urządzeń, jak:

— tendencje i rozmiary popytu na 
Tynkach socjalistycznych i kapita
listycznych,

— problemy efektywności obrotów 
zagranicznych,

— zagadnienia postępu technicz
nego.

Praca nad programem rozwoju 
produkcji eksportowej ‘sprzętu in
westycyjnego musi być procesem 
ciągłym. Wiele z obecnie produko
wanych maszyn zastąpić musimy 
nowymi w dalszych latach następ
nej pięciolatki.

Śmiałe, trudne, ale porywające 
perspektywy zmiany struktury eks
portu i zapewnienie eksportowy ma- 
szyn i artykułów konsumpcyjnych 

' pochodzenia przemysłowego domi
nującej pozycji, -wymagać będą 
uwielokrotnienia wysiłków i wy
korzystania wszystkich rezerw. W 
działalności aparatu handlu zagra
nicznego konieczne są intensywne 
prace nad organizacyjnym umocnie
niem i wzbogaceniem form i metod 
akwizycji. Rozważnej rozbudowie 
powinna ulec sieć przedstawicieli 
handlowych na rynkach zagranicz
nych. Dalsz^p doskonalenia .i upo
wszechnienia w.ymaga ją metody re
klamy z uwzględnieniem specyficz
nych wymogów lynków zagranicz
nych. Rozwijać należałoby taicie 
wypróbowane formy jak organizacje 
własnych stacjonarnych i rucho
mych wystaw branżowych o wą-r 
skim zakresie asortymentowym. Ob
sługa klienta zagranicznego, a w 
szczególności obsługa techniczna 
wymaga nawiązania przez zakłady 
produkcyjne bezpośrednich kontak
tów z partnerami zagranicznymi.. 
Zakłady i Zjednoczenia przemysłu 
maszynowego posiadają już obec
nie znaczne rozeznanie potrzeb i 
wymogów rynków zagranicznych, 
partycypują w akwizycji wymagają
cej toh współdziałania. Dalsze sy
stem.: tyczne rozszerzanie udziału za
kładów produkcyjnych w bezpo
średnich stykach z klientem zagra
nicznym, niewątpliwie jeszcze bar
dziej uczuli naszych producentów 
na wymogi rynku odbiorcy, w zakre
sie postępii technicznego, jakości i- 
terminowości dostaw.

Są to jedynie podstawowe z wie-, 
lu problemów organizacyjnych, nad 
którymi prowadzone są obecnie in
tensywne prace. Mają one na ce
lu stworzenie właściwego startu' dla 
realizacji zadań nakreślonych w 
Uchwałach IV Zjazdu.

STEFAN HALICKI ■

nę za spowodowanie wypadku po
nosi nie tylko użytkownik posesji, 
przed którą zdarzenie miało miej
sce, ale i Prezydium Miejskiej Ra
dy Narodowej, które nie dopełni
ło obowiązku nadzoru nad zabez
pieczeniem chodnika przed skut
kami gołoledzi, zasądził na rzecz 
Władysławy S. 7 600 zł tytułem 
zadośćuczynienia i 2 500 zł tytu
łem poniesionych w czasie choro
by wydatków.

Od tego wyroku Skarb' Państwa 
wniósł rewizję, zarzucając m. in. 
że wyłączną odpowiedzialność za 
szkody powstałe na skutek nie
właściwego zabezpieczenia chodni
ka ponosi użytkownik nieruchomo
ści, przed którą wypadek miał 
miejsce.

Sąd Najwyższy rozpoznawszy 
sprawę zajął w orzeczeniu z dnia 
18 kwietnia 1963 r. nr 2 CR 296/62 
następujące stanowisko:

Jakkolwiek w myśl art. 6 ust. 1 
ustawy z dnia 22 kwietnia 1959 r. 
o utrzymaniu czystości i porządku 
w miastach i osiedlach (Dz. U. Nr 
27, poz. 167) odpowiedzialność za 
utrzymanie czystości i porządku 
na chodniku ponoszą osoby 
sprawujące zarząd nie- 
nuchomości, to jednak Pań
stwo również ponosi odpowie
dzialność za szkodę doznaną przez . 
przechodnia na skutek poślizgnię
cia się na oblodzonym chodniku, ’’ 
jeżeli odpowiednie prezydium rady 
narodowej zaniedbało obo
wiązku pieczy nad właściwym wy
konaniem przez osoby sprawujące 
zarząd obowiązków wynikających 
z art. 6 14 powołanej ustawy1).

Obaj zobowiązani odpowiadają 
za całość szkody.

W uzasadnieniu Sąd Najwyższy ~ 
zaznaczył m. in.:

„Decydujące dla rozstrzygnięcia 
sprawy znaczenie ma problem od
powiedzialności Państwa za zanied
banie obowiązku nadzoru nad za
bezpieczeniem chodników przed 
skutkami gołoledzi.

Skarżący (Skarb Państwa) repre
zentuje pogląd, iż wyłączna odpo
wiedzialność w tym zakresie ob
ciąża użytkownika nieruchomo
ści. (...).

W myśl art. 6 ust. 1 ustawy od
powiedzialność za utrzymanie czy
stości i porządku na chodniku po
noszą osoby sprawujące zarząd nie
ruchomości. Pogląd rewizji, że treść
przytoczonego przepisu 
odpowiedzialność Skarbu 
pozostaje w sprzeczności 
ustawy, według którego 
rodowe miast i osiedli

wyłącza 
Państwa, 
z art. 1 

rady na-
- . ------- czuwają

nad utrzymaniem na ich terenie
czystości i porządku i zapewniają 
przestrzeganie obowiązujących w 
tej mierze przepisów. Wbrew sta
nowisku skarżącego, cytowany 
przepis nie ma deklaratywnego 
charakteru, ale posiada wyraźną 
normatywną treść, wyrażającą się 
w nałożeniu na rady narodowe 
prawa i obowiązku nadzoru nad 
wykonywaniem powinności wyni
kających z art. 6 i 4 ustawy.

Obciążenie zaś prezydiów rad 
narodowych obowiązkiem sprawo
wania pieczy 'nad wypełnianiem 
wymienionych wyżej czynności 
przez właściciela domu może uza
sadniać — w razie naruszenia te
go obowiązku — odpowiedzialność
Państwa za szkodę wynikłą wsku
tek niewykonania lub nienależy
tego wykonania wymienionej czyn
ności. Odpowiedzialność ta opiera 
się na przepisach art. - - • -2 i 3
ustawy z dn. 15.XI.1956 r. o od
powiedzialności Państwa za szko
dy wyrządzone przez funkcjonariu
szy państwowych (Dz. U. Nr 54, 
poz. 243). Stwierdzenie to nie 
oznacza bynajmniej uwolnienia 
właściciela nieruchomości od od
powiedzialności za powstałą szko
dę, wynikłą z nienależytego wyko
nania obowiązków przewidzianych 
w art. 4 ustawy. Odpowiedzialność 
ta wynika wyraźnie z art. 6 
ustawy.

DOKOŃCZENIE NA ŚTR. 10

Nr 34 (675) — 23.VIII.1964 r.
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Z uwag! na to, że odpowiedzial
ność właściciela nieruchomości 
opiera się na art. 134 k. z., a od
powiedzialność Państwa na art. 145 
k. z., obaj zobowiązani odpowiada
ją za całość szkody (odpowiedzial
ność in solidum).

Reasumując należy stwierdzić, 
iż. również pod rządem ustawy z 
22.IV.1959 r. o utrzymaniu czysto
ści w miastach i osiedlach (Dz. U. 
Nr 27, poz. 167) Państwo ponosi 
odpowiedzialność za szkodę dozna
ną przez przechodnia na skutek 
pośliznięcia się na oblodzonym 
chodniku, jeśli odpowiednie prezy
dium rady narodowej zaniedbało 
obowiązku pieczy nad właściwym 
wykonaniem powinności wymienio
nych w art. 4 tejże ustawy.

Trafnie natomiast zarzuca rewi
zja brak ustaleń w przedmiocie 
niedopełnienia obowiązku nadzoru 
nad właściwym spełnieniem, przez 
użytkownika domu powinności 
oczyszczenia chodnika (art. 145 k. 
z.) oraz w kwestii, czy powódka 
upadła rzeczywiście na skutek go
łoledzi.

Wobec konieczności poczynienia 
dodatkowych ustaleń zaskarżony 
wyrok ulega uchyleniu (art. 384 
k. p. c.)”.

# NASZ KONKURS « NASZ KONKURS «NASZ KONKURS «NASZ

>) Art. 41. Utrzymanie czystości 1 po
rządku na terenie nieruchomości jest 
obowiązkiem osób 1 jednostek sprawu
jących jej zarząd.

Art. 6. 1. Odpowiedzialności za wyko
nywanie czynności określonych w art. 
4 ponoszą osoby sprawujące zarząd nie
ruchomości, dozorcy domów lub Inne 
osoby, które w drodze umowy z za
rządem nieruchomości podjęły się wy
konywania tych czynności, albo też 
pracownicy Jednostek sprawujących za
rząd nieruchomości, którym powierzo
no wykonywanie tych czynności.

NOWE PRZEPISY 
I ZARZĄDZENIA
NORMATYWY CZASOWE OSIĄ
GANIA PROJEKTOWYCH ZDOL

NOŚCI PRODUKCYJNYCH

Ukazało się zarządzenie Prze
wodniczącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów z dnia 9 
lipca 1964 r. w sprawie normaty
wów czasowych osiągania projek
towych zdolności produkcyjnych w 
zakładach i obiektach przemysło
wych oddanych do użytku (Moni
tor Polski Nr 47, poz. 229), w myśl 
którego w aktach oddania 
zakładów lub obiektów przemysło
wych z działalności inwestycyjnej 
do eksploatacji należy usta
lić czas, w którym zakład lub 
obiekt powinien osiągnąć: 1) 
zaplanowane w dokumentacji 
rozmiary rocznej produkcji, 2) 
projektowane wskaźniki i nor
my techniczno-ekonomiczne oraz 
3) jakość produkcji, zgodną z 
projektem i wynagrodzeniami obo
wiązującymi w danej produkcji.

Normatywy czasu, w jakim za
kłady lub obiekty przemysłowe 
powinny osiągnąć projektowaną 
zdolność produkcyjną, dla ważniej
szych rodzajów produkcji przemy
słowej ustala wykaz norma
tywów czasowych • stano
wiący załącznik do zarządzenia. 
Wykaz normatywów czasowych 
ustala również minimalny stopień 
wykorzystania projektowej zdolno
ści produkcyjnej w określonych 
przedziałach czasu przed osiągnię-' 
ciem pełnego stopnia wykorzysta
nia zdolności produkcyjnej.

Zarządzenie wskazuje również 
kiedy • (w jakich warunkach) może 
nastąpić skrócenie bądź prze
dłużenie okresu osiągania pro
jektowej zdolności produkcyjnej, 
jak też nakłada na resortowych 
ministrów szereg konkretnych obo
wiązków m. in. związanych z nad
zorem nad osiąganiem przez pod
ległe im zakłady (obiekty) projek
towej zdolności produkcyjnej.

CENY ARTYKUŁÓW I USŁUG 
PRZEZNACZONYCH

NA EKSPORT

W myśl uchwały nr 218 Rady 
Ministrów z dnia 29 lipca 1964 r. 
(Monitor Polski Nr 51, poz. 246) w 
okresie do końca 1965 r. w przy
padkach gospodarczo uza
sadnionych, jeżeli potrzeby 
eksportu tego wymagają, mogą być 
stosowane — do artykułów 
przeznaczonych na eksport a pro
dukowanych przez przedsiębior
stwa państwowego przemysłu te
renowego i spółdzielnie pracy we
dług tych samych norm, jakie obo
wiązują ■ w obrocie wewnętrznym 
jak też do usług wykonywanych 
przez te jednostki na rzecz od
biorców zagranicznych w związku 
z eksportem — ceny niższe niż 
obowiązujące w obrocie krajowym, 
nie niższe jednak od kosztów wła
dnych.

Ceny ustalają na wniosek zain
teresowanych przedsiębiorstw lub 
spółdzielni z uzgodnieniu z Mini
strem Handlu Zagranicznego: 
Przewodniczący Komitetu 
Drobnej Wytwórczości — w odnie
sieniu do przedsiębiorstw państwo
wego przemysłu terenowego oraz 
Pr e z e s CZSP — w odniesieniu 
do spółdzielni pracy.

Opracował

JÓZEF ZIELIŃSKI

Nr 34 (675) — 23.VIII.1964 r,

Był rok 1945. Dla każdego pra
wie mieszkańca Ziem Odzyskanych 
był to okres szczególnie trudny. 
Wiąźe się on dziś z wieloma prze
życiami i wspomnieniami tych lu
dzi.

Pamiętam jak dziś: gdy przyby
łem do Lidzbarka Warmińskiego, 
zastałem zaledwie kilkunastu Po
laków, tych, którzy tu przyjechali,, 
aby zbudować nowe życie w no
wych warunkach...

...Lidzbark Warmiński był jednym 
z najbardziej zniszczonych miast na 
Warmii i Mazurach, na skutek dzia
łań wojennych, w pierwszych ty
godniach po wyzwoleniu wyludnio
nym, ziejącym czarnymi plamami 
sterczących gruzów oraz walających 
się po ulicach sprzętów wywleczo
nych na ulice i place.

Lidzbark Warmiński był miastem 
zgliszcz dopalającego się starego 
miasta i samego śródmieścia, opu
szczonych zabytków i zniszczonych 
setek mieszkań — ale zadaniem na
szym było ożywić to miasto, wlać 
w jego żyły nową krew i pobudzić 
do życia, 'do tego potrzeba było

NARODZINY
„PIONIERA"

STANISŁAW SZWERYN

wielu ludzi, którzy obok tych, któ
rzy tu już wtedy byli, mieli wiele 
wolnych miejs" do pracy i wielkie 
możliwości twórczej inicjatywy or
ganizacyjnej.

Ludzie stopniowo zaczynali przy
bywać, ale przybywali różni, jedni 
widzieli tu swoje miejsce na przy
szłość, byli i tacy, którzy po dosłow
nym pokręceniu ‘się po mieście i 
powiecie, znikali jak meteory ra
zem z odpowiednio przygotowanymi 
— o jakże różnej zawartości i ich 
ilości — pakunkami.

Ludzie „szakale" opuścili miasto 
i powiat po zaledwie kilkudnio
wym tu pobycie, ale obok nich byli 
w powiecie prawdziwi ludzie, któ
rym za cel tu pobytu służyła przy
szłość i bogate tradycje kulturalne 
regionu w którym się znaleźli.

Garstka dobrych ludzi przystą
piła „do uprawy gruntu pod siew" 
w całym tego słowa znaczeniu. 
Przez szereg lat trzeba było dobrze 
pracować aby doczekać pomyślnych 
plonów.

Pracowaliśmy na różnych stano-

ADRY BO SM.
ERWIN RIGOL JERZY ANIŚKOWICZ 

Zakł. Przem. Wapienniczego — Górażdże

SM

...W tej chwili trudno sobie wy
obrazić w jak ciężkich warunkach 
pracował robotnik odbudowujący 
nasz zakład. W latach 1945—1946 
jedynym wynagrodzeniem robotni
ka w sensie materialnym była ciep
ła strawa wydawana w zakładzie 
pracy oraz przydziały artykułów 
żywnościowych. Jednakże najpo
ważniejszym wynagrodzeniem była 
świadomość współwłaściciela i go
spodarza swojego zakładu pracy. 
Odbudowa zakładu pracy i urucha
mianie urządzeń produkcyjnych od
bywało się w prymitywnych warun
kach, Brak było zorganizowanego 
zaopatrzenia materiałowo-technicz
nego, wobec czego robotnik przycho
dził do pracy ze swoimi narzędzia
mi pracy, dla podnoszenia więk
szych ciężarów budowano we włas
nym zakresie wszelkiego rodzaju 
trójnogi oraz po gospodarsku w 
pełnym tego słowa znaczeniu wy
korzystywano każdy nadający się 
jeszcze do użytku materiał, który 
dzisiaj jest bez zmrużenia oka nie
jednokrotnie złomowany. Robotnik 
z oddaniem 1 ofiarnością dążył do 
ulżenia w pracy sobie i swoim 
towarzyszom, dążył do wzrostu 
wydajności pracy drogą wszelkiego 
rodzaju usprawnień techniczno-or
ganizacyjnych. To szumne słowo 
usprawnień techniczno-organizacyj
nych w owym czasie było znikome 
lecz biorąc pod uwagę warunki, 
w których wprowadzono te uspraw
nienia. nabiera ono szczególnego 
•znaczenia oraz szczególnej wymo
wy...

...Niewątpliwie człowiek decydo
wał i wpływał na ^^kształtowanie 
się poziomu reprezentowanego przez 
nasz zakład, chodzi tu szczególnie 
o nową technikę, jednakże widocz
na była także sytuacja odwrotna 
polegająca na tym, że nowa tech
nika wpływała i kształtowała świa
domość wielu robotników. Przy
kładem tego mogą być następujące 
fakty:

Przodownik pracy ob. Józef Ge- 
bauer I w latach 1945—1956 był 
skalnikiem pracującym na ścianie 
eksploatacyjnej przy pomocy kilo
fa i łomu, od roku 1956 jest ce
nionym operatorem urządzeń ła- 
miąco-kruszących, urządzenie to 
wymaga obsługi wysoko kwalifiko
wanego robotnika. Człowiek ten 
jest jaskrawym przykładem zacho
dzących zmian w minionym XX- 
leciu, zresztą nie tylko w naszym 
zakładzie.

Jednakże nie wszyscy ludzie byli 
przekonani do zachodzących zmian 
spowodowanych mechanizacją za
kładu. Ob. Wilhelm Tatura skalnik 
do roku 1957, z chwilą pozbawienia 
go tej ciężkiej pracy (na skutek 
mechanizacji wydobycia urobku) i 
przeniesienia go do pracy lżejszej, 
groził ówczesnemu dyrektorowi na
szego zakładu ob. Zb, Kowalewi
czowi, że jeszcze dyrektor będzie na

wiskach, niektórzy z nas opuszczali 
swe posterunki w różnych okolicz
nościach, aby po różnych kolejach 
losu powracać na swoje poprzednie 
miejsca pracy.

Warto i trzeba z okazji tegoż 
konkursu powiedzieć, że początki 
nie były łatwe i przyjemne. -

Przystąpiliśmy — jak to już po
wiedziałem — do uprawy roli pod 
siew, rzuciliśmy pierwsze ziarno w 
dobry choć wyjałowiony grunt, do
czekaliśmy się plonów.

Ludzie-pionierzy, bo tak ich się 
nazywało, powtarzali się na wielu 
odcinkach pracy, tak zawodowej 
jak i społecznej.

Powstała polska administracja, 
pierwszym starostą był Kazimierz 
Kondracki — dziś pracujący w Mi
nisterstwie Komunikacji, wicestaro- 
stą — Kazimierz Matera, który w 
różnych kolejach losu zmuszony by
wał imać się różnej pracy, a ostat
nio, od roku 1957 ponownie pra
cujący w administracji, na stano- 
toisku Przewodniczącego Prezy
dium PRN w Lidzbarku Warmiń
skim.

PSS — Lidzbark Warmiński

Handel znajdował się w 
okresie na szarym końcu, nie 
zwolenników tej idei, bowiem 

tym 
było 
każ-

dy był zainteresowany osobistym 
życiem. Były dogodne warunki, by
ły wolne pomieszczenia i zasoby w 
postaci wielu towarów, które wy
starczyło wstawić do sklepów, ale 
kogo to obchodziło.

Pierwszeństwo w tej materii przy- . 
sługiwało autorytetowi władzy i 
trzeba było wprost służbowej de
cyzji starosty i wicestarosty, aby 
zwołać zebranie dla'zorganizowania 
jakiegoś handlu.

Z inicjatywy kilkunastu pracow
ników starostwa, a między innymi 
starosty Kazimierza Kondrackiego, 
wicestarosty Kazimierza Matery, 
Adama Jabłońskiego, Zygmunta 
Lewkowicza, Zofii Zabłockiej, Kry
styny Stachuli, Jerzego Gintowta, 
mojej osobistej. Maurycego Kraiń- 
skiego aktywisty PPR oraz kilku 
innych, przeprowadziliśmy zebranie, 
na którym rzucono myśl powstania 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw
ców. Poza wypiekanym w jednej 

kolanach prosił wszystkich skalni
ków, żeby zechcieli z powrotem pra
cować na ścianie. Niestety, słowa 
wieloletniego i szanowanego Wil
helma Tatury nie spełniły się. Po
glądy tego 
odosobnione 
przez wielu 
jących dziś 

pracownika nie były 
i były podzielane 

innych, nawet zaj nu- 
poważne i odpowie-

dzialne stanowiska
W takich mniej więcej warun

kach rozwijała się nasza załoga. 
W roku 1945 załoga zakładów skła
dała się z niespełna 100 pracowni
ków. W 10 lat później wzrosła do 
stanu 640 pracowników, a w roku 
bieżącym zakład zatrudnia 1.080 
pracowników.

W roku 1947 zakład nasz zatrud
nił pierwszego pracownika posia
dającego wyższe wykształcenie. 
Pierwszego inżyniera zatrudniliśmy 
dopiero w roku 1954. W dniu dzi
siejszym zatrudniamy: 17 inżynie
rów. 6 ekonomistów i 2 prawników, 
24 techników i 16 pracowników ze 
średnim wykształceniem ekonomicz
nym i ogólnokształcącym. 

Zakłady Aparatury Elektrycznej

ŚWIEBODZICE, ul. Strzegomska 23

posiadają do sprzedania

386 OGRZEWACZY
typu Ołg - 11

STACJO'

DANE TECHNICZNE:

W

KR-15-0
Cena Jednostkowa 760 zł

Bliższych informacji udziela Dział Zbytu ZAE „REFA**, tel. 339.

OGRZEWACZE SĄ PRZEZNACZONE DO OGRZEWANIA 
NARNEGO I POJAZDÓW TRAKCYJNYCH.
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RodzaJ prądu — stały lub zmienny 
Napięcie znamionowe — 220, 380, 750 V 
Moc znamionowa odpowiednio — 350, 700, 700 

Maksymalne napięcie pracy Jednego 
ogrzewacza 1,2 Un/900 V 
Rozstaw otworów w uchwytach mocujących 
wynosi 600 x 210

poniemieckiej piekarni Chlebem na 
zlecenie referatu aprowizacji i han
dlu starostwa oraz prowadzeniem 
stałej stołówki starościńskiej, nic w 
mieście dostać nie było można — a 
przy tym chleb wydawaliśmy w/g 
normy dziennej 0,5 kg na osobę 
każdemu mieszkańcowi miasta, bez 
pieniędzy.

W mieście nic dostać ani kupić 
nie było można, a jeżeli zachciało 
się już czegoś w postaci tytoniu do 
palenia, cukierków lub czego in
nego, korzystając z potrzeb służbo? 
wych wyjazdów do miasta woje
wódzkiego w delegacji, kupowało 
się pod olsztyńskim ratuszem na 
placu Wolności jakieś artykuły, nie
raz bardzo wątpliwego pochodze- 
nia...

...W 
wtedy 
można

Lidzbarku Warmińskim było 
już tylu mieszkańców, że 
było uruchomić wiele biur

i jednostek administracyjnych, a na- 
wet udało nam się zebrać grupę 
tych, którzy podjęli się z nami or
ganizować PSS.

Losem czy dziełem przypadku 
znalazłem się również w tym mie
ście. trwam do dziś, jestem zado- 
tcolony z tego, że mieszkam tu i nie 
mam zamiaru opuszczać 
lego miasta, z tradycjami 
mi zabytkami.

Mieszkańcy Warszawy,

tego mi- 
i piękny-

Krakowa.
Częstochowy, Lodzi, Lublina, któ
rzy przybywali tu, aby tworzyć ży
cie na tak zwanym „dzikim odlu
dziu" na Ziemiach Odzyskanych, 
podejmowali różne prace i obo
wiązki. Praca ta była różna jak 
różne były wtedy kadry, pod wzglę
dem tak fachowości jak i moralno
ści czy wreszcie samych elementów 
które tu się osiedlały, ale to było 
kiedyś.

Pionierem handlu w ogóle w mie
ście była prywatna inicjatywa; by
li to ludzie, którzy inicjatywę swo
ją realizowali w miarę postępu cza
su. Jan Bertrand był jednym z 
pierwszych kupców, który zdobył 
sobie miano dobrego fachowca, od 
którego w chwili powstania PSS 
wielu jej pracowników się uczyło. 
Warto podkreślić, że Jan Bertrand 
do dziś pracuje w jednej z PSS 
w woj. olsztyńskim. Podobnych je
mu było jeszcze wielu. Ludzie ci 
jednak po pewnym czasie zmie
niali swe upodobania i zamykali 
sklepy po to, aby albo przejść do 
pracy w PSS i do dziś w niej pra
cować, albo wprost wyszukać sobie 
inne odpowiednie ich kwalifika- 
cjom obowiązki. . Przedstawiciele 
prywatnej inicjatywy otwierali róż
ne drobne sklepiki, nie było to, 
czego oczekiwali mieszkańcy mia
sta. Trzeba było znaleźć jakieś in- 

' ne wyjście, właśnie 
cjatywa organizacji 
dzielni. '

tym była ini- 
naszej spól- 

Był dzień 18 lipca 1945 rokji. Sta-
rosta zarządził zwołanie zebrania 
wszystkich pracowników naszej in
stytucji oraz polecił zaprosić tych 
wszystkich, którzy mają wolny czas 
i zechcą wziąć udział w tym ze
braniu. W sali konferencyjnej sta
rostwa o godzinie około 13.00 ze
brało się nas dokładnie 34 osoby; 
cel naszego zebrania był znany nie 
wszystkim, ale grupa nas dokładnie 
znała myśl przewodnią.

Zebranie to w powojennej histo
rii Lidzbarka było chyba pierwszym, 
podczas którego podła uwaga, że 
musi być ono dokładnie protokoło
wane. W wyniku niezbyt długiej 
dyskusji zdecydowaliśmy, że po- 
wstanie w mieście placówka spół
dzielcza; nikt z nas nie był przy
gotowany na zaprojektowanie na
zwy, ale trzeba było coś wymyślić, 
byłem tym, który tak to można na
zwać, stał się „ojcem, chrzestnym." 
— zaproponowałem nazwę „Pionier", 
zostało to przyjęte i do dziś chlu
bimy się naszą PSS 'z jej nazwą. 
Być może „Pionier" był bardzo mo
dny w tym okresie na Ziemiach Od
zyskanych; zaprojektowaną nazwę 
poddano pod glosowanie i już tak 
zostało.

WCZORAJ

DZIŚ

I JUTRO
MARIAN MATERNY

Zakł. „Pomet" — Poznań

O Ue w 1945 r. nieznaczna produkcja, 
naszych zakładów miała charakter dora
źny, polegający na dostawach odlewów 
i artykułów śrubowych dla potrzeb re
montowych oraz dla uzupełnienia braku
jących pozycji materiałowych, to poczy
nając od 1946 roku nabiera ona charak
teru planowego, długofalowego. Według 
wytycznych Centralnego Zarządu zakła
dy nasze otrzymują zadanie zaopatry
wania w swe wyroby nie tylko przed
siębiorstwa H. Cegielski, ale również i 
pięciu innych fabryk podległych Central
nemu Zarządowi, a nawet w niektórych 
wyrobach (np. maźnice) i zakładów spo
za Centralnego Zarządu. Zakłady nasze 
wytwarzały więc odlewy żeliwne, stali
wne i z metali kolorowych oraz nity i 
artykuły śrubowe do budowy pięciu no
wych typów parowozów polskiej kon
strukcji. Te same wyroby dostarczały fa
brykom produkującym wagony osobowe, 
towarowe, tramwaje i inne jednostki ta
boru szynowego (np. lokomotywki kopal
niane). Dla seryjnej produkcji węglarek 
kolejowych rozpoczęły masową wytwór
czość tak zwanych śrub pazurowych. Dla 
fabryki obrabiarek H. Cegielski dostar
czały odlewy do wielu typów nowych 
obrabiarek. W 1946 r. wpłynęło-dla pol
skich odlewni duże eksportowe zamó
wienie na tubingi dla moskiewskiego me
tra. Zakłady nasze otrzymały z tego za
mówienia zlecenie na wykonanie 360 
sztuk (powyżej 300 ton) odlewów.

Stosownie do wspomnianych wyżej wy
tycznych Centralnego Zarządn zakłady 
nasze stają się wyłącznym producentem 
wszelkiego rodzaju kompletnie gotowych 
mażnic dla taboru szynowego. Produkcję 
tego asortymentu rozpoczynają w 1946 r. 
i już wkrótce na mażnicach naszego wy
robu zaczynają wychodzić pierwsze wa
gony towarowe dla PKP oraz na eks
port do Bułgarii, na Węgry, do Czecho
słowacji i do Holandii. Ustalono poza 
tym, że wydział obróbki mechanicznej 
naszych zakładów w przyszłości dostar
czać będzie fabryce parowozów H. Ce
gielski kompletnie gotowe do wmonto
wania zestawy cylindrowe do parowo
zów. Poczynając więc od 1948 roku roz
poczęto etapami przejmować od H. Ce
gielskiego specjalne obrabiarki i kolej
nymi operacjami uruchamiać tę produk
cję.

W ramach podpisanej wieloletniej umo
wy handlowej przedsiębiorstwa naszego 
Centralnego Zarządu otrzymały duże eks
portowe zamówienie ze Związku Radziec
kiego na dostawę różnego rodzaju tabo
ru kolejowego. W związku z tym zakła
dy nasze po odpowiednim przygotowa
niu się rozpoczynają dostawę odlewów 
żeliwnych i z metali kolorowych, arty
kułów śrubowych oraz kompletnych ma
żnic dla fabryk realizujących to zamó
wienie.

Po zakończeniu odbudowy, z roku na 
rok następuje poważny wzrost produk
cji. Widać też, Jak mizerna była pro
dukcja podstawowych artykułów 1938 ro
ku, a był to przecież rok pewnego oży
wienia przemysłu, co notwierdza wskaź
nik załogi, odzwierciedlający pojęcie pro
dukcji zbrojeniowej. Porównanie dla in
nych lat okresu międzywojennego, lat 
kryzysowych, byłoby niewątpliwie dale
ko gorsze. Wprawdzie w okresie powo
jennym powierzchnia nrodukcyjna zakła
dów dużo się powiększyła, więc była 
możność uzyskania z niej większej pro
dukcji. Jednakże, biorac pod uwagę ni
kły stopień wykorzystania . potencjału 
produkcyjnego zakładów przed wojną, 
nnzostaje Jedyne bezsporne wytłumacze
nie obecnego wzrostu produkcji — szyb
ki rozwój uprzemysłowienia Polski Lu
dowej.

Nadmienić należy, że zakłady nałożo
ne im plany stale wykonywały pomimo 
napotykanych trudności, z których Jako 
pierwszą podać należy sprawę kadr. Da
lej dużo kłopotów sprawiały dostawy 
materiałów (surowców lub też przedmio
tów z kooperacji) z racji nieodpowied
niej jakości lub nieterminowych dostaw. ■ 
Na osiągniecie lenszych wyników hamu
jący wpływ miała sprawa nieuregulo
wanych norm produkcyjnych. Nie bez 
grzechu były też wyższe szczeble plano
wania, edy nagle „wyskakiwały" do pil
nego wykonania pozycje nie przewidzia
ne planem, a więc i nie rozpracowane ' 
w należyty snosób. Wreszcie i częściowo 
w związku z wyżej podanymi trudnoś
ciami. zakłady nasze przez długi czas 
traniła sprawa stosunkowo zbyt dużego 
procentu braków odlewniczych.

Do rzędu osiągnięć zakładów zaliczyć 
należy przede wszystkim wspominaną 
wyżej stosunkowo szybką odbudowę, 
i uruchomienie produkcji. Szybko ró
wnież opanowano wytwórczość nowych 
asortymentów, jak np. mażnic oraz wy
robów dla Związku Radzieckiego, przy 
których należało przystosować się do od
miennych konstrukcji i nowych dla nas 

warunków technicznych. Kilka z tych 
wyrobów wymagało rozwiązania proble
mów natury postępu technicznego Nale
żały do nich: produkcja trudnych do wy
konawstwa odlewów dławików z brązu 

. wysokoolo wlowego, wytwarzanie pane
wek trójwarstwowych (staliwo, brąz i bą
bli) oraz produkcja klbcków hamulco
wych z wstawkami z twardego żeliwa. 
Z Innych pozycji postępu technicznego 
wymienić należy uruchomienie dużej 
sprężarki Borsiga o wydajności 43 m 
sześć, na min. Nie wiadomo przez ko
go zamówiona, bez jakiejkolwiek doku
mentacji, niekompletna (jedynie korpus) 
sprężarka ta w 1914 r. przy cofaniu się 
Niemców ze wschodu zostata porzucona 
na terenie naszej fabryki i szczęśliwym 
trafem w czasie oblężenia nie była u- 
szkodzona. Opracowano dla niej dokumen
tację, wykonano wiele brakujących czę
ści i przez uruchomienie tego obiektu 
od razu podwojono ilość sprężonego po
wietrza, której to ilości dotychczas po
siadane małe sprężarki przy rosnącej 
produkcji nie były w stanie dostarczyć. 
Dalej poprawiono gospodarkę energetycz
ną zakładów przez zainstalowanie w pod
stacji elektrycznej odlewni kondensato
rów statycznych celem podwyższenia 
współczynnika mocy (cos). W laborato
rium fabrycznym uruchomiono dział ba
dan wytrzymałościowych metali oraz za
inicjowano na aparaturze sprowadzonej 
ze Szwajcarii badania mas i piasków for
mierskich. Wcześnie zorganizowano na 
wydziałach produkcyjnych warsztatowe 
komórki kontroli technicznej, a w 1949 r. 
stworzono samodzielny dział kontroli te
chnicznej. Podobnie jak w całym kraju, 
rozpoczęto działalność racjonalizatorską. 
Do końca 1951 r. zgłoszono 149 wniosków 
usprawniających, z czego zrealizowano 
11S wniosków. Kilka z nich dały duże 
oszczędności — powyżej stu tysięcy zło
tych. Zgłoszone były również przez na
szych pracowników dwa patenty, z któ
rych jeden znalazł szersze zastosowanie. 
W 1951 r. z inicjatywy odlewników na
szych zakładów powołano do życia po
znański oddział Stowarzyszenia Techni
cznego Odlewników Polskich — STOP. 
Kadra naszych odlewników była w nim 
najliczniejsza i nadawała kierunek pra
cy, Poza tym odlewnicy nasi wielokrot
nie konsultowali odlewnie północno-za
chodniego rejonu kraju przyczyniając 
się w ten sposób do rozwiązywania wy
stępujących tam trudniejszych proble
mów.

Ustalając perspektywiczny model roz
wojowy zakładów Kierownictwo opiera 
się na zasadzie, że najbardziej ekono
micznie uzasadniona jest produkcja wy
robów najwięcej uszlachetnionych w po
staci np. gotowych maszyn i urządzeń 
lub co najmniej gotowych podzespołów, 
a nie surowców lub artykułów o podo
bnym charakterze. W tym kierunku idzie 
w naszych zakładach dotychczasowa se
ryjna produkcja gotowych mażnic i czę
ściowo uslępri? obn bionych o "Irwów. 
W tym samym kierunku powinna rozwi
jać się produkcja spręrarek nowrt znych 
(wyrób finalny), niedawno zainicjowana 
I na razie w skromnym zakresie na 
wygospodarowanych powierzchniach pro
dukcyjnych. Wybór tego artykułu uzasa
dniony Jest okolicznością, że w sprężar
kach odlewy stanowią przeciętnie ok. 60¾ 
całej maszyny. Produkcja wszelkiego ro
dzaju odlewów u nas od dawna istnieje 
i może być znacznie rozszerzona Dal
szym argumentem jest fakt, że dotych
czasowa krajowa wytwórczość sprężarek 
jest niewystarczająca nie tylko d(a po
trzeb krajowych, ale również i na eks- 

. port. Z konieczności więc importuje się 
znaczne ilości sprężarek, co stanowi po
ważne obciążenie naszego bilansu handlo
wego. Poza tym szerszy zakres produk
cji sprężarek w naszych zakładach po
zwoliłby wykorzystać w pełniejszym za
kresie już istniejące lub mające być wy
budowane zanlecze ■ labora'oryin-. ener
getyczne, magazynowe i transportowe. 
Wszystko wyżej powiedziane wskazuje 
dobitnie na konieczność znacznego roz
szerzenia w naszych zakładach budowy 
sprężarek. Jednakże na dotychczas wy
gospodarowanych powierzchniach nie ma 
możliwości większego rozwinięcia tej 
produkcji. Stąd wynika wniosek wybu
dowania odrębnego warsztatu sprężarko
wego. Potrzebnym na to terenem zakła
dy dysponują. Wreszcie zauważyć nale
ży, że koszt budowy takiego warsztatu 
na pewno byłby niższy od kosztu budo
wy odrębnej nowej fabryki sprężarek.

Dalsza perspektywa rozwojowa naszych 
zakładów polegałaby, w myśl podanej na 
wstępie ogólnej zasady, na przyjęcia re
guły, szeroko stosowanej zresztą w prze
myśle zagranicznym, że odlewnie naszej 
fabryki nie dostarczają swym odbiorcom, 
lub w najgorszym wypadku dostarczają 
w minimalnym zakresie, odlewów suro
wych (nieobrobionych). Realizacja tej re
guły wymagałaby stopniowego zakupu i 
zainstalowania w warsztacie obróbki me
chanicznej, który i tak ma być rozbudo
wany, pewnej ilości większych 'obrabia
rek, a między innymi i maszyn do na
cinania zębów na większych kolach zę
batych. Całkowita obróbka odlewów na 
miejscu miałaby dla zakładów podwójne 
znaczenie ekonomiczne: uszlachetnienie 
wyrobów oraz natychmiastowe wyelimi
nowanie zbędnej wysyłki, nieraz na zna
czne odległości, często dużych serii od
lewów wadliwych, czego nie można uni
knąć nawet przy najskrupulatniejszej 
kontroli.

W ramach odbudowy fabryki przewi
duje się poza tym pełną modernizację 
warsztatu starej odlewni - najstarszego 
obiektu naszych zakładów

Zgodnie z planem generalnym rozbu
dowy zakładów wybudowany będzie ró
wnież szereg dotychczas nie zrealizowa
nych pomniejszych obiektów Usługowych, 
jak zajezdnia pojazdów szynowych, stra
żnica przeciwpożarowa, nowa portiernia 
i nowy ośrodek szkoleniowy.

W warsztatach Już istniejących wpro
wadzać się będzie w dalszym ciągu, gdzie 
tylko to będzie konieczne, mechanizację 
1 automatyzację procesów, mających na 
celu nie tylko usprawnienie i potanienie 
produkcji, ale również usunięcie nad
miernego wysiłku pracowników i popra
wienie warunków pracy.

Dla dalszej obsługi załogi przewiduje 
się wybudowanie nowej stołówki i nowe
go budynku Zakładu Leczniczo-Zapobie
gawczego wraz z przynależnym doń przy
zakładowym szpitalem. Oba te obiekty 
mieszczą się dotychczas w nieodpowied
nich, starych i zbyt ciasnych pomieszcze
niach. Prowadzić się będzie nadal budo
wnictwo mieszkaniowe.

W ublegtym roku zakłady nasze uro
czyście obchodziły 50-lecie swego ist-
nienia. Okoliczność ta dala sposobność 
do spojrzenia 'wstecz, do oceny dzisiej
szego stanu przedsiębiorstwa i do porów
nania z sytuacją okresu przedwojennego. 
Porównanie to, jak widać z powyższego. 

. nlewyczerpującego opisu, świadczy bez
sprzecznie o wyższości dzisiejszej, plano
wej gospodarki socjalistycznej nad daw
ną gospodarką kapitalistyczną. Wyższość 
ta osiągnięta została nie tylko na sku
tek przewidującej polityki Partii i Rzą- 
du, ich dyrektyw oraz udzielania zakła
dom niezbędnych środków finansowych, 
ale również i dzięki działalności bezi
miennej rzeszy realizatorów tej polity
ki - pracowników naszej fabryki - tych, 
którzy odeszli od nas na zawsze 1 tych, 
którzy na starość zażywają dobrze za
służonego odpoczynku, wreszcie i tych 
którzy nadal pracują. Wysiłek ich, naje-’ 
żony często powojennymi trudnościami 
i wywołanymi przez nie niejednymi wy
rzeczeniami, nie poszedł na marne.

Ta postawa załogi naszyci) zakładów 
pozwata mieć pewność, że nie będzie ona 
1 cl, którzy po nas przyjdą, szczędzić 
wysiłków ku dalszej rozbudowie fabryki 
ku podniesieniu jej na wyższy poziom 
dla dobra naszej Ojczyzny,



w ubiegłym roku miałem okazję 
przejechać kilkaset kilometrów 
przez Rumunię. Wrażenia pobieżne, 
czasami przypadkowe na pewno nie 
są miarodajne, lecz dają żywe bar
wy, na długo pozostając w pamięci.

Rumunię w pierwszym zetknię
ciu można chyba określić jako kraj 
kontrastów, tak ekonomicznych, jak 
i krajobrazowych. Kiedy zastana
wiałem się po powrocie, z czego te 
kontrasty ekonomiczne wynikają, 
doszedłem do wniosku, że chyba w 
znacznej części z nierównomierne
go jeszcze przezwyciężenia ' zacofa
nia gospodarczego, jakie cechowało 
przed wojną wszystkie kraje euro
pejskie tego regionu. Rumunia 
przed -wojną należała bowiem do 
najbardziej zacofanych krajów eu
ropejskich. Poza rejonami nafto
wymi i kilkoma wysepkami prze
mysłowymi reszta kraju była bied
na. Przedwojenny Mały Rocznik

RUMUNIA 
- kraj nafty 
i słońca

Statystyczny (Warszawa 1939 r. GUS, 
str. 66) podawał, że wartość produk
cji rolniczej, górniczej i przemy
słowej Rumunii w 1929 r. wynosiła 
11 mld złotych przedwojennych z 
tego na górnictwo przypadało 0,5 
mld zł, a na przemysł 1,2 mld zł. 
Dla Polski pozycje te kształtowały 
się ogółem 19 mld (w tym dla gór- 
n!ctwa 1,2 mld, dla przemysłu 5 mld 
zł).

Z przedwojennej rumuńskiej bie
dy, znanej z wielu rumuńskich 
opisów • literackich, nie znajdujemy 
ani śladu. Tam, gdzie dotarł już 
przemysł można mówić o rozwoju 
dobrobytu. Ale również tam, gdzie 
przeważa jeszcze rolnictwo widocz
ne są postępy nowego. Tego zna
mieniem jest chyba budownictwo 
wiejskie. Jadąc przez Rumunię wi
dać dziesiątki, setki nowo zbudowa
nych' domów i pomieszczeń we 
wsiach, jak również piramidy cegieł 
przygotowanych do wypalania. Ru
muńskie materiały statystyczne po
dają, że ■ w latach 1951—1963 'zbu
dowano i oddano do użytku 800 tys. 
domów wiejskich. Ilość budowanych 

nowych" pomieszczeff w ostatnich' 
latach wyraźnie się nasiliła.

Kontrasty były różne. Odstępując 
od międzynarodowej - turystycznej 
trasy chcieliśmy przejechać przez 
Rumunię po jej zachodniej stronie 
z północy na południe. Zachęcała do 
tego dobra asfaltowa droga Ora- 
dea-Arad. Nasze nadzieje skończyły 
się na 30 km za Aradem. Droga 
asfaltowa przechodziła w tłucznio
wą i to wybitą. Musieliśmy zawró
cić nadkładając ponad dwieście ki
lometrów. Rejon, przez który prze
jeżdżaliśmy, należał do typowo rol
nych. Olbrzymie połacie pól, obsia
nych jednolitym rodzajem zbóż, czy 
też obsadzonych tą samą uprawą. 
Rumunia guż kilka lat temu prze
prowadziła kolektywizację w rolnic
twie.

Nadłożona droga opłaciła się w 
tym sensie, że mieliśmy wyjściową 
skalę porównawczą dla innych re-
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jonów. Rzecz jasna, że porównania 
wypadały na korzyść tych rejonów, 
w których zdała widniały kominy, 
czy też zabudowania fabryczne.

Kiedy, korzystając z okazji, za
pytałem jednego z ekonomistów ru
muńskich o stan dróg przed wojną 
odparł mi prosto: przed wojną no
woczesnych dróg prawie nie było. 
Istniała tylko jedna droga, której 
nawierzchnia nadawałaby się dla 
dzisiejszych pojazdów mechanicz
nych. Oświadczenie jego potwierdził 
Mały Rocznik Statystyczny, rumuń
ski, z 1964 r. Znalazłem tam, że w 
1955 r. dróg o nowoczesnej nawierz
chni było 2 913 km, a w 1963 r. już 
6 347 km. Rumunia posiada bardzo 
piękne rejony, co przy ciepłym kli
macie i rozwoju sieci drogowej 
przyciągnie tysiące zagranicznych 
turystów, a co za tym idzie i de
wizy.

Najbardziej nieoczekiwana i naj
bardziej ciekawa była rozmowa z 
pewnym emerytowanym maszynis
tą parowozowym. Nieoczekiwana 
dlatego, gdyż, jak to bywa, nawalił 
jeden wóz w drodze. W dość dużym 
miasteczku powiatowym poszuki

wania miejsc w dwu hotelach oka
zały się bezowocne, a auto trzeba 
było zreperować. Sprawę rozwiąza
ła gościnność tamtejszych ludzi, 

• Emerytowany kolejarz, znajomy 
właściciela warsztatu, zaprosił naś 
na nocleg i pobyt. Ponieważ by
liśmy u początku podróży więc tak, 
jak mógł, opisywał nam drogę i 
Rumunię, tę sprzed lat i dzisiejszą. 
A znał jedną i drugą, bo w ciągu 
wielu lat na swoim parowozie prze
jechał setki tysięcy kilometrów. 
Najbardziej utkwił mi opis drogi 
górskiej i pokonywania wzniesienia 
na linii kolejowej koło Braszow. 
Kilkanaście dni później obserwo
wałem jak nowoczesne dieslowskie 
lokomotywy ciągnęły bez trudu 
ciężkie pociągi. Rumunia" zakupiła 
przed kilku laty zagraniczną licen-- 
cję na budowę tych lokomotyw, 
produkcja ich stanowi rzeczywiste, 
wartościowe osiągnięcie.

Z opowiadań emerytowanego ko
lejarza wynikało, że przed wojną 
Rumunia ' posiadała jedynie prze
mysł naftowy, fabrykę parowozów 
i wagonów kolejowych, fabryki 
drobnych narzędzi rolnych, kilka 
odlewni i reszta — w przeważają
cej większości — to były warszta
ty remontowe. Wszystko to skłai- 
dało się na niewielki przemysł ma
szynowy.

❖

Informacje te znalazły pełne po
twierdzenie w materiałach statys
tycznych, które przeglądałem znacz
nie później. Przed wojną w Ru
munii wytwarzano w 1938 roku 
dziennie 780 ton stali, w 1963 r. 
wytwarzano już 7 400 ton, cementu 
w 1938 r. 1 400 ton, w 1963 r. 12 000 
ton., chemicznych związków sodo
wych zaledwie wówczas 100 ton, a 
przed rokiem już 1 350 ton dzien
nie, energii elektrycznej odpowied
nio 3,1 min kWh i 32 min kWh. 
W tym suchym zestawieiu mieści 
się* olbrzymia droga rozwoju pro- 
d^Jccji przemysłowej. W końcu 
zeszłego roku Rumunia posiadała 

już 1 600 zakładów przemysłowych, 
z tego 1 055 należących do zjedno
czeń przemysłu kluczowego. War
tość globalnej produkcji przemys
łowej w 1963 roku była 7,4 raza 
większa niż w 1938 r. Produkcja 
energii, przemysłu maszynowego 
wzrosła w tym okresie 17-krotnie, 
chemicznego 23-krotnie, hutniczego 
10-krotnie.

Przed wojną 95 proc, maszyn i 
urządzeń instalowanych w Rumunii 
pochodziło z importu, obecnie pro
dukcja* krajowa pokrywa już dwie 
trzecie zapotrzebowania na maszy
ny i urządzenia.

Przemysł maszynowy Rumunii 
jest dziś poważnym" eksporterem. 
W 1963 r. wyeksportowano 28 proc, 
produkcji urządzeń i oprzyrządowa
nia do poszukiwania i wydobywa
nia ropy naftowej i jej przeróbki. 
Przemysł maszynowy eksportował 
12 typów obrabiarek do 43 krajów, 
kompletne linie technologiczne do 
produkcji cementu, statki, urządze
nia dla przemysłu chemicznego, 
traktory i inne wyroby.

Najbogatszą częścią Rumunii jest 
na pewno zagłębie naftowe w re
jonie Ploeszti. Oznaką tego jest za
równo stan dróg, budownictwo 
miejskie, jak 1 wiele innych cha
rakterystycznych cech.

Część tego bogactwa, jakie przy
nosi wydobycie ropy naftowej, już 
przed wojną płynęła do stolicy 
Bukaresztu. Do dziś dnia zostały 
pałace możnych i towarzystw naf
towych panujących w Rumunii 
przed wojną. Opowiadano mi, że w 
przedwojennym Bukareszcie typo
wą jego cechą był kontrast między 
bogactwem parków i pałaców, a 
biednym wyglądem ludności. Dziś 
Bukareszt może imponować piękną 
architekturą wielu nowych budowli 
i mieszkań. Architektom rumuń
skim udało się znaleźć mądre po
łączenie nowoczesności i orginal- 
flości.

Wydobycie ropy naftowej w sto
sunku do przedwojennego podwo
jono, gdyż w 1938 r. wynosiło ono 
6,5 min t. a w ubiegłym roku już 
12,4 min t. Ale chyba to nie jest 
najważniejsze. Dużo ważniejszym 
faktem jest to, że przed wojną pra
wie całe wydobycie wywożono w 
stanie surowym: dziś przetwórstwo 
ropy naftowej i gazu ziemnego sta
nowi podstawę szybko rozwijają
cego się przemysłu chemicznego. 
Przed przemysłem petrochemicz
nym rysują się bardzo pomyślne 
perspektywy rozwoju. W krajobraz 
Rumunii coraz liczniej wplatają się 
w wielu miejscowościach wysoko 
wystrzelające baterie chemiczne i 
grube węże rur i przewodów che
micznych.

Ropa naftowa nie stanowi jedy
nego bogactwa kopalnego Rumunii. 
Na mapie kopalin widnieją złoża 
węgla kamiennego, rud, żelaza, me
tali kolorowych, soli i wielu innych. 
Poważną pozycję stanowi wydoby
cie węgla i złota. Węgla wydobyto 
w 1963 r. około 10,3 min t., zaś 
wartość wydobywanego złota oce
niana jest przez zachodnie koła 
ekspertów na 30 do 40 min dolarów 
rocznie.

Ekonomistę, analizującego plany 
rozwojowe przemysłu i ich reali
zację, może zaciekawić stosunkowo 
duża równomierność i proporcjal- 
ność rozwoju przemysłu. W grupie 
A, po czterech latach sześciolatki, 
przyrost produkcji wyniósł 82 proc., 
a w grupie B — 62* proc. Średnio
roczne tempo rozwoju w grupie A 
wyniosło 16,1 proc, (przy założo
nym 14 proc.), a w grupie B wy
niosło 12,8 proc, (przy założonym 
12,2 proc.). Najszybsze tempo roz
woju osiągnął przemysł elektro
techniczny, chemiczny i maszyno
wy.

*

Przyjemną ^niespodziankę dla 
każdego turysty stanowi nadmor
ska miejscowość Mamaja, z roku 
na rok znana coraz większej licz
bie Polaków. Tak jak i w Buka
reszcie architekci zdali tu egzamin 
chyba na celująco. Trochę gorzej 
z obsługą turystów, ale trudno się 
dziwić, bo i w turystyce dla za
granicy Rumunia stawia pierwsze 
kroki. Wysoce atrakcyjne są rów
nież rumuńskie góry, jednak dla 
zmotoryzowanych turystów znacz
na ich część jest niedostępna. Przy 
odpowiednim rozwoju dróg, schro
nisk i innych urządzeń turystyka 
może stać się niewyczerpanym 
„dewizodajnym” źródłem.

Zawarcie pobieżnej znajomości z 
Rumunią i jej ekonomiką zachęca 
do ponownych odwiedzin tego pięk
nego kraju i do głębszego zazna
jomienia feię z jego rozwojem gos
podarczym.

20 LAT NOWEJ RUMUNII 

FAKTY I LICZBY
W bieżącym roku, 33 sierpnia, naród 

rumuński obchodzi dwudziestą rocznicę 
obalenia wojskowo-faszystowskiej dykta** 
tury i wyzwolenia Rumunii z faszystow
skiego jarzma. W historii tego kraju 
otworzył się nowy rozdział rewolucyj
nych przemian, które umożliwiły ma
som pracującym wprowadzenie ludowo- 
demokratycznego ustroju i przystąpienie 
do budowy socjalizmu. W wyniku prze
mian, 30 grudnia 1317 r. została utworzo
na Rumuńską Republika Ludowa.

Terytorium jej liczy 237,5 min km2, za
mieszkuje je 18,8 min ludzi, z czego 
6 234 tys. w miastach, a 12 57$ tys. we 
wsiach. W stolicy państwa Bukareszcie 
żyje 1 367 tys. osób. Według spisu z 195$ 
roku skład narodowościowy przedstawuu 
się następująco: 15 min Rumunów, 158$ 
tys. Węgrów, 390 tys. Niemców,

*
W 19G2 roku 15,7 ptoc. pracujących było 

zatrudniowych w przemyśle, 4,3 proc, w 
budownictwie i 3,5 proc, w handlu; na 
rolnictwo i leśnictwo przypadało 64,7« 
proc. Ogólna liczba pracujących poza 
rolnictwem w 1963 r. wynosiła 4 071,2 
tys. z czego 2 971,1 stanowili robotnicy. 
W przemyśle zatrudnionych było 151$ 
tys., z tego 101 tys. w przemyśle spół
dzielczym.

*
Kluczowy przemysł państwowy w Ru

munii liczył w 1963 r. 1.055 zakładów 
pracy, Z tego zakładów zatrudniających 
od 501 do 1000 osób było 258, od 1001 do 
2 tys. — 211, zatrudniających ponad 2 
tys. do 3 tys. było 72 zakłady, ponad 3 
tys. do 5 tys. — 31, a ponad 5 tys. — 
22 zakłady.

W zakładach zatrudniających powyżej 
1 tys. osób pracowało w 1963 r. 780,3 tys. 
robotników. Jak z tego wynika koncent
racja siły roboczej w dużych zakładach 
pracy jest stosunkowo wysoka.

*
Jeżeli za podstawę weżmiemy stan a 

1950 roku (=100), to w 1963 r. liczba pra
cujących osiągnęła wskaźnik 185, pod- 
stawowe inwestycje 651, dochód narodo
wy 330, realna płaca 209. W przeliczeniu 
na jednego mieszkańca wskaźnik docho
du narodowego wyniósł 283.
Globalna produkcja przemysłu osiąg

nęła wskaźnik 503, przy tym w grupie A 
— 621, a xv grupie B — 371, globalna 
produkcja rolnictwa — 174.

W pierwszych czterech latach realiza
cji obecnego planu sześcioletniego (1960—

PRODUKCJA PRZEMYSŁOWA 
1938 r. 19.59 r.

Stal w tys. t.
Ruda żelaza, tys. t.
Węgiel, tys. t.
Ropa naftowa, tys. t. 
Gaz ziemny, min m^ 
Energia elektryczna, min kWh 
Benzyna, tys. ton 
Olej diesłowski, tys. t. 
Kwas siarkowy, tys. t.
Soda kaustyczna, tys, t. 
Włókno syntetyczne, tys. t. 
Masy plastyczne, tys. t. 
Celuloza, tys. t.
Cement, tys. t.
Wagony towarowe, sztuk 
Lokomotywy dieslowskie, sztuk 
Obrabiarki, sztuk 
Radioodbiorniki, tys. sztuk 
Lodówki, tys. sztuk 
Pralki, tys. sztuk

1963) średnioroczny przyrost produkcji w 
stosunku do 1959 r. wyniósł w wydoby
ciu węgla 9,5 proc., ropy naftowej 2,9 
proc., przetwórstwa ropy naftowej 11,9 
proc., w produkcji hutnictwa 163 proc., 
przemysłu maszynoxvego 19,6 proc., elek
trotechnicznego 32,6 proc., chemicznego 
251 proc., tekstylnego 12,6 proc., spożyw
czego 9,1 proc.

*
W 1938 r. na roli pracowało 4 858 trak

torów (w przeliczeniu na 15-konne), w 
1959 — 38 tys., a w 1963 r. — 69,6 tys.

*
PRODUKCJA ARTYKUŁÓW 

SPOŻYWCZYCH
1938 r. 1959 r. 1963 r.

Mięso, tys. t. 170 241 267
Mleko, tys. hl 1 236 2 333
Oleje roślin., tys. t. 18 77 160
Cukier, tys. t. . 95 242 287
Konserwy owoc., tys. t. 0,1 54 83

&
Pogłowie bydła rogatego wynosiło w 

1938 r. 3,6 min sztuk, w 1960 r. 4.5 min, 
w 1964 r. (na początku roku) 4,6 min, w 
w tym było krów: 1938 r. — 1.8 mte,, 
1960 r. — 2,2 min, 1964 r. — 2 min.

Świń hodowano w 1938 r. — 2.7 min 
sztuk, w 1960 r. — 4,3 min, w 1964 r. — 
4,7 min sztuk.

-1»
ZBIOBY Z 1 HEKTARA (w kwintalach)

1934—1938 r. 1959 r. 1963 r.
Pszenica 10.3 13,4
Zyto 9,2 . 103
Jęczmień 7.2 15,5
Kukurydza 10,4 16,0
Buraki cukrowe 153,5 171,1
Ziemniaki 77,2 103,6

*Rumunia posiada obecnie 47 wyższych 
uczelni. W latach 1948—1963 szkoły te 
ukończyło 155 tys. studentów.

Istnieje obecnie 39 teatrów dramatycz
nych, 5 oper, 22 teatry dla dzieci, 13 sta
łych państwowych zespołów muzycz
nych.

Wydaje się 32 dzienniki, 95 innych ga
zet i 297 periodyków.

&
Przed wojną w 1938 r. w Rumunii było 

413 szpitali, posiadających 33.763 łóżka. 
IV 1963 roku szpitali było 608 dysponują
cych 139.858 łóżkami. Liczba lekarzy 
zwiększyła się z 8 234 w 1S38 r. do 26 300 
w 1963 r.

1963 r.

284 1 511 2 704
139 1 (J64

2 826 7 977 10 267
6 594 11 438 12 233

301 5 782 10 101
1 13Q 6 824 11 684
1 529 2 6ff8 2 134

858 2 277 3 HO
44 193 343
12 62 166
_ . 0.3 2—i

6,6 , 30,7
48 89 19S

510 2 851 4 369
271 9 513 20 174

3 584 4 219
—_ 3 116 5 290

167 210
3.7 72.0

26,9 110,7
M. Di

ZŁAGODZENIE OGRANICZEŃ 
AMERYKAŃSKICH

W HANDLU Z RUMUNIĄ

Zgodnie z zawartym porozumieniem 
handlowym podczas niedawnego pobytu 
delegacji rumuńskiej w USA, amerykań
ski Departament Handlu ogłosił w po* 
Iowie lipca o zniesieniu szeregu ograni
czeń przy eksporcie amerykańskich to- 
xvarów do Bumunii.

Lista towarów eksportowanych do Bu
munii bez konieczności uzyskiwania za 
każdym razem zezwolenia Departamen
tu została znacznie zwiększona. Pod tym 
uzględem Rumunia uzyskała obecnie sta
tus tej samej kategorii co Polska — 
stwierdza w swoim komunikacie Depar
tament Handlu USA.

(M. P.)

BRAK KADR NAUKOWYCH 
W USA

Pomimo drenoxvania Europy, a w szcze
gólności Anglii, z pracowników nauko
wych Stany Zjednoczone odczuwają co
raz większy ich brak, który zagraża 
przekształceniem się w prawdziwy kry
zys.

Amerykański Instytut Fizyki (Ameri
can Institute ot Physics — AIP) — 
w swoim ostatnim raporcie, poświęco
nym przeglądowi stanu nauki w USA, 
uderzył na alarm dowodząc, że w 1970 
roku sartych fizyków zabraknie około 20 
tysięcy. Haport AIP przewiduje, iź w 
wymienionym roku stanowisk pracy dla 
fizyków będzie około 59.300, ale liczba 
rozporządzanych pracowników w tej 

dziedzinie nauki nie przekroczy w owym 
czasie 38 tys.

Specjalna Komisja Narodowej Akademii 
Nauk (National Academy ot Sciences — 
NAS) udzieliła zdecydowanego poparcia 
Instytutowi w jego akcji 1 zwróciła się 
z apelem do rządu o zapewnienie opty
malnych warunków do mobilizacji nie
zbędnych kadr naukowych.

Komisja NAS pod przewodnictwem dra 
James R. Kilian jr., byłego doradcy prez. 
Eisenhowera do spraw nauki, została po
wołana do życia Jeszcze przez prez. Ken
nedyego w 1961 roku, w celu przepro
wadzenia ewidencji sił naukowych 
kraju.

(M. P.)

SPADEK DOCHODU 
NARODOWEGO W AMERYCE 

ŁACIŃSKIEJ

Stale pogarszanie się warunków wy
miany handlowej ze światem, słabsze 
tempo industrializacji niż w Innych 
częściach świata i nawet zahamowanie 
rozwoju w niektórych dziedzinach go
spodarki narodowej - oto główne kon
kluzje zaxvarte w sprawozdaniu o stanie 
gospodarczym Ameryki Łacińskiej w 1963 
roku, sprawozdaniu opracowanym przez

Komisję Ekonomiczną ONZ do spraw 
Ameryki Łacińskiej.

Wedlifg tego sprawozdania przeciętny 
dochód; na głowę w Ameryce Łacińskiej 
w 1963 roku się zmniejszał, podczas gdy 
w latach 1960 i 1961 wzrastał o 2 proc, 
na gloWę rocznie, a w 1962 roku utrzy
mywał się na poziomie roku poprzed
niego.

Produkt globalny w latach 1962 i 1963 
spad! w Argentynie 1 Urugwaju, a tem
po jego wzrostu w Brazylii i Peru w 1963 
roku w porównaniu z latami 1961 i 1962 
wydatnie się obniżyło; r pad 'o ono rów
nież w Wenezueli i 'mbii, ale w 
mniejszym stopniu. Natomiast Ekwador, 
Ameryka Środkowa i Meksyk wykazały 
jega wzrost.

(M. P.)

EKSPANSJA USA W AFRYCE
W miarę wyzwalania się narodóxv afry

kańskich spod jarzma kolonializmu Sta
ny Zjednoczone czynią coraz większe 
starania w kierunku rozszerzenia i umoc
nienia swoich stosunków handlowych z 
krajami Czarnego Kontynentu. Afryka 
bowiem obfituje w bogactwa naturalne 
i jest poważnym producentem złota, 
miedzi, manganu, chromu i kobaltu.

Opanowanie rynków zbytu w krajach 
nierozwiniętych gospodarczo zaczyna się, 
jak wiadomo, od niesienia tzw. pomocy.

Pomoc amerj'kańska dla 34 krajów 
afrykańskich, udzielana bądź bezpośred
nio przez Departament Stanu, bądź za 
pośrednictwem Banku Eksportowo-Ou- 
portowego, czy też specjalnego Urzędu 
Rozwoju Międzynarodowego, wyniosła 
w 1963 roku finansowym 500 min doi., 
ą pomoc krajów zachodnioeuropejskich 
— około 1200 min doi.

Korzyści z pomocy krajom afrykańskim 
osiągane przez firmy amerykańskie wca
le nie są małe. Według oświadczenia 
WIKiamsa, podsekretarz stanu do spraw 
Afryki, same tylko amerykańskie przed
siębiorstwa okrętowe uzyskały z prze
wozu towarów do Afryki w 1963 roku 
kwotę 108 min doi. wobec 40 min doi. w 
1960 roku.

Aby uchronić amerykańskich Inwesto
rów od ryzyka walutowego i wywłasz
czenia, rząd USA -zawiera z poszczegól
nymi krajami afrykańskimi umowy w 
sprawie tzw. gwarantowanych inwestycji. 
Umóxv takich zawarto już ponad 20. ,

Za najważniejsze dla USA rynki zbytu 
w Afryce są uważane następujące Kraje: 
ZRA, Unia Poludniowo-Afrykauska, Kon
go (Lcopoldville), Maroko i Nigeria. Szcze

gólną wagę rząd USA przywiązuje do Ni
gerii, jako największego państwa afry
kańskiego liczącego 35-40 min mieszkań
ców.

W ciągu 4 lat od czasu 'uzyskania przez 
Nigerię niepodległości liczba amerykań
skich firm prywatnych w tym Kraju z 9 
w 1960 roku xvzrosla do 72 w 1963 roku, 
w tym 3 banki i 6 kompanii naftowych.

Od 1950 do 1962 roku bezpośrednie inwe
stycje pryxvatnyeh firm amerykańskich' 
w Afryce wzrosty 4-krotnie, osiągając xv 
1962 roku Sumę 1250 min doi. i zwiększa
jąc się w stosunku do roku poprzedniego 
o 200 min doi.

W tym samym czasie eksport z USA 
do Afryki podwoi! się dochodząc do 1 
mld doi. Import zaś zwiększy! się tylko 
do 750 min doi., aczkolwiek przewyższy! 
poziom 1950. roku o 50 proc. Główne 
przedmioty importu amerykańskiego sta
nowią obecnie minerały, cenne kamie
nic, kakao i kawa.

(MP)

ilHlf
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nalazków, pomysłów I wzorów jest zbyt przestarzała. W wo- g 
-jewództwie katowickim, gdzie sprawą zajął się energicznie ® 
Komitet Wojewódzki Partii, dopiero za trzy, cztery lata bę- g

. dzlcmy w każdym zakładzie przemysłowym mieli rzecznika 
patentowego. a

Mózgi elektronowe 
na usiugach informacji

g Trzej specjaliści elektronowych $ 
maszyn liczących? Francuz dr Lioncl

£ de Bournonville, Amerykanin dr Ą 
g Arthur L. Samuel i Anglik dr W.
h Wilkes przepowiadają już w najbliż- $
I? szym dwudziestoleciu wielką karierę g 

„mózgom elektronowym”. Według
£ nich do roku 1984 wszystkie „mózgi 

elektronowe” zostaną połączone w 
sieć światową, a „elektromózg cen- 
tralny” będzie stanowić światową bi- 

d bliotekę i archiwum. I tak np. te- 
y lewizor zainstalowany w domu lub 

pracowni, wyposażony w specjalny
Ę nadajnik, będzie można połączyć z 

centralnym telb dowolnym „elektro- 
mózgiem” i obejrzeć ńa ekranie te- 

g lewizora poszukiwany dokument ory-
§ ginalny, potrzebny wzór chemiczny
h lub uzyskać dane np. na temat zmia- , 
£ ny własności polimerów pod wply-
§ wem promieni gamma.
8 Zamiast szukać w katalogach i ze- <: 
[4 stawieniach statystycznych, będzie
fl można po prostu zadawać pytania y*

maszynie elektronowej, która posiada n
ogromną, nieporównanie większą mz

M mózg ludzki pojemność pamięci i i,
M możliwość nieporównanie szybszego .
r; działania swoją pamięcią elektrono-

Wą,
0 Uczeni ci przewidują, że maszyny .
'j wykonujące obecnie obliczenia z - 
id prędkością około miliona działań na 

sekundę, w roku 1984 osiągną prąd- j,;
3 kość miliarda działań na sekundę.
$ Tak więc „mózg elektronowy - na
i* tym poziomie w ciągu ułamka se- .
M kundy może znaleźć poszukiwaną in-
& formację — jeśli istnieje ona w je-

go pamięci — i wyczerpująco poin- ;
p formować zainteresowanego. (Serw.
$ Prasowy CIINTE nr 2/64).

Od 1 sierpnia do 31 października br. czynna jest na tere
nie Wojewódzkiego Parku Kultury i Wypoczynku w Katowi
cach wystawa: „Województwo katowickie w XX-leciu PRL”. 
Sądząc z fotoreportażu Wiesława Prażucha w ostatnim nu
merze „ŚWIATA”, wystawa godna jest obejrzenia. Ćhcemy 
jednakże, zwrócić uwagę na reportaż Wiesława Nowakow
skiego, który nosi tytuł „Sprawy inżynierów". Nie są to 
sprawy proste. Dzisiaj inżynier, który po opuszczeniu poli
techniki nie uczy się dalej, który nie .czyta systematycznie 
prisy fachowej w dwóch eo najmniej .językach: rosyjskim 
i angielskim, przestaje być faktycznie inżynierem po pięciu, 
sześciu latach.. Inżynierów w samym województwie katowic
kim jest ponad 30 tysięcy. Ich dyplomy mają różny wiek. 
A w Polsce nie mamy instytucjonalnego zabezpieczenia przed 
starzeniem się inżynierskich dyplomów. Inżyn erem zostaje 
się dożywotnio. A tego nie może dłużej tolerować nasza go
spodarka. gdy chce być nowoczesna, zdolna do konkurencji 
w handlu zagranicznym i w światowym wyścigu postępu 
technicznego.

Wojewódzki Ośrodek Postępu Technicznego w Katowicach 
od pewnego czasu prowadzi walkę przeciwko starzeniu się 
inżynierskich dyplomów. Organizuje on kursy, na których 
inżynierowie przez dwa tygodnie słuchają wykładów, uczest-
niczą w seminariach i ćwiczeniach prowadzonych przez pro-

fesorów wyższych uczelni 1 wybitnych naukowców zatrud
nionych w instytutach. Kurs kończy się egzaminem.

Jednym z elementów tej walki przeciwko starzejącym się 
dyplomom jest wystawa. Organizatorem jej jest również 
Wojewódzki Ośrodek Postępu Technicznego, a impreza ma 
charakter bardziej roboczy niż świąteczny. Ten roboczy cha
rakter wystawy wynika z samego doboru eksponatów, któ
rymi w większości są nowości techniki. Sam zestaw ma
szyn, urządzeń, aparatury itd. niewiele by służył praktyce, 
gdyby nie dobrany zespól specjalistów-inżynierów, którzy są 
przewodnikami po wystawie.

Z reportażu W. Nowakowskiego warto przytoczyć charak
terystyczny przykład, wiążący się z dyskusją na temat wy
nalazczości, prowadzoną na lamach naszego pisma .„Na te- . 
renie wystawy obejrzałem... maszt telewizyjny oryginalnej 
konstrukcji, powtarzam za przewodnikami. Maszt jest zna
komity, o świetnycli współczynnikach, tani i w ogóle cudo 
w swoim rodzaju. Jest dziełem polskich inżynierów, lecz 
w Polsce podobne maszty możemy budować dopiero po za
kupieniu na nie licencji w Austrii. Gdy nasi inżynierowie 
zgłosili się ze swoją konstrukcją w Urzędzie Patentowym, 
usłyszeli: — Pięknie, lecz to, co nam przedstawiacie, jest już 
opatentowane w Wiedniu. Austriacy zrobili to nie tak daw
no. Zwyczajnie was wyprzedzili". Na tle tego przykładu Pi
sze W. Nowakowski, że nasza procedura patentowania wy-

Skoro jesteśmy przy sprawach Inżynierów, zwróćmy uwa- 
gę na przemówienie wygłoszone przez wicepremiera Euge- h 
niusza Szyra na akademii w Domu Technika z okazji 
XX-lecia PRL, opublikowane we fragmentach w „PRZE- £
GLĄDZIE TECHNICZNYM”. W 1945 r. posiadaliśmy 12 tysię
cy Inżynierów — obecnie ponad 105 tysięcy. Uczelnie tech
niczne skupiają dzisiaj dziesięciokrotnie więcej studentów 
niż przed wojną. Studia rolne i leśne — 7,5-krotnie więcej 
niż przed wojną. Zmiana w strukturze kadr oznacza tech
nizację i politechnizację naszego życia.

Wicepremier ustosunkowuje się również w swoim prze
mówieniu do konieczności podnoszenia kwalifikacji inżynie
rów stwierdzając m. In., że prawa burzliwego, rozwoju nauki 
i techniki narzucają konieczność systematycznego podnosze
nia kwalifikacji 1 poziomu wiedzy. Temu prawu podlegają 
wszyscy, niezależnie od wieku. Możemy tylko różnicować 
metody doskonalenia kadry, ale wszyscy będą podlegali 
w przyszłości nawet obligatoryjnemu systemowi doskonale
nia, dokształcania, podnoszenia wiedzy naukowej i technicz
nej. Opracowuje się obecnie przesłanki uporządkowania sy
stemu doskonalenia kadr w Polsce. Na tle doświadczeń, uzy
skanych m. in. przez NOT, która w ciągu minionego okresu 
objęła dokształcaniem na kursach tysiące inżynierów I tech
ników, będziemy mogli ugruntować zasadę powszechnego 
doskonalenia kadry, powszechnego podnoszenia poziomu 
wiedzy.

Z. W.

Walka 
z zanieczyszczaniem mórz 

przez ropę
i] W walce z zanieczyszczaniem mórz ii 
M przez ropę naftową trzy duże kon- j

• l- cerny naftowe — Shell, British Pe- 
H troleum i Esso — zawarły porożu- 
fi mienie w sprawie stosowania no- ń
li wych metod mycia tankowców po ij

wyładowaniu ropy w porcie przezna- U
ii czenia. Zamiast wypuszczania resz- k’ tek ropy do morza, wszelkie pozo- 

stałości ropy razem z morską wodą
B kierować się będzie obecnie do jed- 
ij nego zbiornika, w którym nastąpi
fi naturalne rozwarstwienie się cieczy,
ii Wówczas wodę spuści się do morza, 
ii a pozostałość zmiesza się z nowym 

ładunkiem ropy w porcie załadowa- 
h nia.
[i! Ilość zaoszczędzonej w ten sposób 

ropy wcale nie jest znikoma, gdyż
i] w tankowcu o pojemności 30 tys. : 
H ton wynosi około 120 ton.
'j Ten nowy system oczyszczania .; 
Ęi statków naftowych, przyjęty przez 3 ■= 

wymienione koncerny, obejmie oko- o 
ii ło 750 tankowców, ezyli około 60 : 
y proc, światowej floty naftowej. Po •; 
& zaakceptowaniu go przez kompanie iź 

naftowe amerykańskie 80 proc, ogól- -j 
•? nej liczby tankowców przestanie za- ij 

lewać ropa powierzchnię mórz i o- >: 
H ceanów. Niezależnie zaś towarzystwa • 
•ij żeglugi będą tćż musiały stosować : 
Łj nowe metody mycia tankowców, ja- ;

ko że wielkie koncerny naftowe są ; 
H ich najlepszymi klientami.
ifj Główną przeszkodę na drodze do . 
3 wprowadzenia nowego systemu stą
pi nowiły dotychczas opłaty za prze- : 
pi jazd Kanałem Sueskim. Przy tran- * 
‘i sporcie minimalnej chociażby ilości i 

ropy obowiązywała opłata, jak za 
statek w pełni załadowany, wynoszą-

8 ca przeszło dwa razy tyle,, co za sta- i 
ii] tek płynący tylko z balastem. Obec- ; 
Ęi nie sytuacja uległa radykalnej zmia- 
H nie: z dniem 1 lipca tankowce pły- 
M nące z pozostałością ropy po wyła- - 
y dowaniu płacą tylko o 5 proc, wię- ■; 

cej od statku niezaladowanego. Po- 
nadto koncerny naftowe wyraziły

fi gotowość pokrywania tej 5-procento- ; 
wej dopłaty, która ma się kształto

wi wać na poziomie 50 tys. funtów ro- .> 
1’1 cznie.

Błyskawiczne analizy
l Coraz lepsze efekty w podnoszeniu 
ii jakości produkcji uzyskuje — dzięki 
$ nowoczesnym urządzeniom do błyska- 
tą wicznych analiz jakościowych — przo- 
H dująca w kraju stalownia huty im.

Lenina. Zainstalowane tu urządzenie, 
3 będące pierwszym tego typu w hu- 
v tnictwie Krajowym, pozwala na sta- 
a lą kontrolę procesu produkcyjnego w 
li piecach martenowskich, umożliwiając 
a tym samym natychmiastowe usuwa
li nie wszelkich nieprawidłowości w te- 
i.j chnologii -wytopu.
ii Urządzeniem tym jest tzw. spektro- 
w metr próżniowy połączony ze spee- 
ri jalną „pocztą" pneumatyczną, którą 
a przekazywane są do laboratorium 
g kontrolnego próbki stali pobrane z 
$ wnętrza pieca martcnowsklego. Cały, 
$ niezwykle skomplikowany proces u- 
"i stalenia składu chemicznego próbki 
fi stali trwa nie dłużej niż 120 sek.! Wy- 

konanie analizy systemem tradycyj-
S nym wymagało czasami i kilku go
li? dżin. Kolejnym usprawnieniem, które 
Ki pozwoli na dalsze 'przyspieszenie tem- 
H pa odczytywania wyników analizy 

wykonanej przez spektromentr próż- 
Śj niowy, będzie podłączenie go do u- 
N rządzenia dalekopisowego zainstalowa
li nego bezpośrednio w hali pieców mar-

tenowskich Dzięki temu wynik ana
li lizy będzie można odczytywać równo- 
j-s cześnie. w laboratorium t miejscu, 

skąd odbywa się sterowanie całym 
/i procesem technologii wytopu stali.

Najszybsza kolej świata
W październiku br. czyli przed o- 

fj twarciem igrzysk olimpijskich w To- 
S? kio zostanie otwarta całkowicie uno-
B woczcśniona linia kolejowa, łącząca
H Tokio z Osaką, dwa największe mia- 
s sta japońskie. Maksymalna prędkość 
3 pociągów będzie wynosiła 260 km na 
g godz. Odległość 520 km będzie można 
Q przebyć w ciągu 2 godz. zamiast do- 

tychczasowycb 6,5 godz.
fi Lokomotywy o kształcie pocisku bę- 
fe dą obsługiwały 108 pociągów pasażer- 
S skich dziennie. Na szlaku zbudowa
li no 19.5 km nowych inostów wraz z 

dojazdami do nich oraz 65 km tune- 
H li. Wagony, także w kształcie poci- 
g sku, będą miały po 100 miejsc siedzą- 
g cych. Do składu pociągu wejdzie 6 
H wagonów.
H Specjalne urządzenia bezpieczeńst- 
d wa obejmują wyłączniki elektronicz
ni ne, które automatycznie obniżają prę-

dkość pociągu, wjeżdżającego na sta
li cję, do rzędu 32 km na godz. Dlu- 
ra gość drogi hamowania wynosi 3600 m, 
3 a przy hamowaniu raptownym 2000 
M m. Dzięki specjalnym amortyzatorom
3 pomiędzy wózkami i pudlem wago-
•J nu, zmiany prędkości nie będą wcale 
H uciążliwe, a drgania znacznie mniej- 
9sze niż w pociągach normalnego ty

pu. (Przegląd Techniczny ryr 27/61).

cl 1 Ministerstwa t eśni, 
przekrorzv.y polr&izno

wa, wysoko 
plany zglo-

szen. Czy wyniai te uają podstawy

POSTĘPY W JAKOŚCI PRODUKCJI

W I półroczu br. do Biura Znaku 
Jakości wpłynęło 65 proc, wszystkich
zadeklarowanych przez 
stytucje na cały 1964 
o oznaczenie wyrobów

resorty i in- 
r. wniosków 
znakiem Ja-

kości. Tego rodzaju korzystnych pro
porcji między ilością deklarowaną w 
resortowych programach i rzeczywi
stymi zgłoszeniami BZJ dotychczas 
nie odnotowało w żadnym roku. 
Warto też zwrócić uwagę, że Central
ny Związek Spółdzielczości Mleczar
skiej roczny plan zgłoszeń wykonał 
w ciągu 6 miesięcy br i nawet prze
kroczył go o 32 proc., przemysł spo
żywczy w analogicznym okresie cza
su zgłosił do orzecznictwa 204 wnios
ków na 205 dulilprowanycb w ciągu 
całego 1964 i. Inne resorty, z wyjąt
kiem Komitetu Drobnej Wytworczoś-

do snucia optymistycznych 
ków?

Niewątpliwie — tak. Z tym 
żejilem, że tegoroczne plany 
we przewiduj i zgłoszenie do 
nictwa 1490 wyrobów wobee

wnlos-

zastrze- 
resorto- 
orzecz- 
2201 w

1963 r. Zdają się być one jednak o- 
parte na bardziej realnych niż kie
dykolwiek przesłankach. Świadczy o 
tym nie tylko wyraźna poprawa ryt
miki zgłoszeń, ale również dość kon
sekwentne na ogól przestrzeganie 
zgłoszeń tych asortymentów wyrobów, 
które zostały uznane za szczególnie 
ważne dla zaopatrzenia rynku.

Nadal, niestety, utrzymują się po
ważne różnice między Ilością wyro
bów ocenianych i zakwalifikowanych 
do oznaczania; na 700 zbadanych w f 
półroczu br. wyrobów — 371, tj. 53 
proc, otrzymało negatywne oceny. Z 
tej liczby 130 wyrobów nie zakwali
fikowano do oznaczania z uwagi na 
niezgodność z normami. Np. pledy 
produkowane przez ZPB im. Obroń
ców Pokoju w Łodzi wykazały kurcz-

liwość osnowy ponad trzykrotnie 
wyższą od dopuszczalnej. Przy ba
daniu zaś pomadek mlecznych fa
bryki cukrów „Rywal" stwierdzono 
trzykrotnie niższą zawartość masy 
kakaowej i mniejszą od przewidzianej 
recepturą zawartość cukru. Zarzut 
rzeczoznawców o braku zgodności z 
normami dotyczy jednak głównie wy
robów elektronicznych.

W dalszej kolejności mamy grupę 
wyrobów, które rzeczoznawcy uznali 
za nie w pełni Jeszcze przygotowane 
do oznaczania. Grupa ta obejmuje 99 
wyrobów dość dobrej jakości, ale u- 
stępującej pod pewnymi względami 
analogicznym wyrobom produkowa
nym bądź za granicą, bądź też w 
kraju.

Dość liczna jest również grupa wy
robów (77) ocenionych negatywnie ze 
względu na wady i usterki konstru
kcyjne, technologiczne i wykończe
niowe. Znamienne, że zastrzeżenia 
rzeczoznawców odnoszą się na og<>-? 
do jakości części użytych przy pro
dukcji wyrobów przemysłowych.

Warto jednak zauważyć, że w I pół
roczu br. rzeczoznawcy przyznali aż

w 19 przypadkach prawo do używa
nia znaku „Q" — symbolu wyrobów 
o wysokim standardzie światowym, 
dzięki temu liczba wyrobów oznaczo
nych znakiem ,,Q“ wzrosła z 35 do 
54. Znak „Q“ dotychczas byl przy
znawany głównie na wyroby przemy
słu spożywczego: wódki i piwa, kon
serwy mięsne oraz rybne 1 wyroby 
cukiernicze. W I półroczu br. znak 
„Q“ przyznano głównie producentom 
z przemysłu ciężkiego, m. In. hucie 
Będzin, której biel cynkowa uznana 
została za produkt przewyższający 
pod wieloma względami najlepsze ze 
znanych na świecie wyrobów, Zakła
dom Azotowym w Jaworznie i Zakła
dom Wytwórczym Ogniw i Baterii 
„Centra” w Poznaniu.

Ogółem na początku H półrocza br. 
w obrocie towarowym znajdowało 
się 1045 wyrobów oznaczonych zna
kiem jakości, wartość ich rocznej 
produkcji sięga 10,7 mld zl. Nie jest

to Jeszcze ilość, która umożliwia kon
sumentom dokonanie wyboru między 
wyrobami wysokiej 1 pośledniej jako
ści. Towarów oznaczonych jest ciągle 
Jeszcze zbyt mato na rynku.

BW

UBÓJ CIELĄT PO WYDANIU 
NOWYCH PRZEPISÓW

Wydane na początku br. przepisy g 
ograniczające ubój młodych nie wy- p 
rośniętych cieląt i poprawiające wa- -f 
ranki leli skupu przyniosły już wi- g

Skup cieląt o wadze powyżej 80 kg g 
wzrósł z 3,7 tys. sztuk w kwietniu ij 
br. do 9,3 tys. sztuk w maju i ok. 
1S - tys. sztuk w czerwcu. Ze skuplo- 
nych w czerwcu 1964 r. cieląt ok. po- Śj 
Iowę przekazano do dalszej hodowli jj
w PGR rolnikom indywidual-
nym, a drugą połowę przeznaczono 
na uhój. W ten sposób ubój eieląt 
odchodowych, o wadze ponad 80 kg 
wzrósł z ok. 1,4 tys. sztuk w kwiet
niu br. do ponad 7 tys szt. w 
czerwcu. Wraz ze wzrostem skupu
wzrasta więc ubój cieląt. (pis).

4fi*

MOTORYZACJA
Według „Małego Rocznika Statystycznego 1939” Polska pod względem roz

woju motoryzacji znajdowała się na jednym z ostatnich miejsc w Europie. 
W 1939 roku zarejestrowanych było u nas 31804 samochodów osobowych i 8 609 
samochodów ciężarowych. Stąd na 10 000 mieszkańców przypadało 12,1 samo
chodów. Równocześnie wre Francji, posiadającej ogółem około 1 milion samo
chodów, przypadało na 10 tys. mieszkańców — 523 samochody, w Danii — 379, 
w Belgii — 268 i w Niemczech — 25L

Niski stan taboru samochodowego, jego struktura, a zatem maty udział sa
mochodów ciężarowych w stosunku do osobowych powodowały, że w obsłudze 
gospodarki narodowej transport samochodowy nie odgrywał prawie żadnej 
roli. W 1938 roku w przewozach ładunkowych transport samochodowy party
cypował zaledwie w 0,4 proc.

Już w 1934 roku światowa produkcja wynosiła około 6 milionów samochodów. 
U nas natomiast dopiero w budowie znajdowały się Państwowe Zakłady Inży
nierii (Ursus) pod Warszawą, które miały produkować samochody osobowe 
i pólciężarowe dla potrzeb wojska i ma rynek wewnętrzny. W latach 1936—1939
w Lublinie znajdowała się w trakcie budowy 
żarowych.

Jedną z głównych przyczyn zacofania naszej 
kapitału zagranicznego. Kapitał ten bowiem nie

fabryka samochodów pólcię-

motoryzacji była działalność 
żywił zainteresowania w bu-

dowie polskiego przemysłu samochodowego, a co za tym szło — nie chciał utra
cić polskiego rynku dla zbytu produkowanych przez siebie samochodów. Z te
go punktu widzenia charakterystyczne są wyniki pertraktacji prowadzonych 
w tej sprawie z koncernami zagranicznymi. O pertraktacjach z firmami zagra
nicznymi w celu nakłonienia ich do udziału w budowie w Polsce przemysłu 
samochodowego taką ocenę znajdujemy w piśmie Ministerstwa Skarbu z dnia
10.V.1929 roku:
„...wyjaśniło się, że żadna z zagranlcznjzch firm nie widzi dla siebie interesu 

w przyczynianiu się do rozwoju przemysłu samochodciwego w Polsce, gdy grozi 
jej to stratą rynku, który to rynek staje się coraz poważniejszym i rokuje 
óuże nadzieje”.

Bliższe szczegóły o tego rodzaju pertraktacjach zawiera memorandum 
z 29.IX.1931 roku Ministra Spraw Wojskowych do Prezesa Rady Ministrów:

„Ponieważ z powodów znanych ogólnie, uruchomienie przemysłu samochodo
wego kapitałami krajowymi okazało się niestety niemożliwe, zaczęto nawią
zywać kontakt z wielkimi firmami zagranicznymi celem stworzenia podstawy 
przy finansowej i przemysłowej pomocy zagranicznej”.

„Rzeczą oczywistą jest, że mimo woli oczy wszystkich zainteresowanych 
w tej sprawie czynników zwrócone były na Francję Jako pionierkę w stwo
rzeniu i ugruntowaniu przemysłu samochodowego w świecie i nasza, natu
ralną sojuszniczkę. Spodziewaliśmy się — i jak należy sądzić słusznie — że 
wielki przemysł samochodowy francuski lojalnie wyciągnie nam rękę do po
mocy i zechce również uwzględnić w proponowanych warunkach słuszne de
zyderaty strony polskiej, zmierzające w ostatecznym rezultacie do stworzenia 
rodzimego przemysłu w Polsce”. t

Czy te nadzieje, pokładane w pomocy kapitalistycznej zagranicy, były rze
czywiście uzasadnione?

.Niestety — stwierdza dalej memorandum — p. Citroen okazał się nie
ustępliwy i od pierwszych warunków ustąpić nie chciał, warunki zaś te były 
niemożliwe do pnyjęcia dla strony polskiej, gdyż narażały Ją na znaczne, 
straty finansowe (536 430 zł przy montażu 1 600 wozów), ale poza tym ułożone 
były w taki sposób, że stworzenie przemysłu krajowego odsuwały w bardzo 
daleką przyszłość, zmuszając Polskę do długoletniego montowania wozów 
z części gotowych, sprowadzanych z Francji. Była to zatem chęć stworzenia 
w Polsce dogodnego 1 uprzywilejowanego terenu eksploatacji dla gotowych 
wyrobów francuskich".

Nielepszy okazał się stosunek kapitalistów angielskich do sprawy budowy 
przemysłu samochodowego u nas. Świadectwem tego jest raport radcy han
dlowego ambasady w Londynie T. Gepperta do Ministerstwa Przemyślu i Han
dlu z 17.III.1934 roku. Część raportu dotycząca rozwoju przemysłu samocho
dowego w Polsce brzmi następująco:

„Sprawy samochodowe należą do typu zagadnień również ściśle politycznych. 
Posłowie w parlamencie, reprezentujący okręgi, w których znajduje się prze
mysł samochodowy, są bodajże filarami partii konserwatywnej i wskutek tego 
zagadnienie samochodowe ponosi ciężar wpływów ściśle politycznych. Nie jest 
do pomyślenia, aby traktat handlowy polsko-angielski, który będzie przedsta
wiony parlamentowi do dyskusji, został przyjęty przez konserwatystów przy
chylnie w wypadku, gdyby traktat ten nie torował drogi dla angielskiego 
eksportu samochodowego. Oczywiście, tak Jak sprawa w tej chwili stoi, żąda

nia Anglików idą praktycznie w kierunku uniemożliwienia Istnienia ' samo
dzielnego przemysłu samochodowego w Polsce, ponieważ żądają tych samych 
praw, jakie stosowane są do samochodów krajowej produkcji”.

Z tych i z wielu innych powodów Polska przedwrześniowa nie 
własnych fabryk samochodów, i samochodów praktycznie do 1939 
produkowała.

posiadała 
roku nie

M. S.
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